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Ruś Podkarpacka prosi 


o wkroczenie wojsk węgierskich 


Rzym. (ATE) Nadeszły tu wiado- | z naciskiem uwagę na to, że rozwój 


mości z Budapesztu z powołaniem się 
na miarodajne źródła węgierskie, że 
Rada Narodowa Karpatoruska w Husz- 
cie skierowała do dowództwa wojsk 
węgierskich na pograniczu prośbę o 
wkroczenie, by położyć kres chaosowi, 
jaki ogarnął obszary. pozostałe przy 
Czecho-Słowacji. Według tych wiado- 
mości rząd węgierski nie powziął jesz- 
cze decyzji. 


W kołach miarodajnych zwracają 


Ku czci Skłodowskiej-Curie 


, Warszaw a (Tel. wł.) W nadcho- 
dzącą środę z okazji uroczystości w Sor- 
bonie w 40 rocznicę wynalezienia radu 
przez Marię Skłodowską-Curie wygłoszą 
przemówienia przez radio; prezydent re- 
publiki francuskiej Lebrun i Prezydent 
Mościeki.* (tv) 


Tajemnicze morderstwo 


Warszawa (Tel. wł.) Przed paru 
dniami zaginął w Warszawie Jan Woj- 
tasiewicz, właściciel domu przy ul. Kru- 
czej oraz kilku majątków ziemskich. 

Wczoraj wyłowiono z Wisły zwłoki 
jakiegoś mężczyzny w koszuli, w któ- 
rych to zwłokach poznano Wojtasiewi- 
cza. Rodzina oświadcza, że wykluczone 
jest tu samobójstwo i nie ma żadnych 
okoliczności, które by pozory te potwier- 
dzały. Prawdopodobnie ma się tu do 
czynienia z mordem  rabunkowym. 
Wojłasiewicz w dniu zaginięcia miał 
przy sobie złoty zegarek, biżuterię i 800 
zł gotówki. (w) 


Zawieszenie wykładów 
na politechnice lwowskiej 


Lwów Polska Ag. Tel. donosi: 
_ W następstwie  niedopuszczalnych 
demonstracyj niektórych grup młodzie- 
ży akademickiej na politechnice lwow- 
skiej, rektor politechniki zawiesił wy- 
kłady i ćwiczenia aż do odwołania. 


Doł: Mostowicza 


wypadków na Rusi Podkarpackiej do- 
szedł do takiego naprężenia, iż państwa 
graniczące nie mogą pozostać obojętne. 
Położenie określane jest jako poważne, 
niepokoje narażają bowiem na szwank 
bezpieczeństwo i spokój na granicy wę- 
gierskiej. 


Z Ungvaru donoszą, że powstanie, 
którego głównym ośrodkiem były do- 
tychczas miasta Huszt i Nagyszóllós, 
ro: rzyło się obecnie również na 
miejscowości Nagymihaly, Homoanua 
i Mezólaborc. We wszystkich tych 
aro Repone aot doszło do krwawych 
starć. 


Wspaniałe uroczystości żałobne 
w Stambule 


Trumnę ze zwłokami odnowiciela Turcji przewieziono na 
pokład krążownika „Awuż* 


Stambuł (PAT) Trumna ze zwło- 
kami prezydenta Atatirka zostaia dzi- 
siaj przewieziona z pałacu Dolma-Bag- 
cza na pokład krążownika „Awuz“, 
który uda się do Izmid, skąd specjalny 
pociąg przewiezie trumnę ze zwłokami 
tureckiego bohatera narodowego do 
Ankary. W poniedziałek w Ankarze od- 
będzie się pogrzeb. który swą wspania- 
łością ma przewyższyć pogrzeby sułta- 
nów b. imperium ottomańskiego. 

"Kondukt żałobny, który przeszedł 
ulicami Stambułu, wywarł wielkie wra- 
żenie. Trumna Atatiirka, obwinięta wa 


flagę turecką, została przeniesiona na 
lawetę armatnią przez sześciu genera- 
łów, bliskich przyjaciół Kemala Atatiir- 
ka. W kondukcie pogrzebowym kro- 
czyły liczne oddziały wojska i olbrzymie 
Моту ludności. Przez cały czas w re- 
gularnych odstępach czasu odzywały 
się salwy armatnie. 

Pociag ze zwłokami prezydenta Tur- 
cji przybędzie do Ankary w niedzielę o 
godzinie 10 rano. Będzie on zatrzymy- 
wał się na wszystkich stacjach, gdzie 
ludność miejscowa będzie składała hołd 
pamięci zmarłego. 


Nie każdy Anglik dżentelmenem 


Protest patriarchy katolickiego Jerozolimy przeciw postę- 
powaniu władz wojskowych 


Kair. (ATE) Patriarcha katolicki 
Jerozolimy Barlassina złożył u głów- 
nodowodzącego wojskami angielskimi 
w Palestynie ostry protest przeciwko 
postępowaniu władz wobec jednego z 
księży katolickich. Protest ten pozo- 
staje w związku z następującym wy- 
darzeniem: 

Oddziały angielskie, które рго- 
wadziły akcję na wschód od Nazaretu, 
zamierzały zająć wieś Rene celem do- 


konania rewizji oraz aresztowania u- 
krywanych powstańców. Jednakże 
Anglicy obawiali się wybuchu min, to 
też dla własnej osłony wysłali na- 
przód samochód prowadzony przymu- 
sowo przez szofera Araba, a w samo- 
chodzie osadzili 70-letniego kapłana 
katolickiego. Samochód musiałby na- 
jechać na miny, a ksiądz i szofer byli 
narażeni na niebezpieczeństwo utraty 
życia. Zachowanie się dowódcy angiel- 


W pierwszych dniach grudnia, a więc za 3 tygodnie 
otrzymają wszyscy prenumeratorzy „Orędownika” BEZPŁATNIE 


wielki ilustrowany kalendarz książkowy 


па rok 1929 


„t. „Profesor Wilczur“ 


w barwnej oprawie kolorowej, objętości 112 stron dużego formatu (18 X 26 em.) z przeszło 100 zdjęciami i mapami w tekście. 


Dla uniknięcia nieporozumień i reklamacyj jeszcze raz podkreślamy, iż wszystkie nasze dodatki, a więc także kalendarze 
ва przeznaczone tylko i wyłącznie dla tych OCzytelników „Orędownika”, którzy prenumeratę zapłacą z góry za cały miesiąc. 


Prenumerata „Orędownika* kosztuje wraz z dodatkami miesięcznie 2.50 zł. 
Prenumeratę za grudzień należy uregulować najdalej do 1 grudnia. 


Po kalendarzu prenumeratorzy „Orędownika* otrzymają bezpłatnie tom I powieśc 


ү 


Z POBYTU KRÓLA KAROLA 
W ANGLII 
W poselstwie rumuńskim w Londynie 
król Karol podejmował gościnnie an- 
gielską rodzinę królewską 


skiego wobec księdza tłumaczy się. 
tym, że występował on w obronie lud- 
ności arabskiej. 


B. premier Brodij 
poważne chory 


Budapeszt (PAT) Prasa donosi, 
że stan zdrowia byłego premiera Rusi 
Podkarpackiej Brodija, aresztowanego 
na zarządzenie Pragi za wysunięcie po- 
stulatu samostanowienia dla swego na- 
rodu i przebywającego w więzieniu w 
Pankraz — budzi poważne obawy. 


Przed wizytą angielskiej 
pary królewskiej w St. Zj. 


Waszyngton. (PAT). Ze sfer, 
zbliżonych do Białego Domu, dono- 
szą, że brytyjska para monarsza w ' 
czasie swego pobytu w St. Zjedn. na 
i złego roku spędzi trzy 
ngtonie w charakterze 
prywatnych gości prezydenta Roose- 
velta, 
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ЇЇ ЇЇ komunizmu w [ШИЙ - Słowacji 


Słowacy występują stanowczo przeciw pełnomocnictwom, upoważniającym do 
zmiany konstytucji w drodze dekretu — Ostateczna likwidacja partii komuni- 
stycznej w drodze ustawy — Przyśpieszenie terminu wyboru prezydenta 


Praga. (ATE) Przeciwko wniesio- 
nemu projektowi pełnomocnictw 
występują. stanowczo Słowacy, któ- 
rzy twierdzą, że wpierw należy u- 
chwalić postanowienia konstytucyjne, 
dotyczące ich autonomii słowackiej. 
Następnie może być mowa o pełnomoc- 
nictwach dla rządu, a dla prezydenta 
— dopiero po jego wyborze. W każdym 
razie wypowiadają się Słowacy prze- 
ciwko pełnomocnictwom upoważniają- 
cym do zmiany konstytucji w drodze 
dekretów i twierdzą, że postępowanie 
gabinetu Syrovego jest sprzeczne z po- 
rozumieniem żylińskim. 

Do soboty Sejm musi przyjąć usta- 
wę o autonomii Słowacji i Rusi Pod- 
Karpackiej oraz przekazać wszystko 
Senatowi, który załatwi te ustawy naj- 
później do poniedziałku, by umożliwić 
natychmiastowe zwołanie Zgromadze- 
nia Narodowego celem wyboru nowego 
prezydenta. Tempo prac parlamentu 
jest więc znacznie przyśpieszone. 

W najkrótszym możliwie czasie wy- 
dana ma być ustawa prowadząca do 
ostatecznej likwidacji partii komuni- 
stycznej, której działalność została, jak 
wiadomo, na razie zawieszona. Akcja 
przeciwko komunistom prowadzona 
jest coraz energiczniej. Dokonano już 
rozwiązań względnie przygotowuje się 
je w odniesieniu do różnych organiza- 
су] „czerwonych”, jak m. i. Ligi Obro- 
ny Praw Człowieka. Przygotowuje się 
również usunięcie komunistycznych 
wójtów, którzy sprawują swój urząd 
głównie na podstawie wyniku wiosen- 
nych wyborów gminnych. 


ZAWISZA 


Р 8116-02,881 


Zmiana ustawy 
о podatku lokalowym 


Warszawa. (Tel. wł). W ko 
łach rządowych projektowana jest 
zmiana ustawy o podatku lokalowym. 
Przeprowadzenie jej jest wskazane wo- 
bec częściowego wygasania ochrony 
lokatorów. (w) 


Przeszło sto obrazów 


Warszawa (Tel. wł) Do pawilo- 
nu polskiego na wystawie w Nowym 
Jorku będzie wywiezionych stokilka- 
dziesiąt obrazów wybitnych mistrzów 
polskich. (w) 


Unormowanie pozycji 
kościoła prawosławnego 


Warszawa (Tel. wł.) Dzisiejszy 
Dziennik Ustaw ogłasza dekret Р. Pre- 
zydenta o stanowisku państwa polskie- 
go do polskiego kościoła prawosławne- 
go. Jest to prawne unormowanie pozy- 
cji cerkwi prawosławnych, które były u 
nas rządzone na zasadzie rozporządze- 
nia komisarza ziem wschodnich z roku 
1019. (w) 


Sędzia śledczy 
Ша spraw politycznych 


Warszawa (Tel. wł.) Okręgowym 
dzią dczym do spraw politycznych 
przy Sadzie Okręgowym został sędzia 
Marian Restorf. (w) 


Nowe pokłady pirytu 


(Tel. wł.) W Górach 


dnikiem przy odlewie 
lane do zbadania 
Instytutowi Geologicznemu w Warsza- 
wie. (w) 


„Przez 


Polskie 
Świat Ц 


slyszy 1 
strumenty 
ARNOLD FIBIGER 
Kalisz, Szopena 
Gen. przedstawici 
Centralny Magazyn Pinih 
Poznań, Pierackiozo 11, 

Ng 2101819 


Вафо caly 
podziwia in- 


Praga. (PAT) W związku z posta- 
wieniem przez Słowacką Partię Ludową 
ks. Hlinki warunku, że Słowacka Partia 
Ludowa nie będzie głosowała za uchwa- 
leniem projektu ustawy o pełnomocni- 
ctwach przed zapadnięciem ostatecznej 


decyzji co do przyszłej głowy państwa, 
koła dobrze poinformowane utrzymują, 
że termin wyborów prezydenta będzie 

yśpieszony. Według wiadomości tych 


ybory odbyły się w środę 22 
listopada. 


Swobody Niemców na Litwie coraz większe 


Tymczasem Polakom władze litewskie zabraniają niemal 
wszystkiego 


Kowno. (ATE) Urzędówka litew- 
ska „Lietuvos Aidas* donosi, że około 
90 pet Litwinów uprawnianych do gło= 
sowania nie wciągnięto do wpisów wy- 
borczych do sejmiku kłajpedzkiego. — 
Jak wiadomo, dyrektorium Kraju Kłaj 
pedzkiego unieważniło ostatnio 2000 
paszportów kłajpedzkich wydanych Li- 
twinom. 

Władze litewskie udzieliły ostatnio 
pozwolenia na wwóz do Litwy licznych 
książek autorów niemieckich, które do- 
tychczas były zakazane.  Pozwolono 
m. i. na rozpowszechnienie książki Hi- 
Чега „Mein Катрі“. Korzystając z ze- 
zwolenia kilka księgarń kłajpedzkich 
sprowadziło z Niemiec 5 tys. egzempla- 
rzy tej książki, zaś pewne wydawnic- 


Dziennikarze i wydawcy 
u min. Grabowskiego 


Warszawa. (Tel. wł). Dziś w po- 
łudnie min. Grabowski przyjął przed- 
stawicieli Związku Dziennikarzy i 
Związku Wydawców, po trzech z obu 
stron. Konferencja trwała dwie godzi- 
ny. Ze strony dziennikarzy wysunięto 
szereg postulatów, które głównie о- 
mawiają sprawę zawieszania pism, 
tajność i względną jawność prasy w 
sprawach o zniesławienia. Domagano 
się zupełnego uchylenią niektórych 
postanowień, a gdzieniegdzie zapropo- 
nowano bardziej liberalne sformuło- 
wanie. 

Postulaty Związku Wydawców by- 
ły mniej więcej analogiczne do żądań 
dziennikarzy. Min. Grabowski przyjął 
te propozycje ad referendum  obiecu- 
jąc, że obie strony przed ogłoszeniem 
przepisów będą o nich powiadomione. 

W kołach politycznych obiegają 
pogłoski, że nowy dekret zostanie о- 
głoszony w początkach przyszłego tv- 
godnia i obowiązywać hędzie mniej 
więcej od końca następnego tygo- 
dnia. (w) 


two kowieńskie 500 egzemplarzy. 

Tymczasem... w dniu 13 bm. Zjedno- 
czenie Rolników Polaków w Litwie za- 
mierzało zorganizować w Poniewieżu 
odczyt poświęcony sprawom rolniczym. 
Litewskie władze administracyjne nie 
udzieliły organizatorom zezwolenia na 
odczyt. 


Czy wiesz co dobrocią słynie? 


Polskie , 
proszki i budynie! 


Król Karol rumuński 
przybył do Paryża 


Paryż. (PAT). W sobotę wieczo- 
rem ро 3-dniowych uroczystościach 
londyńskich i jednodniowej wizycie 
w Brukseli przybył do Paryża z wi- 
zytą oficjalną król Karol rumuński 
wraz z w. wojewoda Michałem. 

Wizyta królewska w Paryżu po- 
trwa 2 dni, które będą wypełnione 
przez uroczystości oficjalne, przez po- 
lowanie reprezentacyjne w Rambouil- 
let i przez rozmowy polityczne z pre- 
mierem Daladierem, min. Bonnetem 
i innymi członkami rządu irancuskie- 


"Nowy ambasador francuski ` 


przykył do Berlina 


Berlin. (PAT). Dziś rano przybył 
do Berlina nowomianowany ambasa- 
dor Francji Coulondre. 


Walka o 13 pensję 


Warszawa (Tel. wł) Pracownicy 
miejscy wystąpili z żądaniem wypła- 
cenia 13 pensji i wybrali odpowiedniego 
komisarza, który ma żądania te prze- 
prowadzić, (w) 


Gdy nerki działają leniwie 


trzeba je pobudzić do wydajniejszej pracy 
i usuwania z organizmu nadmiaru wody 
i szkodliwych substaneyj. Zioła Magistra 
Wolskiego ze znakiem ochronnym „Urosa“, 
zawierają -zadką roślinę indyjską Orto- 
siphoniae o własnościach moczopędnych 


i dezynfekcyjnych, pobudzają nerki do 
prawidłowego działania. Stosuje się je 
przy cierpieniach nerek, teiedniczek ner- 
kowych, pęcherza i wszelkich dolegliwo- 
ściach dróg moczowych. Do nabycia w 
aptekach i drogeriach. 


n 22278 


PASTYLKI 
Pra WANDERA_ 


ng 222746 


Dekret antymasoński 
nieaktualny 


W wileńskim „Słowie“ oraz w kil- 
Ku dziennikach warszawskich ukaza- 
łą się wiadomość o przygotowanym 
przez rząd dekrecie antymasońskim. 
Wiadomość tę powtórzyła prawie cała 
prasa polska. 

Obecnie „Słowo* wileńskie donosi, 
że „rząd nie ogłosi dekretu antyma- 
sońskiego i wątpliwe jest także, ażeby 
wniósł projekt ustawy antymasońskiej 
do Sejmu, gdyż projekt w brzmieniu 
wypracowanym przez Ministerstwo 
Sprawiedliwości nie uzyskał aproba- 
ty innych członków gabinetu”, 


йа“ 
„Mała amnestia 

Warszawa. (Tel. wł), „Dziennik 
Ustaw* ogłasza dekret P. Prezydenta, 
stanowiący rodzaj małej amnestii wo- 
bec przestępstw dewizowych i skarbo- 
wych, popełnianych przez obywateli 
Rzeczypospolitej, posiadających kapi- 
tały za granicą, którzy nie podporząd- 
kowali się obowiązkowi zgłaszania w 
Banku Polskim wszystkich posiada- 
nych za granicą kapitałów. 

W wielu wypadkach posiadacze 
tych kapitałów popełniali przestęp- 
stwa dewizowe i skarbowe uchylając 
się od płacenia podatku od kapitałów 
zagranicznych. O ile zgłoszone zostaną 
w wyznaczonym terminie wszelkiego 
rodzaju ulokowane za granicą kapi- 
tały, postępowanie karme będzie 
względniejsze. (w) 


ZENITH ZEGARY 


ZEGARKI 
A 


WSZELKĄ 
BIŻUTERJĘ 
i OBRĄCZKI ŚLUBNE 
POLECA 


Jan Placek 
ŁÓDŹ. BRZEZIŃSKA 10. TEL. 1304. 


п 19159 


Królowa norweska 
czuje się lepiej 


Londyn. (PAT) Królowa norweska 
Maud według informacyj z poselstwa 
norweskiego, czuje się znacznie lepiej. 
Puls i temperatura są zupełnie normal- 


"Nowa spółka 
elektryfikacyjna 


Warszawa (Tel. wł.) Zostały za- 
kończone rokowania o utworzenie no- 
wego koncernu elektryfikacyjnego, któ- 
ry ma na celu rozbudowę sieci elektrycz- 
nych na terenie 5 powiatów podstołecz- 
nych: warszawskim, mińskim, radzi- 
mińskim, płońskim i garwolińskim. 
Spółka posiada kapitał zakładowy w 
wysókości póltora miliona złotych. (w) 


], 
Ж Д 


зии) 


Daladier w obronie swych dekretów 


Pogłoski о możliwościach zmian ustrojowych — Zwolennicy Cota przeciw premierowi 


Paryż. (ATE) W kołach lewico- 
wych wyrażane są obecnia pewne oba- 
wy, aby Daladier nie przedsięwziął kro- 
ków, któreby mogły spowodować ustro- 
jowe zmiany we Francji. Obawy te po- 
chodzą nie tylko ze strony komunistów 
i socjalistów, ale nawet i radykałów z 
lewego skrzydla. 

„Czy premier zdecyduje się przekro- 
czyć Rubikon? — zapytuje dziennikarz 
Emile Bure w dzienniku „Ordre“. — 
Niektóre oznaki zdawałyby się o tym 
świadczyć. To prawda, że powziął on 
pewne zobowiązania, ale tyle ich po- 
wziął w przeszłości i nie dotrzymał, Je- 
go rolą historyczną może bvć otwarcie 
drogi dyktaturze, której hy sam stał się 
pierwszą ofiarą. Partia radykalna, mi- 
mo, że podlega w ostatnich czasach sil- 
nej propagandzie faszystowskiej patrzy 
na poczynania Daladiera 2 pewnym nie- 


pokojem.“ 

Donosiliśmy już pokrótce o piątko- 
wych obradach klubu parlamentarnego 
radykałów, który zatwierdził politykę 
gospodarczą rządu. Premier podtrzymał 
w całej pelni dotychczasowe wystąpie- 
nia, zaznaczając jednak, że gotów jest 
pójść na poważne kompromisowe zła- 
godzenie niektórych postanowień dekre- 
tów, jak np. w sprawie podwyżki podat- 
ków bezpośrednich, czy też pomocy 
państwa dla samorządów. 

Zwracając się w widoczny sposób 
pod adresem opozycji lewicowej w łonie 
klubu, skupiającej się dokoła b. min. 
Cota. а składającej się z około 20 depu- 
towanych, wybranych głosami komuni- 
stycznymi i socjalistycznymi, premier 
oświadczył: 4 

„Domagam sie. by zaprzestano ве 
podjazdowej przeciwko rządowi. Jeżeli 


chce się mnie obalić, proszę to uczynić 
otwarcie. Lecz ci, którzy przyjdą ро 
mnie, będą szukali nowych dróg już 
wśród ruin." 

Po wystąpieniu premiera, klub ü- 
chwalił, jak wiadomo, rezolucję, wyra- 
żającą zaufanie dla rządu. Okało 10 de- 
putowanych z b. min. Cotem na czela 
glosowało przeciw rezolucji. Wśród ©- 
pozycjonistów znaleźli się m. i. Bossou- 
(тоё, Rene Rollin, Mendes-France. Око- 
lo 15 posłów wstrzymało się od gloso- 
wania. 

Przebieg posiedzenia wskazuje, iż 
lewica partii radykalnej z p. Gotem na 
czele zdecydowała się pójść na otwartą 
walkę z Daladierem. Dotychczas w tego 
rodzaju wypadkach opozycjoniści za- 
zwyczaj nie wypowiadali się przeciwko 
rezolucjom, lecz powstrzymywali się de- 
monstracyjnie od głosowania. 
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Z NASZEGO Z NASZEGO STANOWISKO 


Uwolnić Slask Zaolrański od ТҮЙ 


W gazetach zjawiają się coraz czę- 
ściej głosy, że w odzyskanej części Ślą- 
ska Cieszyńskiego nie wszystko jest w 
porządku, że są niedomagania, na któ- 
re ludność się uskarża. 

Początki wszelkie są trudne. Nic 
dziwnego więc, że po objęciu Zaolzia 
przez władze polskie wiele z początku 
szwankowało. Przypomnieć należy, że 
np. na Górnym Śląsku od chwili przy- 
znania go Polsce do momentu wkro- 
czenia władz polskich upłynął okres 
8-miesięczny. Był więc czas do poczy- 
nienia odpowiednich przygotowań. W 
Cieszyńskim rozstrzygnięcie nastąpiło 
szybko, niespodzianie, stąd też bez żad- 
nych przygotowań musiało obejmować 
się wszystko: urządzać administrację, 
przejmować przemysł, kolejnictwo itd. 
Naturalną jest więc rzeczą, że musiało 
powstać zamieszanie w stosunkach, 
gdy począwszy od pieniądza wszystko 
trzeba zmieniać. 

Ludność to wszystko rozumiała i z 
cierpliwością oczekiwała, że powoli 
nastąpi ład i porządek. Poprawa jed- 
nak nie postępowała tak szybko, jak 
oczekiwano. Przede wszystkim panu- 
ją dotychczas usterki w kolejnictwie, 
co ma przyczynę w tym, że nie przy- 
dzielono Zaolzia do dyrekcji kolejowej 
w Katowicach, lecz poddano ją dyrek- 
cji krakowskiej. Na terenie jednego 
województwa rządzą dwie dyrekcje i 
dlatego panuje w kolejnictwie wielkie 
zamieszanie. Odczuwa to przykro lud- 
ność, a niepowetowane szkody ponosi 
z tego również przemysł. 

Innym powodem niedomagań jest 
brak zbytu na węgiel. Zagłęhie kar- 
wińskie nastawione było silnie na wy- 
wóz. Wiele czasu będzie trzeba, aby 
wywóz ten odbudować, tymczasem zaś 
hałdy węglowe rosną, gdyż rynki we- 
wnętrzne nie mogą spotrzebować nad- 
miaru węgla, nawet tak doskonałego, 
jak jest karwiński. Wprawdzie ko- 
palnie górnośląskie ze stratą dla sie- 
bie przyznały pewne dostawy wę- 
glowi karwińskiemu, ale jest to nie- 


~ < 


Z satyry politycznej 
Pyszny plakat 


Wyborczy, barwny plakat, co wisiał na 
ścianie, 

pysznił się że na zawsze już się lam zo- 
stanie 

i, х wysoka patrząc na tlum szarych 
ludzi, 

będzie ich agitował, pouczał i... nudzil! 

— Mnie — rzekł — jako narzędzie wiel- 
kiej polityki 


otoczą opieką „odnośne czynniki"! 

Minęło dni parę i, zmyty przez stróża, 

znalazi się na śmietniku w zakątku pod- 
wórza. 


W tej małej bajeczce ukryty jest morał: 
dużo haseł na śmietnik Ea, po wybo- 
rac! 


(„Z kraju i ze Swiata") 


Dokąd Żydzi uciekają 
Z Berlina do Wiednia, 
Z Wiednia do Karlsbadu 
Trzeba wciąż uciekać, 
Bez składu i ładu 
Z Karlsbadu do Pragi, 
Z Pragi do Ostrawy, 
A stamtąd to chyba 
Do lubej Warszawy. 
W Warszawie choć nie ma 
Zunełnego niebn, 
Jedna jest przynajmniej, 
Ucickać nie trzeba. 
Nie trzeba uciekać, 
Nikt w człeku nie wierci 
Można na Nalewkach 
Siedzieć aż do śmierci. 
Sobie na pociechę, 
Gdy tam wszyscy zdrowi 
A na złość okrutna 
Panu Hitlerowi. 
(„Mucha“) 


wiele, tak iż z konieczności musiano 
w kopalniach na Zaolziu ograniczyć 
dnie pracy. 

Te same trudności mą do zwal- 
czenia huta w Trzyńcu. Brak zby- 
tu wewnątrz kraju, a z wywozem wiele 


kłopotów. 
Nielatwem też jest zagadnienie 
obsadzenia stanowisk w przedsiębior- 


stwach przemysłowych. Wszystkie te 
stanowiska znajdowały się dotychczas 
w rękach Czechów i Niemców. Ludność 
rolska znajdowała zatrudnienie w pra- 
cach najcięższych i najgorzej płatnych. 
Nie miała więc możności wykształcenia 
odpowiednich sił na stanowiska śred- 
nie i wyższe. W ogóle na Zaolziu było 
mało inteligencji polskiej. Po objęciu 
kraju przez Polskę na gwałt ściągano 
Cieszyniaków z całego państwa celem 
obsadzenia przez nich rozmaitych sta- 
nowisk w administracji, szkolnictwie, 
na kolejach, poczcie, także w przemy- 
śle. Dla Zaolzian było zagwarantowane 


pierwszeństwo przy obsadzaniu posad. | Katowic lub Warszawy. 


Częściowo jednak stało się ina- 
czej. Na dobrze płatne posady w 
przemyśle Warszawa poczęła nasyłać 
mnóstwo kandydatów, cieszących się 
poparciem tych lub owych wysoko po- 
stawionych osobistości. Kwalifikacje 
mniej wchodziły w rachubę. Miejsco- 
wych ludzi, nawet z tej nielicznej ist- 
niejącej grupki inteligencji, zaczęto od- 
suwać, Wywołało to zrozumiałe rozgo- 
ryczenie wśród ludności. 

Ze sprawą tą łączy się inna kwestia. 
Chodzi o pomieszczenie zarządu ol- 
brzymich koncernów przemysłowych, 
przede wszystkim Towarzystwa Górni- 
czo-Hutniczego, do którego należą huty 
trzynieckie, kopalnie węgla i inne za- 
kłady przemysłowe. Zdawałoby się, nie 
powinno ulegać wąłpliwości, że dy- 
rekcje te znajdować się winny w Cie- 
szynie. Miasto zyskałoby wielkie źró- 
dła podatkowe i miałoby dobre wa- 
runki rozwoju. Zdaje się jednak, że 
Cieszyn zostanie pominięty na rzecz 
Cieszyniacy 


przeciw wszystkiemu, co ucis! 
czyl zowzięcie Ksiadz Kneipp. = 
1 do pożywienia wnosił udoskonali 


kawe Stodową kneippa! 


‚гу gorsetom, 
į stojącymi kolnierzom," 


ka i szkodźi, wal- 
Do odzieży 
enie...» On 


dał nam prawdziwa 


| 
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poczytują to za wielką krzywdę dla 
siebie, gdyż słusznie uważają, że wy- 
mknie się im z rąk ogromna ilość po- 
sad, gdy dyrekcje zostaną pomieszczo- 
ne poza Cieszynem. Obawiają się też, 
że gdy dyrekcje koncernów usunięte 
zostaną spod kontroli miejscowego 
społeczeństwa, powoli, jak wszędzie w 
Polsce, przedsiębiorstwa zaol kie 
dostaną się pod wpływy żydowskie. 

Sprawa żydowska jest w ogóle tu 
wielką bolączką. Podc gdy Polacy 
miejscowi i napływowi walczą o po- 
sady, Żydzi tymczasem zajmują inne 
stanowiska. Żydów na Śląsku Cieszyń- 
skim zagnieździło 'się mnóstwo za rzą- 
h. Handel w wielkiej mie- 
rze jest zażydzony, tak w Cieszynie, jak 
i w zagłębiu węglowym. Główna ulica 
w Cieszynie Zachodnim, dawniej Saska 
Kępa, obecnie ul. Piłsudskiego, jest tak 
przepełniona Żydami, że przy wkrocze- 
niu wojsk polskich do Cieszyna ofice- 
rowie pytali ze zdziwieniem: „Cóż 
to za Nalewki?!" — tak bowiem wszyst- 
kie okna w domach były wypełniona 
wyłącznie Żydami. 

Obecnie, gdy Śląsk  Zaolzański 
stał się polski, napływ Żydów wciąż 
się zwiększa. Żydzi austriaccy, nie- 
mieccy, słowaccy, sudeccy napływają 
tu ze wszystkich stron, a władze nie 
umieją powstrzymać tego napływu. 
Istnieje na razie zakaz nabywania nie- 
ruchomości, wydzierżawiania lokal 
handlowych bez pozwolenia odpowied- 
nich władz, także wynajmu mieszkań, 
ale są to chwilowe ograniczenia. 
Strach pomyśleć, że gdy ograniczenia 
miną, wówczas szarańcza żydowska 
rzuci się na wszystkie wolne lokale. 
Istnieje wprawdzie ustawa o ochronie 
pogranicza, ustawa ta jednak nie oka- 
zuje się skuteczna wobec Żydów, co 
widać z przykładu choćby Górnega 
Śląska, gdzie żydowski stan posiada- 
nia stale się podnosi. (az) 


Narody kulturalne 


nie hoja ie 


СООТ 


Она drukowane 


Znamienny głos o projektowanym dekrecie prasowym, przestrzegający przed totali- 


Poniżej przytaczamy opinię prorzą- 
dowego „П. Kurierą Codziennego“ о 
projektowanym dekrecie prasowym: 


Kończy się pewien okres w naszym 
życiu kulturalnym. Wchodzimy w no- 
wą erę i stwierdzić musimy, że gdy sta- 
jemy na progu tej ery, ogarnia nas głę- 
boki niepokój i poważna troska. 

W niedługim czasie ma wejść w ży- 
cie dekret prasowy, jednolita ustawa, 
która obowiązywać będzie w miejsce 
dotychczasowych trzech ustaw, który- 
mi się kierowano na poszczególnych 
obszarach Rzeczypospolitej. Przepisy 
i rygory prawne dekretu są tego ro- 
dzaju, że zniewalają do pow: ych re- 
fleksyj każdego, komu drogą jest nie 
tylko swoboda myśli i sumienia, ale 


zacją prasy 


także interes państwowy i narodowy. 

Ujednostajnienia naszego ustawo- 
dawstwa prasowego domagała się opi- 
nia publiczna od wielu lat. Postulat 
jednak jednolitej ustawy nie zawierał 
w sobie żądania stworzenia obcego na- 
szemu duchowi i naszym interesom 
kulturalnym kagańca. 

U nas pryncypialnie zakłada się 
niejako, że każdy z obywateli jest prze- 
stępcą, czyhającym tylko na sposob- 
ność popełnienia złoczynu. 

W tej atmosferze, panującej wśród 
biurokracji, zrodził się niejeden pro- 
jekt ustawy prasowej, a ostateczną 
konsekwencją tych projektów byłby 
dekret prasowy w pierwotnej formie, 
się miał pojawić. 
ас o nim. mamy na celu wysu- 


Zamek w Cieszynie, w którym obecnie mieszczą się biura Dyrekcji Śląskich La- 
sów Państwowych 


żnych obiekcyj ze 
stanowiska e obywatelskiego. 
Stwierdzamy, że poza jednolitością 
ustawy, tak bardzo u nas pożądaną, 
niczego pozytywnego dla dobra ogółu 
ten dekret nie przynosi. Istnieje w 
nim tyle różnych nieści 
sności, że tworzą one m 
daleko idących interpretacyj 
czynniki, powołane do nadzoru praso- 
wego, a tym samym do daleko posu- 
niętego krępowania wszelkiego druko- 
wanego słowa. 

W projekcie nowego dekretn istnie- 
lenie, mówiące, 
po stwierdzeniu, iż dziennik wiclok rot- 
nie zamieszczał „ ykuły złośliwe”, 
sąd ma prawo zawie pismo na czas 
od 6 miesięcy do 3 lat. 

Przy czytaniu takiego 
nasuwa się pytanie, co należy rozu- 
mieć przez słowo „złośliwe! Można 
przez to rozumieć i satyrę i artykuły 
krytyczne. można pod tę kategorię pod- 
ciągnąć felietony pisane na wesolo, 
słowem wszystko.  Interpretowanie 
tego słowa będzie leżało w ręku admi- 
nistracji. 

Z rygorów prawnych, przewidzia- 
nych przez dekret, duży niepokój budzi 
możliwość odebrania praw dziennika 
rzowi, skazanemu za przestępstwa pra- 
sowe. 

Istnieje więc podwójny ryg raz 
kara administracyjna czy sądowa, dru- 
gi raz kara o wiele cięższa, ho pozba- 
wienie możności zarobkowania. 

Nasuwa się nieodparte pytanie: 
jakąż to zbrodnię popełnia czlowiek, 
skoro mu się odbiera nawet możliwość 
życia? 

Таа dalej rygory w sprawie obrazy, 
popełnionej d iem i to zarówno wo- 
bac osób 1 instylucyj oficjalnych. jak 
również prywatnych. Niezwykle ostre 
są także rygory w sprawie sprostowań, 

(Dokończenie na str. 4) 


nięcie wielu pi 


określenia 
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(Dokończenie ze str. 3) 
którs mają być drukowane w najbliż- 
szym numerze bez żadnych zastrzeżeń 
1 komentarzy, przy czym sprostowanie 
może być dwukrotnie większe od spro- 
stowanego artykułu. Władze mają pra- 
wo skazywania nawet za wykrzykiwa- 
nie na ulicach nagłówków, mogących 

wywołać „niepokój publiczny”. 
Patrząc obiektywnie na zdania no- 
wej ustawy w sprawach powyżej przed- 


stawionych, nasuwa się refleksja. że 
autor podobnych postanowień nie li- 
czył się z tempem dzisiejszej pracy 


dziennikarskiej. Ludzie pracujący w 
dziennikarstwie wiedzą, że od pomyłek 
różnego typu nie są wolne nawet ofi- 
cjalne agencje i oficjalne wydawnice- 
twa. 

Nie tak dawno urzędowa agencja 
PAT podała wiadomość o samobójstwie 
pewnego obywatela. Powtórzył 
wiadomość za PAT-em. Tymczasem ku 
naszemu zdziwieniu na drugi dzień po 
ogłoszeniu tej wiadomości zjawił się 
ekomy nieboszczyk w naszej re- 
domagając się od nas zupełnie 
słusznie sprostowania. 

Pamiętamy, co się to działo w 
pierwszym okresie wprowadzenia za- 
rządzeń o tajemnicy wojskowej. Kon- 
fiskowano pismo nawet za to, iż podało, 
że oficer N. N przeszedł w stan spo- 
czynku, Konfiskowano pisma i wyta- 
czano procesy redakcjom za wiadomo- 
ści pochodzące z kół wojskowych i po- 
dane redakcjom oficjalnie na piśmie. 
Doszło do tego, że nie można było spo- 
kojnie zaryzykować opisu tej czy innej 
uroczystości wojskowej, względnie ak- 
cji czy inicjatywy, pochodzącej od woj- 
ska. Przecież konfiskowano nawet 
wiadomości, że oficer N. N. na zawo- 
dach konnych wziął pierwszą nagrodę. 
„Interpretowano* zarządzenie różnie. 
Pociągano wydawnictwa do odpowie- 
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dzialności za informacje podane w do- 
brej wierze i w chęci nie szkodzenia, 
ale przysłużenia się państwu. 


Odpowiedzialność karna za obrazę 
jest słuszna, jeśli idzie o pisma szan- 
łażowe i jeśli ma na celu wytępienie 
zbrodniczej prasy. Jest ona jednak w 
stosunku do prasy uczciwej zbyt dale- 
ko posunięta. Pismo poważne samo od 
siebie, popełniwszy przez przeoczenie 
szkodę instytucji osobie, potrafi 
dać należytą satysfakcję przez odwo- 
łanie, sprostowanie czy przeproszenie. 

Nad prasą zawisły rygory prawne 
w postaci miecza Damoklesa. Co sło- 
wo grzywna, więzienie, konfiskata, za- 
wieszenie wydawnictwa, pozbawienie 
praw redaktorskich itd. 

W tych warunkach wszelka rzeczo- 
wa krytyka która przecież ma na celu 
tępienie nadużyć i błędów, staje się nie- 
możliwą. Prasa będzie musiała w ta- 
kich warunkach uciekać się do spe- 
cjalnego stylu pisania, umożliwiające- 
go czytelnikom czytanie między wier- 
szami. 

Zachodzi jeszcze jedno wielkie nie- 
bezpieczeństwo, polegające na wzmo- 
żeniu się prasy nielegalnej, która już 
dziś obficie dociera do skrzynek na li- 
sty w naszych domach. Jeżeli krępo- 
wać się będzie prasę poważną w swo- 
bodnej ocenie i krytyce, dojdzie do gło- 
su prasa podziemna i ona znajdzie po- 
słuch, skoro czytelnik będzie wiedział, 
iż prasa, wychodząca legalnie, zdana 
jest tylko na komunikaty oficjalne, a 
w oświetleniu wypadków ma związa- 
ne ręce. 

W Polsce potrzeba jednolitej usta- 
wy prasowej, ale wzorów na taką usta- 
wę należy szukać u narodów kultural- 
nych. Słowo drukowane tylko w kra- 
jach takich, jak Rosja carska czy czer- 
wona względnie Meksyk, jest czymś, 
czego boi się władza. Narody kultural- 
ne słowa drukowanego nie boją się i 
dokładają wszelkich starań, ażeby pra- 
sa i wydawnictwa mogły się swobod- 
nie rozwijać. 

Ustawę prasową jednolitą i sprawie- 
dliwą trzeba opracować. Do jej opra- 
cowania należy powołać ludzi świa- 
tłych. zarówm . aaszych sfer prawni- 
czych, jak i z kół wydawców oraz 


з 


projektowany dekret prasowy 


Referat min. Grabowskiego na konferencji z udziałem prem. Składkowskiego 


Warszawa. (Tel. wł). W prezy- 
dium Rady Min. odbył się podwieczo- 
rek dla prasy i przedstawicieli Związ- 
ku Wydawców, urządzony przez pre- 
miera Składkowskiego w celu zazna- 
jomienia ich z zasadami projektu no- 
wego. Na podwie- 

min. Grabowski, 

wicemin. spr. wewn. Korsak, prok. Że- 
leński, dziennikarze i wydawcy w 
liczbie około 100 osób, oraz wyżsi u- 
rzędnicy prezydium Rady Min, Min. 
Spr. Wewn. i Min. Sprawiedliwości. 

Na wstępie p. prezes rady mini- 
strów gen. Sławoj-Składkowski wy- 
віс Ш do zebranych krótkie przemó- 
wienie. 

Premier Składkowski 
od stwierdzenia, że przez 20 lat 
„wszyscy unikali tego momentu,, by 
w tej właśnie sprawie zaprosić wy- 
dawców i dziennikarzy na „podwie- 
czorek dla prasy". 

„Gdy byłem — mówił — bardzo je- 
szcze młody i jako młode pachole, jako 
minister spraw wewnętrznych, z ufno- 
ścią wniosłem ustawę prasową do Sej- 
mu w r. 1927, Skopali ję jednak i wy- 
rzucili, tak, że w roku 1930 rząd mu- 
siał ją wycofać, przepraszając Sejm, że 
wniósł taką ustawę. 

„Oczywiście nie wiem, co będzie w 
tym Sejmie (Sejm ten ma wręcz przy- 
gniatającą przewagę „ozonową“ — red.) 
i dlatego ponieważ człowiek raz bity 
jest już doświadczonym, więc niech 
mnie panowie łaskawie nie namawia- 
ја, abym znowu szedł do Sejmu z no- 
wym projektem ustawy prasowej. To 
nie jest tchórzostwo, to jest ostroż- 
ność. 

„Chciałbym, aby to prawo prasowe, 
jak w 1936 r. zapowiedziałem „wydało 
się panom nie kagańcowymi, ale śred- 
nimi przepisami prasowymi. Zaprosi- 
łem panów, aby panów z tym projek- 
tem dekretu zapoznać. Nie uczyniłem 
tego za wcześnie, ale zrobiłem dość 
wcześnie, bo dekret nie jest jeszcze wy- 
dany. 

Następnie min. Grabowski w dłuż- 
szym przemówieniu omówił zasady 
projektu dekretu o prawie prasowym. 

Min. Grabowski na wstępie uzasad- 
nił konieczność wydania dekretu pra- 
sowego obecną rozbieżnością pod tym 
względem przepisów prawnych w po- 
szczególnych dzielnicach. Następnie 
stwierdził, że odpowiedzialność za 
przestępstwa w treści druku wynika 
z zasad ogólnie obowiązujących; wy- 
jątek stanowi specjalny przepis kar- 
ny o szantażu prasowym w celu korzy- 
ści materialnej. 

Odpowiedzialność ciąży na 
redaktorze faktycznym — w każdym 
razie za nieoględność, polegającą na 
dopuszczeniu do ogłoszenia w czaso- 
piśmie odnośnego utworu, niezależnie 
od odpowiedzialności w myśl przepi- 
sów ogólnych о sprawstwie, pomoc- 
nictwie i podżeganiu. 

Jeżeli ustanowiono kilku redakto- 
rów (kilku działów), należy wskazać 
wszystkich oraz określić dział, którego 


zaczął 


każdy z nich jest redaktorem. Gdy 
działu w ten sposób nie określono, 
albo gdy chodzi o obowiązki, które nie 
są związane z określonym działem, u- 
waża się każdego z redaktorów za re- 
daktora całego czasopisma. Może na- 
stąpić ograniczenie w prawie zajmo- 
wania stanowiska redaktora, w szcze- 
gólności w przypadku ukarania za pe- 
wne rodzaje przestępstw. 

Co się tyczy kar, dekret stanowi, 
że za zbrodnie i występki sąd obok ka- 
ry pozbawienia wolności, przepisanej 
w ustawie, wymierza grzywnę od 200 
zł za nieoględność. Przy przestęp- 
stwach kara wynosi: grzywnę od 1 zł 
do 3.000 zł w przypadku wykroczenia, 
areszt do roku i grzywnę, bądź tylko 
grzywnę za występek i areszt do 3 lat 
i grzywnę, bądź tylko grzywnę — za 
zbrodnię. 

Druk można zająć, o ile zachodzi 
przestępstwo. Gdy zachodzi przestęp- 
stwo ścigane z urzędu, zajęcia może 
dokonać powiatowa władza admini- 
stracji ogólnej, prokurator oraz sąd, — 
a gdy chodzi o przestępstwo, ścigane 
z oskarżenia prywatnego, jedynie sąd. 

Zarządzając zajęcie druku, doręcza 
się bez zwłoki wydawcy i zarządzają- 
cemu drukarnią, a gdy chodzi o cza- 
sopismo — ponadto redaktorowi, po- 
stanowienie, które określi ustępy dru- 


ku zawierającego treść przestępną i 
wskaże naruszony przepis ustawy 
karnej. 


Jeżeli zajęcie jest dokonane przez 
władzę administracyjną lub przez pro- 
kuratora, interesowany może w ciągu 
7 dni wnieść zażalenie, kierując je do 
władzy, która zarządziła zajęcie. Jeże- 
li władza ta uzna zażalenie za zasadne, 
to sama zwalnia druk spod zajęcia, w 
przeciwnym zaś razie, w ciągu 48 go- 
dzin przesyła druk do sądu okręgowe- 
go i sąd rozpozna to zażalenie na po- 
siedzeniu niejawnym, po wysłuchaniu 
wniosku prokuratora, w ciągu 14 dni 
od wpłynięcia zażalenia. 

Jeżeli zajęcie zostało cofnięte hądź 
przez sąd uchylone, postępowanie ule- 
ga umorzeniu wobec braku cech prze- 
stępstwa. W przeciwnym razie, a więc 
gdy sąd zajęcie zatwierdził, prokura- 
tor wszczyna dochodzenie (ew. śledz- 
two), po czym kieruje sprawę z aktem 
oskarżenia do sądu. 

Dekret przewiduje jako drugą al- 
ternatywę — postępowanie przedmio- 
towe, tzn, zwrócone jedynie przeciw 
przedmiotowi, przeciw drukowi. Po- 
stępowanie to zachodzi mianowicie 
wówczas, gdy druk zawiera znamiona 
przestępstwa, a postępowanie przeciw 
sprawcy zostało umorzone luh zawie- 
szone w przypadkach np. mniejszej 
wagi, Natenczas prokurator występuje 
do sądu okręgowego z wnioskiem o 
orzeczenie konfiskaty i wniosek ten 
sąd rozstrzyga na' posiedzeniu nie- 
jawnym. tym razem wszakże z udzia- 
łem zarówno prokuratora. jak i inte- 
resowanego. Na postanowienie sądu 
służy zażalenie do sądu apelacyjnego. 

Zawieszenie czasopisma 


na czas od 6 miesięcy do 5 lat bądź na 
zawsze będzie mógł orzec sąd na 
wniosek prokuratora, jeżeli treść cza- 
sopisma zawiera znamiona zbrodni 
Jub szczególnej wagi występku, ściga- 
nego z urzędu, a z wielokrotnych kon- 
fiskat wynika, że dalsze wydawanie 
czasopisma  zagrażałoby porządkowi 
publicznemu. Dekret nie przewiduje 
instytucji zawieszenia czasopisma, ja- 
ko środka tymczasowego, analogiczne- 
go do zajęcia czasopisma, jednakże z 
drugiej strony ustanawia natychmia- 
stową wykonalność orzeczenia pierw- 
szej instancji sądowej, zarządzające- 
go zawieszenie czasopisma. 

Jeżeli zajęcie ustało i nie przerodzi- 
ło się w konfiskatę, natenczas poszko- 
dowany może żądać odszkodowa- 
nia od skarbu państwa, mianowicie 
w wysokości rzeczywiście poniesio- 
nych kosztów wydania zajętych e- 
gzemplarzy, jednak nie powyżej ich 
hurtowej ceny sprzedażnej. 

W razie skazania za zniewagę 
w treści druku, sąd może przyznać po- 
krzywdzonemu па jego wniosek na- 
wiązkę w wysokości do 10000 zł z po- 
wodu wyrządzonej szkody moralnej. 
W sprawach karnych bądź cywilnych 
o zniewagę w treści druku rozprawa 
jest jawna wtedy tylko, gdy oskarży- 
ciel (ew. powód) tego zażąda. 

Dekret reguluje przepisy co do za- 
mieszczenia bądź odmowy zamieszcze- 
nia sprostowań. Ustanawia też 
rzecz nową i w naszym dotychczaso- 
wym ustawodawstwie nieznaną: Obo- 
wiązek zamieszczenią w czasopiśmie 
bezpłatnie komunikątu urzędo- 
wego w rozmiarach do 300 wierszy, 
nadesłanego na podstawie zarządzenia 
prezesa Rady Ministrów, Komunikat 
umieścić należy w najbliższym nume- 
rze czasopisma w miejscu i czcionka- 
mi przeznaczonymi w danym piśmie 
dla ważnych wiadomości. 4 

Zajęcie druku zarządzić oraz ро- 
stępowanie karne podjąć może tylka 
władza miejscowa właściwa, tą 
zaś w zdsadzie będzie władza, w któ+ 
rej okręgu druk wydano. Władza, któ- 
ra druk zajęła, może ten sam druk po- 
wtórnie zająć tylko wtedy, gdy w miej- 
sce danych ustępów przestępczych, 


wstawiono ustępy nowe, zawierające 
znamiona przestępstwa, 
Po referacie min. Grabowskiega 


premier zwrócił się do zebranych a 
wypowiedzenie dezyderatów w spra- 
wie projektowanego dekretu. 
Przedstawiciele zarówno związku 
dziennikarzy, jak i związku wydaw- 
ców zgłosili szereg życzeń, które pre- 
mier przyobiecał rozpatrzyć i u- 
względnić w granicach możliwości. 
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PASY PĘDNE 
oraz wszelkie artykuły techniczne 
w znanych od 40 lat najwyższych jakościnch 


Sytuacja gospodarcza na Śląsku Zaolzańskim 


Przejściowe trudności 


jospodarcze wynikają z niemożności szybkiego dostosowania stru- 


ktury у калыр Śląska do potrzeb rynku wewnętrznego Polski 


Minister przemysłu i handlu p. А. ү w pewnych dziedzinach. 


Roman, udzielił „Il. Kurierowi Co- 
dziennemu* wywiadu na temat sytu- 
acji gospodarczej na Śląsku Zaolzań- 
skim. Minister stwierdził na wstępie, 
że korzyści z przyłączenia Śląska Za- 
olzańskiego nie mogą być widoczne z 
dnia na dzień. 

Przyłączenie Śląska Zaolzańskiego, 
a w szczególności tak wielkich zakła- 
dów, jak np. Trzyniec, spotęgowało 
poważnie polską zdolność produkcyjną 


PRZY ATAKACH WĄTROBIANYCH 


Jest to dla 
całości gospodarstwa narodowego ob- 
jaw dodatni, gdyż środki inwestycyj- 
ne mogą być skierowane w innych kie- 
runkach. 4 

Przejściowo jednak powstać mogą 
poważne trudności, wynikające stąd, 
że nie można struktury gospodarczej 
zmienić i dostosować do potrzeb nasze- 
go rynku wewnętrznego tak szybko, 
jak to jest możliwe np. w administra- 
cji. Trzeba zatem szukać przejścio- 


przeciwko kamicy żółciowej 
1 złej przemianie materi! sto- 


вије się zioła Dra Cz, Krassowskiego, znak ochr, towar. КАМІСІМА, Cena pudełka zł 2,— 


ng 18040 


Do nabycia w aptekach i składach aptecznych. 


dziennikarzy i literatów. Nie można 
takiej ustawy improwizować. 

Skoro dekret taki już ma wejść w 
życie, należałoby wprowadzić pewien 
okres przejściowy, w którym zarówno 
dziennikarze, jak i władze odpowiednie 
miałyby sposobność zetknięcia się 
praktycznego z nowymi przepisami i 
ujednostajnienia wzajemnych stósun- 
ków. Ponadto dekret taki należy trak- 
tować jako przejściowe prowizorium, 


po którym powinna przyjść ustawa 
prosta i sprawiedliwa, Ustawa ma mieć 
wszelkie pierwiastki konstruktywne w 
odniesieniu do prasy, a nie czynniki 
grożące jej zagładę. 


Tak brzmi artykuł o projektowa- 
nym dekrecie prasowym prorządowego 
„П. Kuriera Codz.", który pod koniec 
yta przestrzegająco, czy projekt ma 
być „pewuą formą totalizacji prasy", 


wych rozwiązań, które wymagają pew- 
nego czasu. Za stadium przejściowe 
uważać należy poszukiwanie dla prze- 
mysłu Śląska Zaolzańskiego nowych 
rynków zbytu za granicę oraz zaopa- 
4rywanie rynku wewnętrznego z pew- 
nym uszczerbkiem dla dotychczaso+ 
wych producentów. 

W strukturze gospodarczej Czecho- 
Słowacji przemysł zaolzański doszedł 
do pewnego stopnia nasycenia i dal- 
szy jego rozwój musiał być połączony 
z wielkimi trudnościami. Obecnie, po 
przyłączeniu do Polski, przemysł ten 
przeżywa niewątpliwie pewien kryzys. 

Rynek wewnętrzny i struktura go- 
spodarcza Polski jest jednak tak peł- 
na dynamizmu, że przyszły rozwój go- 
spodarczy Śląska Zaolzańskiego przed- 
stawia się w jak najpomyślniejszym 
świetle. 

Na koniec w wywiadzie poruszono 
sprawę panującej na Śląsku Zaolzań- 
skim drożyzny artykułów pierwszej 
potrzeby, które są tam droższe, niż w 
Warszawie. Min. Roman stwierdził, 
iż poczyniono staranią do opanowania 
fali drożyzny. 


= 
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Kim jest Roosevelt? 


Prezydent Roosevelt bardzo cieka- 
wie rządzi Stanami Zjednoczonymi 
A. Р. Istnieje tam skrajna demokra- 
cja ze wszystkimi jej wadami, z wpły- 
wami Żydów, z przewagą kapitalizmu, 
a równocześnie są duże tendencje ko- 
munistyczne w rządzeniu. Mimo de- 
mokracji nie brak też przejawów au- 
torytatywności, 

Do tych dziwów i paradoksów po- 
lityki amerykańskiej trochę światła 
wnosi artykuł niemieckiej informacji 
antyżydowskiej pt. „Welt-Dienst'". 
Roosevelt słynie z ataków na narodo- 
we państwa europejskie i wtrąca się 
bardzo często do spraw europejskich. 
Choć sam się szczyci swą demokra- 
cją, ma jednak posunięcia skrajnie 
autorytatywne, jak пр, zakaz działal- 


ności prasowej agencji „America 
First Incorporated", usiłującej wy- 
zwolić się od dziennikarzy żydow- 


skich, 

Według informacyj „Welt-Dienst" 
prez. Roosevelt jest masonem 32 
stopnia, członkiem „Loży Holender- 
skiej nr 8" і „Loży Architektów nr 
519“, Gdy przewodniczył on ‘w r. 1936 
panamerykańskiemu kongresowi w 
Buenos Aires, wszystkie loże świato- 
we, m. i. i polska, nadesłały mu adres 
hołdowniczy. Jest też rzecza znaną, że 
Roosevelt corocznie wysyła Żydom 
życzenia na Nowy Rok i Purim, 

W szeregu wystąpień opowiedział 
się Roosevelt jako przeciwnik nacjo- 
nalizmu, faszyzm nazwał „trucizną 
dla świata”, a komunistów (John Le- 
wis) gości u siebie i honoruje Amery- 
kańscy narodowcy („Amerykańska Li- 
ga Narodowa“) atakowali nieraz o- 
stro prez. Rooseveita. Szczególnie na- 
miętnie występowali przeciw niemu 
Arabowie palestyń ponieważ po- 
piera on wszelkimi 

Otóż prez. Roosevelt pochad: 
dziny ГАЧ iej Rossacampo, wyrzu- 
conej z H 
w Holandii pod nazw 
Sam Roosevelt kilkakrotnie ośw 
ż wie o swoim pochodzeniu 
kim (m. i. wywiad w „Neue 
Freie Presse" ż 20 marca 1935). 

Nie dziwnego, że obecnie Roosevelt 
popiera emigrację żydowską. "Ору tyl- 


ko z korzyścią dla Żydów, ale bez 
szkody dla świata, a zwłaszcza Pol- 
ski. J. B. 


Ogłoszenia lekarskie 


Dr med. Н. ZIOMKOWSKi 
speci. chorób skór wener  moczopłciowych 
ódź, < Sierpnia 2, tel, 118-33. 
muje 912130 W niedzielę 9-12. 


OKULISTA 
Dr med. Jacek Szmyt, PL Dabrowskiego 1, tel. 


243-47 prdynnje cadziennie od 18—19, 


ponieńzi a- 
14 


lek. środę, czwartek. sabota od 13 
т 20072 
Dr med. A. MILKE 


specialista chorób serca, krwi i ptac 
Łódź, ul. Wólczańska 62 — przyjmuje 
5—7, teleton 24-295 — ełektro-kardiografia 


AmnaFrelkiewicz 


? LEKARZ - DENTYSTA 

Łódź, Piotrkowska 104a Telefon 226-31 

przyjmuje w godz. od 10 — 13 i ой 16—19 

w soboty od 10 — 13 
u 20078 


RENTGEN RENTGEN 
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Nasz powieściowy dodatek arkuszowy 


Zgodnie z zapowiedzią powinniśmy 
w niedzielę ub. rozpocząć druk powie- 
ści Józefa Bieniasza pt. „Edukacja Jó- 
zda Barącza". Zapowiedź druku tej po- 
wieści wywołała wśród Czytelników 
naszych, jak to widać z licznych listów 
do redakcji, żywe zainteresowanie, 
Niestety ze względów technicznych 
zmuszeni jesteśmy termin rozpoczęcia 


druku nowej powieści odroczyć o kil- 
ka tygodni, tj. do pierwszych dni grud- 
nia. Do tego czasu w naszym dodatku 
arkuszowym drukować będziemy no- 
wele, które niewątpliwie podobać się 
będą wszystkim, 

Po ukończeniu nowel przyjdzie ko- 
lej na przepiękną powieść Bieniasza 
„Edukację Józia Barącza”, 


wskazujące jednocześnie czas całego świata oraz nowość PUDER- 
NICZKI z zegarkami i inne zegary według własnych projektów. 


Ҹу ZEGARY 
GENERALNA REPREZENTACJA: ng 21701 a 


firma 5. ZYGADLEWICZ, Poznań, — ul. 27 Grudnia 6 
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Przyj, 


jemy asggnaty „Kredyt 


Poderżnął sobie gardło i powiesił się 


Straszne samobójstwo upośledzonego 


Sompolno, 19. 11. — We wsi Je- 
арха rozegrała się niezwykła trage- 
1а. 

Wincenty Radzymiński 
larz z zawodu, od dłuż czasu 
zdradzał zaburzenia um, ode- 
słany też został do szpitala dla umy- 


na umyśle 


wariata wporę zauważyli sąsiedzi 1 
1gli go z niej. 


` Radzymiński m 


1 jednak w dal- 
szym ciągu о śmierci. Pewnego dnia 
zamknął we własnym pokoiku, po- 
derżnął sobie najpierw brzytwą gardło, 
a następnie powiesił się na klamce u 


lat 30, sto- 


słowo chorych. Ostatnio po przybyciu | drzwi. Rodzina zauważywszy jego nie- 
ze szpitala Radzymiński udał się do | obecność rozpoczęła poszukiwania. 
swojej narzeczonej, którą przebywała | Wywalono drzwi i oczom przybyłych 
w Łodzi. Zastał ją już jednak z mężem. | przedstawił się okropny widok wiszą- 
Zrozpaczony mężc: а po powrocie | сево w kałuży krwi u klamki nie- 
do Jeziorka w bie je rzucił się do | szczęśnika. (k) 


studni. Na szczęście tragiczny krok 


Żyd — bogacz paserem 


Dwóch Żydów okradło Żyda, a tup kupil żydowski bogacz 


Tarnów. 19. 11. Glośnym e- 
chem odbiła się w Tarnowie zuchwa- 
ła kradzież z włamaniem, dokonana na 
szkodę Moresa Eksteina w Tarnowie. 
Łupem złodziei padła biżuteria war- 
tości 3 000 zł. 

Pa żmudnych dochodzeniach poli- 
ykryła sprawców zuchwałlej kra- 
którymi okazali się wspólwy- 


Salzman. Łupu nie znaleziono, W cza- 
sie śledztwa wyszło na jaw, iż biżute- 
ria została sprzedana krakowskiemu 
julitlerowi Żydowi Zygmuntowi Lau- 
nerowi z ul. Zwierzynieckiej. 

Epilog tej sprawy rozegrał się przed 
Sądem Okręgowym w Tarnowie. Wy- 
rokiem sądu z ali skazani Salzman 
i Mess po roku więzienia a paser Lau- 


cja 


znawcy okradzionego Żydzi Mess ner na 8 miesięcy. 
500 zł 72, 43715, 46360, 
Kto wygrał 12500021 | „s; 865, 10067 


Warszawa. (PAT) W ciągnieniu | 110306, 1 


loterii ważniejsze wygrane padły na | 250 zł — ‚ 6201, 16506, 23962, 
następujące numer! 24850, 24561, 20251. 90677, 31482, 36 41, 
125.000 zł — 125302. 2 749, 49714, 50576, 
5.000 zł — 11537, 155055, 111564, | 51404, 545 69652, 
26568, 73220, 74244, 8. 86619, 
2.000 zł — 18378, 32174, 53696, 142574 | 92297, 960: 118809, 120795, 


1 
15636 


1.000 zł — 8456, 12287, 17794, 38671, 57, 149365, 153978, 
3. 


51119, 73678, 114681, 1475 
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Bez tu мийи przygotować można smaczne zupy z 


I” kostek zupnych 


n 21 641 


W. Rzymie organizuje się wystawa wło- 

si eb wynalazków i zdobyczy tech 

ki, „Włoska wystawa autarkiczni 

Nad GRWR do pawilonu wynalaz- 

ków widnieje wielki napis: „Mussolini 
ma zawsze rację!” 


эз чылы ль чь ъъ ль 


ШЇШЇШ „ШИЙ 


Zalączony poniżej kupon, 

posluży naszym Ozytelnikom 

de uzyskania 60% ulgi na 

indywidualny horoskop. oso- 

bisty, — opracowany przez 

światowej sławy astro-gra- 

fologa p. Saida Poady. Р 

Said Foady jest wtajemni- 

czonym hinduskim,  wybit- 

nym znawcą grafolog 1 ob- 

darzony jest niezwyklym d 

геше jasnowidzenia. W cza 

sie. swojej wieloletniej we- 

drówki po скуш świecie — 

studiował filozofię na Бог 

bonie w Paryżu, był doradcą najwybitniejszych 

osobistości świata naukowego i srtystycznego, 

zgłębił nauki ezoteryczne dalekiego Wschodu. Р. 

Poady wlada 8 językami m. in. i polskim). 

Prasa zagraniczna, a obecnie | polska zamieszcza 

Nim szereg chwalebnych artykułów jako o wy- 

bitnym okullyście i człowieku, który życie swoje 
poświęcił dobru ozóln, 

Należy napisać własnoręcznie 

» date urodzenia, 

у res, załączyć kupon zamieszczon, po- 

niżej, oraz 1 zł (znaczkami pocztowymi) na wy- 

datki kancelaryjne i pocztowe, — а p. Fondy 

zdumiewająco trafnie zestawi orobisty horoskop 

indywidualny, określi charakter, zdolności 1 prze- 

znaczenie. udzieli w transie, somnambulicznym 

rad 1 wskazówek we wszystkich dręczących 4 

zawiłych kwestiach życiowych, 


swoje imie, 
stan rodzinny, do- 


Агата, Said Foady, Warszawa, Poznań- 


KUPON ULGOWY 509% zniżki 
na indywidualny horoskop nwobisty świato- 
wej slawy astro-grafologs р. Said Конду, 
Kupon ins! ważny tylko dla jedne: osoby. 
Wyciąć i załączyć do listu. Or. 

zg 400079 
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Czytajcie i abonujcie 
„lustracije Polska"! 
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Markus Ejtingon — agentem б. Р. U.? 


Łódź, 19. 11. — Na jednej z sal 
w sądzie w Paryżu toczy się proces 
pułkownikowej Skoblin- 
iej. W kuluarach i na ławach 
dla publiczności panuje ożywienie. О- 
skarżonej broni szereg obrońców, na- 
przeciw zasiedli powodowie ze strony 
rodziny porwanego gen. Millera. 
Skoblin-Plewickaja jest kobietą już w 
stąrszym wieku. Znać po niej, że mia- 
lość. Urodziła się w 
skim mieście portowym i 
tam spędziła swe dzieciństwo, Јако 
młoda kobieta zaczyna występować 
w roli śpiewaczki w podrzędnych lo- 
kalach. Później przenosi się do Mo- 
skwy, tutaj obraca się w sferach zde- 
generowanej arystokra- 
cji. Zdobywa sobie niezbyt pochlebną 
sławę. W czasie wojny wychodzi za 
mąż za carskiego pułkownika  Skab- 
lina. Po zwycięskiej rewolucji Skoblin 
wraz z żoną uciekł do Paryża i tu о- 
siadł na emigracji. 


PSY GPU DZIAŁAJĄ 
W Paryżu osiadła dość liczna emi- 


swego najbliższego przyjaciela uciekł 
z Francji i przez Finlandię dostał się 
do Rosji, gdzie prawdopodobnie zbiera 
owoce swego haniebnego czynu. 


PLEWICKAJĄ-EJTINGON 


Zdrajcy Skoblinowi udało się zwiać, 
natomiast jego żona, była śpiewaczka 
z podrzędnych kabaretów, wpadła w 
ręce policji francuskiej, 

Plewickaja, wzięta w kr 
gień pytań, zaczęła wyjawiać niektóre 
szczegóły. Zapytana, skąd posiada 
większą ilość pieniędzy, odparła, że 
Gd jednego z żydowskich finansistów. 


gracja rosyjska, która zaczęła się or- 
ganizować w stowarzyszeniach woj- 
skowych. Wściekłe psy bolszewickiego 
GPU zawitały i tutaj i rozpo: ro- 
hotę przeciw rosyjskiej emigracji. Cho- 
dziło o rozwalenie organizacji uchodź- 
ców i pozbawienie ich odpowiednich 
kierowników. 

Najpierw został zamordowany przez 
krwawych katów przywódca emigra- 
cji gen. Kutiepow, jego stanowisko 
objął gen. Miller. 


Owy 0- 


W ub. roku gen. Miller w tajemni- Wtedy to po raz pierwszy padło na- 
czych okolicznościach został w biały | zwisko... Ejtingon, Po raz drugi wy- 
dzień porwany na ulicy i uprowadzo- | płynęło nazwisko Ejtingon na sali 


ny do jednego z portów francuskich. 
gdzie został załadowany na sowiecki 
okręt, który odpłynął w niewiado- 
mym kierunku. Gen. Miller padł, jak 
się okazało, ofiara wściekłych psów 
holszewickiego GPU, a bezpośrednim 
sprawcą porwania był płk Skoblin. 
najbliższy współpracownik porwanego 
i jego zaufany. Jak się okazało, płk 
Skoblin był na usługach GPU i on 
przyczynił się do porwania gen. M 
lera Po dokonaniu haniebnej zdrady 


cz 


dowej w sie ostatnio toczącego 
się procesu. Adwokacj ze strony ro- 
dziny porwanego przedstawili sądowi 
dowody, że głównym sprawcą porwa- 
nia gen. Millera był Markus Ejtin- 
gon. 

KTO JEST TEN EJTINGON? 


Kto jest ów Ejtingon, Markus Ej- 
tingon? Pochodzi z Rosji, na po- 
wierzchnię życia wypływa i daje się 
poznać dopiero w roku 1922. Przybywa 


do Berlina w charakterze agenta han- 
dlowego Sowietów. Tutaj uprawia naj- 
haniebniejszy chyba proceder, sprze- 


daje zrabowane w czasie rewolucji 
bolszewickiej po cerkwiach kosztow- 
ności, handluje biżuterią, na której 


nie obeschła jeszcze krew ofiar bols; 
wickiej rewolucji. Do Berlina pr: 
chodzą transporty ch kosztowności, 
złota, drogich kamieni, sprzedażą i 
zajmuje się Markus Ejtingon. Pi 
niej przerzuca się na futra, które w 
olbrzymich transportach przy 
z Syberii. W 1927 wraca do R 
wieckiej. Na pewien czas słuch ро 
nim zaginął. Ukazuje się potem na 
Bałkanach, również w charakterze 
przedstawiciela handlowego, cieszące- 
go się niezwykłym zaufaniem GPU 
iewskiego. 

Zjawia się w końcu i w Paryżu. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Dali łódzcy nie mogą zrobić kroku ber Żydów 


Kto wspiera Zydów — popiera socjalizm, a kto socjalizm 
wspomaga — ten pracuje dla Zydów 


Łódź, 19. 11. — Do oddzielnego 
przemarszu w Łodzi marksistów w 
dniu święta niepodległości nie doszło, 
bo socjaliści wyraźnie stwierdzili, że 
maszerować będg wspólnie z Żydami. 

Nie pomogły żadne  perswazje. 
Chcąc odwieść marksistów od szyldo- 
wania się Żydami, a tym samym u- 
możliwić socjalistom oddzielny prze- 
marsz, przypomniano przebieg „krwa- 
wej środy“, kiedy to polska publiez- 
ność demonstrowała przeciwko ży- 
dowskiej tłuszczy, wznoszącej okrzyki 
wrogie Polsce, armii i państwu. 

Socjaliści jednak się uparli, 
pójdziemy z Żydami, albo wcale, 

Zgodnie więc z wolą socjalistów, 
nie mogących sobie wyobrazić -prze- 
marszu przez miasto bez Żydów, po- 
chodu marksistów nie było w dniu 20- 
lecia niepodległości. 

SOCJAL-ŻYDOWSKA JEDNOŚĆ 

Z tego jaskrawego faktu płyną ja- 
sne wnioski, 

Socjalizm jest tak zrośnięty silnie z 
żydostwem, że za zaprzeczenie swej 


albo 


istoty uznał wyodrębnienie z jego 


„Morskie Oko" (olej), Mal. A. Т. Wippeł 


szeregów Żydów. 

Socjal-marksizm, zrodzony w ży- 
dowskich mózgach, przez Żydów two- 
rzony — jest tak niepodzielnie przez 
żydowski element opanowany, że ab- 
solutnie nie może się zdobyć na rezy- 
gnację z Żydów. 

Widać z tego, do jakiego stopnia 
socjal-marksizm jest żydowski, do 
jakiego stopnia jest środkiem realiza- 
cji żydowskich interesów i jak obcy 
jest temu kierunkowi interes narodu 
polskiego. 

Widać także, jak niebezpieczny 
jest dla Polski socjalizm, operujący 


przygłuszający miłość do ojczyzny w 
sercu polskiego robotnika wrogą czer- 
wienią. 

Socjalizm wyrywa żywe, zdrowe, 
dynamiczne polskie, tkwiące w 
polskim robotniku 1 mobilizuje do 
walki z wlasnym narodem, Socjalizm 
każe widzieć brata w Żydzie, który 
wyzyskuje polskie masy robotnicze 1 
pasożytuje na polskim organiźmie, a 
nienawidzieć Polaków, walczących 7 
żydowską przewagą, walczących о 
chleb i rządy dla polskich mas indo- 
wych. 


|е międzynarodowej wspólnoty, 


jg+00000006 Reprezentacyjne kino RIALTO -Lódź 000600003 


Przedstawia najwspanialszą 


ż w wielkim filmie erotycznym, 


remiórę, 
z naszą genialna rodaczką gwiazdą gwiazd А $. 
który znów stawia ją na wyżynach sławy p. t. 


$ TANGO NOTTURNO 


POLĄ NEGRI 


85gr = 


$ Film okobiecie, która z wyżyn szczęścia została zepchniętą na dno nędzy i upadku Н 


Największy sukces ekranów zagranicznych. Dziś dwa poranki, ceny od 


Wyrodny ojciec znęcał się na dziećmi 


Sad skazał Kozłowskiego i jego przyjaciółkę na 6 miesięcy 
więzienia 


Łódź, 19. 11. Przed Sądem 
Grodzkim w Łodzi odpowiadali 61- 
letni Tomasz Kozłowski i jego przy- 
jaciółka 31-letnia Józefa Baryga, obo- 
je zamieszkali przy uł. Mazurskiej 8. 

Kozłowski mimo podeszłego wieku 
nawiązał bliższe stosunki z Barygą, 
wreszcie w czerwcu rb. wypędził z 
mieszkania żonę i zamieszkał ze 
wspomnianą Barygą mając przy sobie 
dwie córeczki w wieku 11 i 13 lat. 
Kozłowski i Baryga 


znęcali się nad 


dziećmi, bili je i głodzili, a ponadta 
— jak stwierdzili sąsiedzi — demora- 
lizówali je. 

Na skutek zawiadomienia policja 
zarządziła dochodzenie i Kozłowskie- 
go oraz Barygową pociągnięto do od- 
powiedzialności karnej. 

Sprawa toczyła się przy drzwiach 
zamkniętych. Sąd skazał Kozłowskie- 
go i jego przyjaciółkę po 6 miesięcy 
więzienia. 


Kino „CORSO w Łodzi 
Poraz pierwszy w Łodzi „i BROBNIA W MONTE CARLO” 


Szał ruletki opętał milionerów. з 
Demon gry wciska narzędzie zbrodni młodemu człowiekowi. 


W rolach głównych: WARNER OLAAND, KEYE LOKE, VIRGINIA FIELD 
Nadprogram: Komedia oraz dod. PAT. Następny program: Szaleńcy oraz Chiński brylant 
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Jak wyglada 


Radai lanal 


шшш! 


ШШЕ 


Lekarze łódzcy domagają się jej odżydzenia 


Łódź, 19. 11, — Pod tym znamiennym 
tytułem ukazał się interesujący artykuł 
w „Nowinach  Społeczno-Lekarskich* w 
numerze listopadowym. 

Zajmiemy się bliżej danymi zawarty- 
mi w artykule, gdyż na pewno zaintere- 
sują one szerszy ogół społeczeństwa łódz- 
kiego. 

Przytaczamy najpierw nazwiska wszy- 
stkich delegatów Rady Izby Lekarskiej 
КЕША z zaznaczeniem ich narodowo- 
ci: 

1) dr Augspach Alfred — Tomaszów 
Mazowiecki. 2) płk W. P. dr Dobulewicz 
Michał — Łódź — Polak. 3) dr Frenkiel 
Bronisław — Łódź — Żyd. 4) dr From Be- 
niamin — Łódź — Żyd. 5) dr Heller Mau- 
rycy — Łódź — Żyd. 6) dr Jelenkiewicz 
Natan — Łódź — 7) dr Knichowiecki 
Bronisław Łódź. 8) dr Kon Józef — 
Łódź — Żyd. 9) dr Kryszek Henryk 
Łódź — Żyd. 10) dr Margolis Aleksander 
— Łódź — Żyd. 11) dr Marzyński Józef 
— Łódź — wychrzezony Żyd. 12) dr Mey- 
er Tadeusz Pabianice. 13) dr Misjon 
Bolesław — Łódź. 14) dr Mittelstaedt Ed- 
ward — Łódź. 15) dr Niewiarowski Ma- 
rian Radomsko. 16) dr Rechniowski 
Stefan — Piotrków Trybun. 17) dr Rue- 
ger Henryk Łódź. 18) dr Skusiewicz 
Feliks — Łódź — zasłużony i długoletni 
prezes Polskiego Towarzystwa Społeczno- 
Lekarskiego (aryjskiego). 19) dr Stańczak 
Stanisław — Łódź. 20) dr Szyfman Leon 
— Łódź — Żyd. 21) dr Szykier Leon — 
Łódź — Żyd. 22) dr Tomaszewski Antoni 
— Łódź. 23) dr Warszawski Stefan 
Łódź — Żyd. 24) dr Więckowski Stani- 
sław — Łódź. Były prezes Ligi Obrony 
Praw Człowieka i Obywatela. Zaszczytna 
godność nie wymugająca zdaje się bliż- 
szych komentarzy! 25) dr Wolfson Moj- 


żesz — Łódź — Żyd. 26) dr Żółkowski Sta- 
nisław — Łęczyca. 

„Widzimy więc, pisze autor artykułu, 
że na 26 członków Rady Izby Lekarskiej 
Łódzkiej zasiada w niej lekarzy Polaków 
13 i Żydów 13. Stosunek bardzo nieko- 
rzystny dla Połaków, gdyż jak widać ze 
sprawozdania Naczelnej Izby Lekarskiej 
stosunki liczbowe lekarzy według wyzna- 
nia w Izbie Lekarskiej Łódzkiej przedsta- 
wiają się, jak następuje: 


rzymsko-katólików 398 

grecko-katolików 4 

ewangelików 

prawosławnych 17 = 488 

mojżeszowych 42 

bezwyznaniowców 24 = 406 
a więc razem chrześcijan 488, niechrześci- 
jan 466". 


„Widzimy z tego, że Żydzi przy obsa- 
dzaniu władz odliczyli wyznaniom chrze- 
ścijańskim tę nieliczną przewagę. która 
przypada na Żydów wychrzczonych. Dla 
równego rachunku obsadzono stanowiska 
„zdawałoby się" sprawiedliwie." 

To była sucha statystyka. Inaczej jed- 

nak przedstawia się układ sił faktycz- 
nych. Wiełu bowiem lekarzy zaliczonych 
do Polaków wyraźnie sympatyzuje 2 Ży- 
dami. I dlatego autor artykułu wyciąga 
taki wniosek: „Żydzi dysponują w Radzie 
Izby aż 22 głosami przeciw czterem gło- 
som czysto polskim. Stosunek mocno 
krzywdzący”. 
Nie inaczej jest w Zarządzie Izby Łódz- 
еј. Istotną władzę w Zarządzie sprawu- 
ji r Tomaszewski — preżes, dr Szykier 
— sekretarz — Żyd, dr Szyfman — skarb- 
пік — Żyd, dr Kurtzman kierownik 
Kasy Ubezpieczeniowej — Żyd. 

„żydzi dysponują w Zarządzie ośmiu 
głosami, przeciwko 2 głosom tylko czysto 


polskim, broniącym interesów rdzennych 
lekarzy Polaków." 


„Czyż trzeba jeszcze coś do tego doda- 
wać? — czytamy w artykule. Niech sucha 
statystyka krzyczy za siebie samal Kto w 
Polsce kogo prześladuje? Czyż stanu tego 
nie należy czymprędzej zmienić! Nie wol- 
no czekać na załatwienie tego groźnego 
problemu przez samych lekarzy-Polaków. 

Rząd musi mianować, twierdzi autor, 
komisarystyczne Rady i Zarządy Izb Le- 
karskich do czasu zarządzenia nowych 
wyborów na zasadzie zmienionej ordyn: 
cji wyborczej, któraby zapewniła przyni 
mniej 75 pot mandatów lekarzom-Pola- 
kom, którzy muszą być gospodarzami w 
swoim kraju. 

Stara ordynacja spycha Polaków do 
roli obserwatorów tego, co robią Żydzi w 
Zarządach i Radach Izb Lekarskich. Ży- 
dzi w sposób umiejętny dobierają ludzi 
tak, aby zamydlić oczy zdala stojącym, 
twierdząc, że władze są w 50 pet polsko- 
żydowskie (в1с!). Do władz powołują tyl- 
ko takich, którzy są albo neofitami i 
zmienili jedynie tylko imę i nazwisko, lub 
też takich, którzy publicznie ośmielają 
się twierdzić wobec innych lekarzy, że 
poruszanie sprawy żydowskiej w Polsce 
jest walką ństwem i rządem. Tym о- 
statnim zwłaszcza trzeba pokazać, że trzy- 
mają się oni u steru władzy tylko dzię- 
ki nieporozumieniu oraz zaślepieniu i otu- 
manieniu społeczeństwa polskiego. 

Dotychczasowi kierownicy muszą u: 
stąpić i to natychmiast! woła autor. 
Świat lekarski polski choe u siebie we 
własnym kraju mieć swoich przewodni- 
ków, a Żydów i im oddan; zmusić do 
roli obserwatorów tego, со robić Po-- 
lacy u siebie. 


Socjalizm zarządza zbiórki na 
„czerwoną Hiszpąnię*, a nie widzi nę- 
dzy polskich robotników. Socjalizm 
jest jednym z narzędzi żydowskich i 
dlatego robotnik polski nie może po- 
zwolić na to, aby marksizm wyko- 
rzystywał jego entuzjazm i zapał — 
do obrony Żydów. 

ŻYDZI SIŁĄ SOCJALIZMU 

Socjaliści w Łodzi nie chcieli ma- 
szerować bez Żydów, bo ośrodkiem ich 
siły 1 dyspozycji są właśnie oni. 

Iść przed wyborami bez Żydów — 
to znaczyło narazić się na ich gniew i 
stracić głosy żydowskie. A przecież 
socjaliści dobrze wiedzą, że tych gło- 
sów nie wolno im stracić za wszelką 
cenę, bo one to dały im mandaty w 
1936 roku, 

Na całym świecie 1 w Polsce socja- 
lizm f Żydzi — to jedno. 

Kto wspiera Żydów — popiera so- 
cjaizm, a kto socjalizm wspomaga — 
ten pracuje dla Żydów. To jest praw- 
da niezbita, którą życie co dnia po- 
twierdza. 

І dlatego też polski robotnik, któ- 
ry w 1920 roku bronił Polski przed in- 
wazją wschodniego marksizmu — w 
szeregach socjalistycznych — to wiel- 
kie, tragiczne nieporozumienie, 

Miejsce polskiego robotnika jest 
tylko i wyłącznie w tych szeregach, 
które chcą dać Polsce i Łodzi polski 
samorząd, w szeregach Stronnictwa 
Narodowego. (W) 


FPS: 
wrogiem ludu pracującego 


Łódź, 19. 11. Ukazała się w 
druku broszura pt? „PPS wrogiem 
ludu pracującego i sługą żydowskiego 
kapitału". 

Broszurka ta, ilustrowana rysunka- 
mi, zawiera m. i. rozdziały: Kapitał 
Marksa; Ojcowie socjalizmu; Kto fi- 
nansuje PPS? Śląsk Cieszyński a so- 
cjaliści; Zbroczeni krwią polskiego 
żołnierza; Socjaliści z Żydami niszczą 
polskie mieszczaństwo; Wilk w ow- 
czej skórze; Socjalizm wrogiem religii, 
rodziny, narodu i państwa; Socjalizm 
u władzy; Dygnitarze z PPS; Polski 
socjalizm; Socjaliści-oszczercy; Kupą 
towarzysze razem z Żydami; Zażydze- 
nie związków socjalistycznych; Doku- 
ment zdrady polskiego robotnika. 

Cena broszury wynosi 10 groszy i 
jest do nabycia wszędzie. 


żałoba w dniu pogrzebu 
prezydenta Turcji 


Łódź, 19. 11, — W dniu 21 bm., ja- 
ko w dniu pogrzebu prezydenta Turcji 
Ataturka, winny być na wszystkich 
budynkach, będących siedzibą urzę- 
dów państwowych i samorządowych, 
wywieszone flagi i na znak żałoby о- 
puszczone do połowy masztu przez ca- 
ly dzień. 

Starostwo Grodzkie Łódzkie. 


А. Т, Wippel: Statek „Pułaski” 
zaktwareta) 
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lit redakcji i administracji w Łodzi 


Piotrkowska 91, tel, 173-55 
Godziny przyjęć: 11 — 13 i 16 — 17 


DYŻURY APTEK 

Nocy dzieiejszej dyżurują naetępujrce apteki: 
Кол i S-ka (Żyd). plac Rosolelny, 8, Charemza 
Pomorska 12, Wagner į S-ka. Piotrkowska 67, 
Zajączkiewiez í S-ka, Żeromskiego 37. Gorczyoki. 
Przejazd 59. Bpsztajn (Żyd). Piotrkowska 225, 
Szymański Przędzalniana 75. 
TELEFONY: 

Pogotowie Р. O. К. 1 

Pogotowie lekarzy RARE M1 19 

Pogotowie Ubezpieczaini 208-10. 

Straży Pożarnej 8. 

Pogotowie Miejskie 102-00, 
TEATRY 

Teatr Polski (Cegielniana 27 — o 16 — „Ską- 
piec", о 20,30 — „Major Barbara", 

Teatr Popularny — o 16,30 | 20,15 — 
Towialski", 

Teatr w sali Сеуеға о 16,30 i 20,00 — „Skal- 
mierzanki”, 


Niedziela 


„Pan 


KINA 
Capitol „Hajdi“, 
Corso — „Zbrodnia w Monte Сато", 
ww — „Alarm na morzu” i „Zlote kobiet- 
Metro — sotona Paryża”, 
Oświatowy-Słońce — „Pensjonarka” | „Ry 
cerz stepu”, 


Palace — „Kobieta, którą kocham”. 
Przedwiośnie — „Toni z Wiedni: 

Rialto — „Tango Notturno", 
Stylowy — „Córka znachora 


KOMUNIKATY 


Zebranie dozorców domowych 

W niedzielę, dnia 20 bm. o godz, ? р 
południu w lokalu własnym przy AES 
Bandurskiego 9-11 odbędzie się ogólne ze- 
branie wszystkich dozorców domowych z 
referatami nt. „O jaką umowę zbiorową 
walczą dozorcy" i „Udział dozoreów do- 
mowych w samorządzie miasta", 

Wstęp wolny dla wszystkich dozorców 
domowych. 


Zebranie kupców I rzemieślników 
Wydział Akcji Gospodarczej przy za- 
rządzie okręgowym Stronnictwa Narodo- 

wego w Łodzi zawiadamia, że w dniu 21 
bm. w poniedziałek о godz. 20: w lokalu 
Stron, Narodowego przy ul. Słowiańskiej 5, 
odbędzie się zebranie kupców 1 rzemieśl- 
ników chrześcijan dzielniey nołudniowej 
Łodzi, na którym będą omawiane sprawy, 
dotyczące zbliżającego się „Dnia kupca 
polskiego oraz rozwoju handlu i rzemio- 
sta chrześcijańskiego", 

Wstęp wolny dla wszystkich kupców 1 

rzemieślników chrześcijan. 


Warsztaty czapnictwa | rymarstwa 
poszukują instruktorów 

Izba Rzemieślnicza w' Łodzi podaje do 
wiadomości, że do zorganzowanych war- 
sztatów czapnietwa.i rymarstwa w Klewa- 
niu, poszukiwani są instruktorzy-mistrzo- 
wie narodowości polskiej. Wynagrodzenie 
wynosić będzie w. zależności od uzdolnień 
od 160 do 240 zł mies'ęcznie. Zgłoszenia 
przyjmuje Izba Rzemieślnicza w Łodzi 
(Moniuszki 8, pokój 5). 


Przedstawienie w Stronnictwie Narod, 

Sekcja Kuliuralno-Oświatowa przy Ko- 
le Stronnictwa Narodowego im. St. Wie- 
śniaka odegra w dniu 20 bm. o godz. 6 
po południu w lokalu własnym przy ul. 
Lipowej 47, sztukę pt, „Wicek i Wacek". 


KRONIKA MIEJSCOWA 


Z życia kulturalnego Łodzi 
Prof. Wacław Dobrowolski znany arty- 
malarz, wystawia w salonie Tow. 
jaciól Sztuk Pięknych w Krakowie 


swój ostatni obraz, zatytułowany: „Gdy- 
by mu zagral i kilka innych. 
Prof. Franciszek Walczowski, wysta- 


wia swe prace w salonie Zachęty w War- 
szaw Zygmunt Kowalewski, artysta- 
rzeźbiarz, pracuje ostatnio nad obstalun- 
kami Mennicy Państwowej z dziedziny me- 
dalieretwa. 

Wystawa prof. Antoniego Wippla 

Z okazji 30-lecia pracy artystycznej 
prof. А, Wippla urządzona została wysta- 
wa „Krajobraz Polski". Bogactwo prac 
góry — morze — kwiaty, które tak pięk- 
nie w krytyce opisane godne są zobacze- 


A. 

Wystawę dopełniają bogate wzory dy- 
wanów firmy Teodora Finstera. Dochód z 
wystawy przeznaczony na F. 2. N. 


Rehabilitacja p. Olszewskiego 

W maju rb, toczył się przed Sądem O- 
kręgowym w Łodzi proces przeciwko 
współwłaścicielowi zakładów włókiemni- 
czych f-my Spółki Akc. Józef Richter, 
Reinholdowi Richterowi oraz dwom refe- 
rentom urzędu skarbowego Henrykowi 
Wucowowi i Czesłatyowi Olszewskiemu. 

Czesław Olszewski został skazany na 7 
cy aresztu z zawieszen'em na prze 
ciąg lat 5, za poświadczenie nieprawdy na 
podaniach Sp. Ake. J. Richter — jak gło: 
Bił akt oskarżenia, 


Gaz!... Gaz!... Gaz!... 


Jakby wyglądał nalot nieprzyjacielskich bombowców 


na 


Łódź, 19. 11. Wyobraźmy sobie 
ciemną, ponurą i pochmurną пос, Wszy- 
scy mieszkańcy wieczorem spokojnie po- 
układali się do snu. Raptem o północy za- 
warczały nad miastem eskadry nieprzy- 
Jacielskich bombowców. ogłuszniący huk 
bomb rozrywających bloki mieszkaniowe, 
luny pożarów nad miastem, gaz wciska- 
jący się do mieszkań budzi całą ludność, 

Wyobraźmy sobie, jaka zapanowałaby 
panika, jakie zamieszanie wywołałby tak 
nalot  nieprzyjacielskich eskadr lotni- 
czych, ile osób poniosłoby śmierć w wa- 
lących się domach, ilu zostałoby udus: 
nych trującymi gazami, gdybyśmy nie 
byli odpowiednio i ТЕ tło AD ch e- 
wentualności przygotowani i wszechstron- 
nie wyszkoleni. 

Przed tym wielkim піерелрівслей- 
stwem ma zadanie uchronić ludność cy- 
wilną przygotowanie i zorganizowanie sa- 
mogbrony przeciwlotniczej. 

To przygotowanie idzie w dwu kierun- 
kach: 


Łódź 


1) uświadomienie ogółu ludności o nie- 
bezpieczeństwie, grożącym mu ze strony 
nieprzyjacielskiego lotnictwa. 

2) przysposobienie do obrony przeciw- 
lotniczej i przecwgazowej istniejących ze- 
społów mieszkańców. 

Pierwszym etapem w przygotowaniu 
ludności jest odpowiednie wyszkolenie i 
uświadomienie jej, co na wypadek nalo- 
tu zabezpieczy od paniki, najbardziej nie- 
bezpiecznej w takich wypadkach. 

W następnym okresie „Pogotowia о. p. 
1% ludność musi być już przysposobiona 
do postawienia w stan gotowości bojowej 
wszystkich organów о, p. L, skompletowa- 
nia sprzętu i uzupełnienia wszystkich та» 
teriałów potrzebnych w czasie akcji, W 
tej mierze w każdym domu, czy zakładzie 
fabrycznym porozklejane są odpowiednie 
zarządzenia i instrukcje, do których lud- 
ność musi się bezwzględnie stosować. 

„Pogotowie o. p. 1.“ rozpoczyna się z 
chwilą ogłoszenia przez władze i trwa, 
aż do odwołania. Nalot nieprzyjacielskich 


лево Czasu 
toczyły się rokowania pomiędzy zrzesze- 
niem Chrześcijańskim Kupców Detalicz- 
nych i Drobnych Przemysłowców (Piotr- 
kowska 10!) i Stowarzyszeniem Kupców 
i Przemysłowców Polskich (Piotrkow- 
ska 188) w sprawie stworzeina wspólnej 
organizacji. 

W rezultacie zgodzono się na połą- 
czenie i ustalono jego procedurę „Wedle 
niej ostateczne połączenie miało nastą- 
pić na walnym zebraniu Stowarzyszenia 
Kupców i Przemysłowców Polskich 
(Piotrkkowska 183) i to pod warunkiem 
przyjęcia postulatów wysuniętych przez 
walne zebranie Zrzeszenia Chrześci jań- 
skich Kupców Dełalicznych i Drobnych 
Przemysolwców (Piotrkowska 41041, 

Wśród tych postulatów było m. in. 
zawarte żądanie przyjęcia wszystkich 
członków Zrzeszenia Chrześcijańskich 
Kupców Detalicznych i Drobnych Prze- 
mysłowców (Piotrkowska 101) en bloc. 
Tymczasem — jak się dowiadujemy — 
zarząd Stowarzyszenia Kupeów i Prze- 
mysłowców Pi ich (Piotrkowska 183), 


„om. 4 í 
Wawel od Wisly (akwarela). Mal, A, T. И 


Nowe tarcia wśród łódzkich 
ZA. rzemieślników 


calkowitego porozumienia 


gdzie prezesem jest p. Karol Chądzyń- 
Ski, usłaliwszy jednostronnie termiu 
walnego zebrania na 4 grudnia rb., ro- 
zesłał członkom Zrzeszenia Chrześcijań- 
skich Kupców Detalicznych i Drobnych 
Przemysłowców (Piotrkowska 101) in- 
dywidualne deklaracje, zaznaczając, że 
jedynie ci będą mogli brać udział w ze- 
braniu, którzy przysłane deklaracje pod- 
piszą. 

Takie postępowanie oczywiście wy- 
raźnie łamie obopólnie ustaloną proce- 
Чиге połączenia organizac, Biuro 
Zrzeszenia Chrześcijańskich Kupców 
Detalicznych і Drobnych Przemysłow- 
ców (Piotrkowska 101), z którym się 
skomunikowaliśmy. oświadczyło. że 
posunięcie Słowarzyszenia Kupców i 
Przemysłowców Polskich (Piotrkowska 
183) zrobione bez zgody zarządu Zrze- 
szenia nie jest miarodajne i członko- 
wie Zrzeszenia Chrześcijańskich Kup- 
ców Detalicznych i Drobnych Przemy- 
słowców (Piotrkowska 101) absolutnie i 
w żadnym wypadku nie są zobowiązani 
do podpisania przysłanych dekłaracy, 


Vippel : 


Obecnie jak się dowiadujemy, p. Cze- 
sław Olszewski w Sądzie Apelacyjnym w 
Warszawie został całkowie.e uniewimni: 
ny, uzyskując w {еп sposób całkowitą ге. 
habilitację, 

Jeszcze spó o świętówki w piekarniach 

Spór o przerwę Świąteczną w piekar- 
niach został jedynie czasowo zawieszony, 
albowiem czeladnicy w zasadzie nie wy- 
razili zgody na projektowaną przez cech 
przerwę od godziny 20 w sobotę do 20 w 
niedzielę i domagają się, zgodnie z prze- 
risami prawa przerwy od godz. 24 do 24 
w niedziolę, względnie od 24 w sobotę do 
23 w niedzielę i to w drodze ustępstw. 

Na skutek intorwencji zaintereso 
nych stron Inspektorat Pracy zarządził 
szczegółową kontrolę pickarń i na tej pod- 
stąwie ma we własnym zakresie w dro- 
dze orzeczenia rozstrzygnąć spór. 


„Tydzień propagandy mleka" 

W dniach ой 20 do 26 bm, Łódzka Izba 
Rolnicza organizuje „Tydzień propagan- 
dy mleka“. Impreza ta zasięgiem swym 
obejmuje teren Łodzi jak i całego wóje- 
wództwa łódzkiego, Zadaniem „Тувой- 
sst, popularyzowanie  donoslości 
ywiania się zdrow, i 
najla ‚ a jednocześnie najzdrows: 
pożywczym artykułem eodziennicgo użyt- 
ku, Popularność odżywiania się mlekiem 
wśród naszego społeczeństwa niestety nie 
jest duża i kiedy w Stanach Zjednoczo- 


nych A. Р. roczne spożycie mleka, nie 11- 
cząc przetworów mlecznych, wynosi około 
325 litróvj na jednego obywatela, to w Ło- 
dzi rodzina robotniczą, składająca się z 
czterech osób, wypija zaledwie 274 | rocz- 
nie, to jest 68 litrów na głowę. Przecięt- 
ne spożycie w Łodzi jest więc prawie 5 
razy mniejsze niż w Ameryce, Jedynym 
z haseł „Tygodnia” 
drowie* 


łeczeństwa Łodzi. 


KRONIKA DNIA 


W Rudzie Pab. przy ul. irki 21 ponełni! 
samobójstwo Władysław Piskorski „am. przy 
ul, Modrzeńskiego 10 (Chojny). Piskorski w 
celach samobójczych pchnął sie nożem w oko- 
Пес serca i padł nieprzytomny, Lekarz р 
towia przewiózł desperata w stanie agonii da 
szpitala. 

W fabryce metalurzicznej Raabe przy ul. 
Orlej 4, w czasie spawania kotla żelaznego 
wskutek sprężenia gazów nastąpiła eksplozja 
przy czym ranni zostali dwaj robotnicy 29- 

Stefan Kowalczyk (Prenknera 46) i 44- 

centy Woźniczuk (Krakusa 25). Obu 
rannych opatrzyło pogotowie” ratunkowe i przes 
wiozło do szpitala, 
Ж komórek na posesji przy ul, Nowy Świat 
neznan złodzieje skradli kury wartości 100 
na szkode Franciszki Ambrozi z, 
Szlama Rozenewajz (Masnrska 10) zosta] 
zatrzymany na kradzieży wózka należącego do 
Wolfa Bornsztajna z nl, Pólnocnej 7. Złodzie- 
jaszka osadzono w areszcie, 


samolotów sygnalizują sygnały alarmowe, 
nadawane przez syreny fabryczne, radio, 
gongi itd. 

W poszczególnych domach ludność bę- 
dzie powiadomiona przez odpowiednio wy- 
szkoloną służbę, Mieszkańcy domów mu- 
szą w takich wypadkach ukrywać się w 
schronach. o ile są, względnie przeds 
wziąć wszelkie odki bezpieczeństwa. 
Rozpoczyna się akcja komendantów po- 
szczególnych zespołów, a więc lokatorów, 
mieszkańców domów itd. 

W sprawie organizacji obrony p. 1. 
zainteresowani winni się zgłaszać do ki 
mendantów bloków, odpowiednio wyszko- 
lonych i ponoszących odpowiedzialność 
za powierzone swej władzy rewiry. 

Toteż właściciele domów winni utrzy: 
mywać stały kontakt z komendantami 
bloków i ściśle stosowąć się do instruk- 
cyj i zaleceń, 

Kto nie podporządkuje się tym naka- 
zom będzie pociągnięty do odpowiedzial- 
ności karnej. 

Gdy zrozumiemy znaczenie obrony 
р. 1. i ściśle będziemy przestrzegać odpo- 
wiednich przepisów, wtedy alarm gaz!.. 
ga: gaz nie będzie dla nas tak stra- 
szny, ani niebezpieczny. 


Zakończenie горбі na ulcy 
Piotrkowskiej i Rzqowskiej 


Łódź, 19, 11, — Większość robót 
inwestycyjnych na drogach została już 
wykonana. Ostatnio po gruntownej 
przebudowie „oddana została do użyt- 
ku ul. Piotrkowska w górnej dzielnicy 
miasta. 

W środku tygodnia przyszłego wy- 
kończone zostaną roboty na ul. Rzgow- 


skiej. Na ukończeniu są również pra- 
ce przy budowie ul. Tramwajowej i 
Wysokiej. 


Tragiczny wypadek rzeźnika 


Łódź, 19. 11. — Niecodzienny wy- 
padek zdarzył się w rzeźni gminnej 
w Wielgomłynach. Rzeźnik 43-letni 
Adam Gruca zranił się z pistoletu „Ra- 
дукан, używanego do uboju bydła i 
trzody. 

Gruca manipulował automatycz- 
nym pistoletem nie wiedząc, że został 
on już naładowany i przy okazji spo- 
wodował wystrzał, który trafił go w 
serce. 

Ranny padł w nieprzytomnym sta- 
nie i przewieziony został do szpitala. 


Kurs Ша nauczycieli 


Łódź, 19. 11, — Inspektor obwodo- 
wy zorganizował w Łodzi kurs dla na- 
uczycieli szkół powszechnych z zakre- 
su sądownictwa i ogrodnictwa. 

W kursie wzięło udział ponad 50 
nauczycieli. 


PROGRAM ŁÓDZKIEJ ROZ- 
GŁOŚNI POLSKIEGO RADIA 


Niedziela, 20 listopada 

7.15—7,20 pieśń „Pod Twoją obronę"; 7,20— 
8.00 muzyka poranna w wykonaniu orkiestry 
Р, P. W. pod dyr. kpt, D. Knysaka; 8,00—3,15 
dziennik poranny; 8,1 910 audycja dla w 
1. Gazetka rolnicza, 2. Przegląd rynków рг 
duktów rolnych, 3, Gra kapela Alojzego Ze- 
romby z przyśpiewkami Kowalczyka і Kru- 


kowski 
910—015 odezytanie programu; 915—1145 
w 20-tą rocznice obrony Lwowa: 1, Naboże: 


stwo z koscioła Matki Boskiej Ostrobramsk ej 
we Lwowie, 2. Transmisja i reportaże z uro- 
czystości; 11,45—11.50 audycje oświatowe w pro- 
gramach radiowych — omówi prof, Henryk 
1157—12,08 sygnal czasu i hejnal z 
2.00 poranek muzyczny — 
Żeleńskiego. Wykor 


Ж ЫМУ a Symfoniczna, Chór 
Związku Towa zystw ŠD i Muz 
nych erowni 
two muzyczne: dyr. Bolesław Wa My Wale 
ski, Jan Kisza 1 Włodzimierz Ormicki (z Kra- 
kowa). 

alu „zat z nism Józefa Pilend- 
skiego; 13, 3,15 rozmowa z dziećmi — prze- 
prowadzi Ciocia Radiowa: 1313—1440 muzyka 


obiadowa. Wykonawcy; 
Rozglośni Poznań: 
Raabego, „Pi 


dyr. usza 
i daninę ТАЕП 
nania); 14,40—15,00 
15,00—15,30 audycja robote 
Dom - Pomnik im. Marszałka Józefa 
w_ świetlic 


rezerwa muzyczna; 
nicza — 


gały” 
Szopskiego w instrumenta; 
kiego, w wykonaniu małej orkiestry Р. R. 


— słuchowisko, 2. D i Feliksa 


Mariana Rudnie- 
8. 


Go slychać wśród rolników — wawędu red. Jô- 
gefa Raczkówskiego 
16,30—11,00 strofy klasyczne — poemat mu- 
Reynaldo Hahn'a według texstu Lecon- 
area aiz solo sopran, alt, tenor bary- 
ton i chór mieszany z tow. orkiestry (z Krakd” 
wa); 17,00 0 Teatr Wyobraźni Słojiee 
nad morzem” Ka T yka (ze 
Lwowa): 17.30—19.50 padwier mikro” 
fonie (ze Lwowa); w ЖЕ Ж 1995 
Chwila Biura Studiów: 1030—2000 utwory 
fortepianowe w wykonaniu Пу Lessiga; 
20,00—20.10 „Dzieci szkoly pow nej słuchne 
" — felieton wyglós Waleria Pat- 
Mdomości sportowe | 
audycje informacyjne: ghios 


tości sportowe, przegląd polityezi 
nenni wieczorny, tygodnik dźwiękowy, nasz 
program, na jutro. 

140 lekka 
Terzego Kropiwnick 
„Ady wielki m kocha muzy! 
rena Tadeusza S 22.20) 
neczna w wykonaniu Orki 
Ipńskiej , Władysław 
28.00. 


fortepiano: 


Szezenańsk 
wiadomości dzionnika wie- 
czornezo, komunikat meteorolog 'zny, 


Strona 8 ORĘDOWNIK, poniedziałek, 21 listopada 1938 Numer 267 


Migawki łódzkie budowie przemysłu, gdyż istniejąca za- 


. . . . go o 
kłady przemysłowe potroiły liczbę zatru- 
Przeprawa 7 portfelem ш есе mies a U V a la | dnionych robotników i rozbudowały się 
znacznie, i 
— Czy oskarżony przyznaje się do wi- Amerykanskie tempo rozwo ju dawnej podlódzkiej osady Obecna Rada Miejska (24 radnych) ma 
ny. że jadąc tramwajem w dniu 5 maja s Ą zdecydowaną przewagę żywiołów narodo- 
ротна ранда Ruda Pabianicka, 19. 11. W ro- wych Str. Nar, liczy 8 mandatów i jest 
z lylnego peronu? 7 К? ku 1929 me wniosek ówezosiogo starosty: | гаш najliczniejsze. Z ramienia Str, Nar. urzę- 


To mijskiej winy w tym miejscu | Pow, odzkiego Antoniego Remiszewski esiono 3 nowe | duje wiceburmistrz p. Berger. 


а p. Grzybowskiego (od 1934 roku) 
sto znacznie podniosło się pod wzglę- 
dem gospodarczym. Wi: 


1 ә koli że А до zarządzeniem rządowym osada Ruda | budynki szkolne, całkowicie dostosowane Zaznaczyć wypada, że tempo rozbudo- 
e uchodzących okoliczności nie przy- | Pabianicka podniesiona została do god- | do obecnych wym szkolnych, upo- | wy miasta nie osłabła zgoła. W planie 


ności miasta. anice nowego miasta Ikowano 
di teren Rudy Pabianickiej, 
ү. Dolną Жол: ale również Chachułę, 


é Nowego Rokicia pi 


ulice, urządzono oświetlenie, | па najbliższą przyszłość jest budowa ba- 

pźnią miejską itd. senu kąpielowego na rzete Ner, budowa 
uńskie tempo rozwoju Rudy | nowoczesnej rzeżni oraz inne najpilniej- 
gra- | Pab, znalazło również swój wyraz w roz- | sze inwestycji 


— A jak to było z tym portfelem? 

— Po pierwsze, to po co się taki gość 
wypchany pcha na peron zapchany, gdzie 
o wypadeczok łatwo, jako że nima nija- 
kiego zewnętrznego wyczucia sytuacji. Ро 
drugie, to nie ja do niego przyszedem, ino 
on do minie, jako że na peronie od same- 
go początku kursu stojący byłem. 

— Niech oskarżony pr 
czy. 

— Właśnie proszę wysokiego sądu, do 


nicach Łodzi. 
Ruda Pabianic 
nia liczyła około 500 mies: 


w chwili umiastowie- 
ańców, Dro- 
żyzna w Łodzi i brak mieszkań w okresie 
п 3—1932 roku przyczyniły się do szyb- 
ystąpi do rze- | kiego wzrostu liczby mieszkańców Rud 
Zamiast płacić odstępne za mieszkani 
wynoszące od 1000 zł wzwyż, niejedno- 


rzeczy” nie tępowałem, gdyż facet | krotnie do kilku tysięcy zł lepiej usytuo- 
KR sobie; więc go w tramwa- | wani robotnicy i pracownicy nabywali pla 
ju bez obrazy moralności publicznej roz- Ў 


ce z licznych p 


el w Rudzie Pabianic 
kiej i wznosili własne domki. Dzięki te- 
mu Ruda Pab. liczy obecnie stosunkowo 
dużo posesyj mieszkalnych, gdy natomiast 
liczba dużych domów czynszowych jest w 
porównaniu np. z Łodzią bardzo niska. 


у, e хХ 
W okresie 15-lecia Ruda Pab, podwyż- у NY pięrze 
ła liczbą swej ludności o przeszło 13 000 H н ла 
ЕРА 


hierać nie będe, gdyż faceta nie znałem, 
ani jego lokajem nie byłem. 

— Niech oskarżony przystępuje do 
sprawy. 

— A z pularesem to było tak, pros 
sądu. Podchodzi konduktor i powiada: 
„Kto z państwa nima biletu?" Ja się nie 
odzywam bez to, że państwo nie jestem, 
{ГАР SACRE Лау. АПАГА ҮШ, ЖЕ Аи stanowią zaledwie drobny ułamek 


i Пе А (M Sy 
faie latei ninge day ZO ja | bygi ашаа zaledwie drobny, s WSZYS 
clszów | powiada: „Proszę dla mnie bi. | pizwać można, że pod tym wzślądom WMI х 
ака dianan egeat Ролу ог олараг арин А а ad 7: 

a H А У 


dziś 18000 mieszkańców, z czego 


jak nie przy- i 
mierzając, w Banku Polskim, Aż mp zy. | szych miast w dawnym zaborze гозу}- 


> skim. 
аг шу przywłaszczył sobie Wskutek imigracji ludności średnio za- 
{еп portfel. t možnej, sytuacja miasta jest wyjątkowo 
— Niiakiego przywłaszczenia nie było, | pomyślna, liczba bezrobotnych niska, stan 
proszę sądu, ale ciągle me mgliło bez ten | finansowy mi dość pomyślny, mimo 
portfel. Na moje nieszczęście facet furt | eksperymientatorskiej gospodarki niektó- 
stoi przy mnie i wcale па ten przykład | rych burmistrzów, np. dr Bogusławskiego, 
się do wyjścia nie rychtuje. To ja powia- ydatkował olbrzymie sumy z po- 
dam: „Panie grzeczny, niech pan trochę | życzek па kupno placów oraz Łatkowski: 
placu mi zrobi, e wytrzymam, jako | go, rządów którego płacono po 
że pragnę spoczynku i nie jezdem żadyn | miesięcznie od zacią: y 
słupek tramwajowy na podpiranie”, W okresie gospodarki obecnego burmi- 
— A on burżuj, Niby Z pyskiem do MNIE {a 
powiada, jak rynsztokrata jaki: „Proszę 
nie zaczepiać, jak komu nie wygodnie, to 
niech sobie wysiądzio”. Myślę sobie, jak|  Łódzcy Żydzi protestują 
ja bym cię bracie odsztajfował, to byś się =. Z 
tak swymi girami nakrył, żeby cię wla- Łódź, 19. 11. — Rugowanie Żydów “ШЇ ШШ? 
sna kucharka we własnym łóżku nie po- |z Niemiec poruszyło żydostwo łódzkie. = ( 
znała. K „ | Przede wszystkim Bund, a wspólnie 
— Niech oskarżony nareszcie powie |z nim klasowe związki żydowskie or- 


A ара роон: роне? gastat Stg ganizując w ostatnich dniach około : 

— Zwyczajnie proszę sądu, Właśnie | 16 wieców, w programie — poza spra- ФОО 
chciałem powiedzieć, jak pragnąłem Кгб- wami wyborczymi — umie i zapo- = moz 
lawą angielską zobac awie pa- | wiedź wniesienia protestów przeciwko 
пухкі, kiedy mi В а ум УН Л о, че traktowaniu Żydów w Niemczech. 

у jezde арга ch wy- Okay: is 
Жаца жалга ОЙЫ palna А oi ИКЕ A ЗАД 


zamiast pulares w | protesty te mają być podejmowane w 
siedzi między pal- | wolnych wnioskach bez dyskusji. 


miejscowości na | Bezpłatny kurs instruktorski 


Łódź, 19. 11. — W czasie od 22 

кр bm. do 3 grudnia okręg łódzki Towa- 

— О wyrozumienie w sytuacji i spra- | rzystya Pomocy Polonii Za Granicą 
wiedliwość, jako że niewinny jezdem. 

Dek-Ta. organizuje bezplatny kurs instruktor- 


1 paczka na 30 litrów ушу 
ZEE ski dla członków, przedstawicieli or- 
Likwidacja strajku | Хуа ташу wyetosi we „oto właściwa miara ! 


wtorek, 22 bm., prezes okręgu łódzkie- 


Łódź, 19. 11. — Zlikwidowany zo- | go Towarzystwa Pomocy Polonii Za Do moczenia bielizn y używajcie „HENKO« 
stał strajk okupacyjny w wytwórni | Granicą tymcz. wiceprezydent Antoni 


konfekcyjnej Celtera (Piłsudskiego 29). | Pączek. Pg 8435/6-P, 2519/29 


mojemu pa 
kieszeni 
tem, a m 


— 0 co GEKARŁÓWY prosi. 


wierzchnię blisko 2 tys. ha, z której za- 


L4 a a L4 y Л 
Ё ledwie 1/3 jest zabudowana.  Wadliwa za- 
budowa j wynikająca stąd obfitość i dłu- 
ы gość ulie (02 km) zmusza do inwestycyj 
a drogowych, które „przerastają możliwości 


sam iu. Rozległość miasta powoduje 
>| = p С także, że samo oświetlenie pochłania nie- 
Dole i niedole Tomaszowa — Władze centralne powinny przyjść miastu z pomocą аара Тыш 
rocznie, a więc 8 pet wydatków zwyczaj- 
Tomaszów, 19. 11. Opuszczamy | laty nie było ani jednego Żyda, to dziś | DYNAMIKA ROZWOJOWA MIASTA | "50 budźelu), 
dźdżam jesiennym osnute mury Łodzi u-| jest р kilkuset, Ry w Ale oto już jesteśmy w Tomaszowie, BRAK IZB SZKOLNYCH 
dając się w kierunku Tomaszowa Mazo- Jaskrawą swą obcość podkreślają pa- | mieście na wskroś robotniczym, w którym r 

wieckiego, Zrudziate czupryny drzew, | nowie Wiślicey i Hertzowie nie tylko przez | robotnicy stanowią 5 ludności, Tomā- kij: rk gp Кын ЫШКАШ Келі Гад 
ciągnących się postrzępionymi pasami, o- | rugowanie polskich robotników, ale także | szów ze względu na swój przemysł (obok ORA Y d a ANA A CATE PLOACE 
pustoszałe plachty pól, poprzetykane tu- | swym stosunkiem do ich potrzeb i potrzeb omaszowskiej” jest tu 126 zakładów. ви- | Мии т ашк ү ało Ran 


binem, — żałobnie zwiastują nadchodzącą | miasta. kienniczych, 5 fabryki dywanów pokry- 
porę mariwoty. 


7 i | | EkspLOATOWAĆ I TYLKO EKSPLOA. | PAJACYCH 70 procent zapotrzebowania | dawn Ару, atk Eee 
Zasnuły ienne mgły obraz Łodzi, krajowego oraz tartaki), jak również ze UE kał mete z 
nad którą ciąży sieć Ejłingonów i Koh- ТОМАС gmach szkoły powszechnej. 


względu na swe niejako centralne położe- 


nów, a poprz ko eksploatować — | пів na g 


z oponę oparów — przed na- Eksploatow 


it 


nicy En ЖОКИ ҮЛЕ TÓW W obeonych warunkach jest to marze- 


m przebijają się już kominy łó-tysiecz- | oto zasada żydows icieli Toma- | kiego, Warszawskiego i kieleckiego — jest | nie ściętej głowy. 

nego Tomaszowa, gdzie rozsiadł się kolos | szowskiej Fabryki nego Jedwabiu, | punktem przyciągania bezrohotnej ludno- 3 

przemysłowy Tomaszowskiej ryki | która jest jednym z największych zakła- | ści wsi, która tu со roku napływa. WARSZAWA „DBIADA" TOMASZÓW 

Sztucznego Jedwabiu, owładniętego przez | dów przemysłowych w Polsce (25 milio- Spełnia więc miasto ważną role w roz- Budżet zwyczajny 4ótysięcznoga mia- 

Żydów Wiślickich i Hertzów nów kapitalu zakładowego) zatrudniając | łądowywaniu bezrobocia, drugiej je- | sta zamyka się w roku 1938-99 w sumie 
Wszędzie w okręgu łódzkim to samo.| ponad 6 tysięcy robotników. dnak strony wynikają stąd dla samor: 


niespełna 900 tys. zł, a budżet inwest 
tej | ny (głównie dotacje Funduszu Pr 
mie pół miliona 


+ 
w 


dzie znaczy się panowanie ob: \ Rok rocznie klady „Tomaszowskiej” | du trudne лаг 
dzie dwa światy: obcy, prze ynoszą ich dzierżycielom ogromne zy- | opieki temu p. А. 
żydowski, fabrykantów i tysiączie rzesze A czy dyrekcja pomyślała choćby o Ciężar gatunkowy tych zadań dost Dochody miasta były wyraźnie w- 
polskich robotników. Obcy kapitał rośnie, | sz | ania domków го- |4ecznie charakteryzuje fakt, że na począt- uplone przez fakt, że na mocy dotych- 
nieje — robotnik głoduj: go | botni e na nią część nu (marze. ecień) każdego ro- | czas obowiązujących przepisów szereg fa- 
żlica i dusi się w zatłoczonych izbach. | dochodów? То, шам ja robi dla | ku cyfra rejestrowanych bezrobotnych | bryk, т, zowska” płacily poda- 
mas pracownicz, tylko rzucaniem liczbę 5 tysięcy osób, оу | tek dochodowy w miejscu siedziby swych 

ZDRADLIWA JEDWABNA NIĆ ochłapu i mydloniem oczu społeczeństwu. | Tomaszów obok Zawiercia i Pabianie do | zarządów, a więc w Łodzi i Warszawie, 
Interes narodowy, obronność krajn Robotnicy, zatrudnieni w 0 zow- | miast o największym wzelędnym nasile- | Obecnie na mocy ustawy sierpnia 1938 
wymaga, aby kolosy fabryczne spolsżczyć. | skiej” ze wzgledu na właściwości spełnia- | niu hezrohocia (bezrobotni stanowia. 13 pet | roku Tomaszów ma otrzymać 50 pet wpły- 
Trzeba skończyć z władaniem nych czynni (таса względnie szybko | ogólu ludności). Około 35 pot hezrobot- | wu z tego podatku. Oczywiście jest to 
na w Łodzi, Fogla w Ozorkowie i Wiślic- | zdolność do pracy. Dlatego też należy się | nych stanowią kobiety, ca jest zjawiskiem | połowiczne załatwienie sprawy. albowiem 
kich oraz Hertzów w Tomaszowie, Rządy | im. stosunkowo wyższa stopa zarobków i | niespotykanym w innych ośrodkach miej: | podatek dochodowy płacony być winien 
żydowskie nad tysiącami polskich robot- | caly szereg udogodnień, skich, miastu, gdzie znajduja się zakład fa- 


AT AAA RĘKA RĘKĘ MYJE MIASTO о 4% KILOMETRACH ыс | SCI. 


nia roztoczenia nale 
ypływowi, 


орой 5 Е { { Уй $ 
Snaczeniu — to zagadnienie, które doma- Skoro mowa о „Tomaszowskiej”, to nie Ciężar zadań samorządu powiększ Л 4 ао 
ybkiego i radykalnego rozwią- | sposób nie wspomnieć o znanych jej inte- | wydalnie także okolic wybitnie ni Tomaszów ma duże możliwości roz- 
zania, г А resach z Ejlingonem. właściwej zabudowy mias obok nie- | wojowo, ale trzeba, ahy czynniki central- 
Jedwabna nić panów Wiślickich i Her- Był okres czasu, kiedy „Tomaszowska” | wielkiego centrum istnieją rozległa, odi ne pospicszyły z wydalniejszą pomoca Г} 


ideą У а долом yng znat d siebie przedmieścia U- | nansową Należy pomóc miastu, klóre 
; jotkliwiej daje się odczuwać | odstępowała Ejtingonowi kontyngent | lone znacznie od siebie prz 1 взш, КЇ 

МДА Е | których sasiepuje | przeznaczony na. eksport. kład terenów miasta ilustruje dostatocz. | ze wzgledu na swój wybitnie robotmi 
| Się Żydami. Я rokn na rok zażydzeni | ' A trzeba wiedzieć, że przędza ta koszte. | nie następujące zestawienie: granice ad- | charakter ma duže trudności i wielkie 


i załóg robotniczych wzrasta. Gdy przed | wała bajecznie tanio, ministracyjne Miejskie obejmują ро- 4 dania dy spelnienia. (j. wg.) 
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bym cię już o to poprosiła. Wobec tego jednak, że pies 
ci milszy od dziecka, to muszę zaczekać, aż przyjdzie 
któraś ze sąsiadek i zostanie przy małym, a ja pójdę 
po lekarza. Ч 

— Nie ma potrzeby zwracać się do obcych — od- 
powiada mąż. — Jeśli sądzisz, że lekarz jest potrzeb- 
ny, to zaraz po niego pójdę. 


— To się rozumie, że im wcześniej zawezwie się 
lekarza, tym lepiej — zapewnia kobieta. 


— Jak to się mogło stać? — myśli p. Adam, przy- 
pominając sobie każdy szczegół ze swej wczorajszej 
roli pi. “nki. — Nie, stanowczo nie uczynił піс ta- 
kiego, co by dziecku mogło zaszkodzić. 


— I to się musiało stać właśnie teraz, kiedy sto- 
sownie do twej woli muszę już w sobotę odnieść dziec- 
ko do żłóbka — biadała p. Adamowa. — Jakie będą 
mieć o mnie wyobrażenie, gdy im odniosę chore dziec- 
ko? W sobotę upływa właśnie cztery tygodnie, a umó- 
wiłam się z przełożoną, że albo fe zatrzymamy, albo 
po czterotygodniowej próbie oddam je do przytułku. 
I jakże tn odnosić takie chore malefistwo? 

— Tak, to istotnie przykra historia — mruczy 
mąż. — Ale uspokój się. proszę, usłyszymy, co powie 
lekarz... Pokaż mi małego, abym od razu mógł leka- 
rzowi powiedzieć, jak się to wszystko przedstawia. .» 

— Nie! Ty do dziecka wchodzić nie możesz. 
Właśnie je ułożyłam i trochę się uspokoiło. Twój wi- 
dok gotów je nastraszyć, bo nigdy się przecież do 
m.' a nie zbliżałeś, a on dziś taki rozdrażniony..:. 
Tego jeszcze brakuje, by mi znów zaczął płakać. 

P. Adam stoi jak pudel, na którego znienacka 
wylano kubeł zimnej wody. 

— Idż raczej do lekarza, już on sam zobaczy, со 
jest. 
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Tak mija tydzień. Pani Adamowa niezmordowanie 
uczy dziecko chodzić. Podtrzymując je pod ramion- 
ka, całymi godzinami maszeruje z nim po pokoju, po- 
mimo że plecy bolą ją straszliwie od tego pochylania 
się nad nim, a wieczorem czuje się tak zmęczona, jak 
gdyby przez cały dzień dźwigała ciężary. 

Czas bieży, zbliża się już koniec trzeciego tygo 
dnia, a malec ciągle jeszcze nie zabiera się do samo- 
dzielnego stawiania kroków. 

Napróżno go р. Adamowa zachęca, јак tylko 
umie: — Biegnijże, kochanie! No, prędziutko, po- 
biegnij do ojczulka... Оп przecież nie jest zły... 
Znam go doskonale... Tylko taki uparciuch z niego 
i chce, żeby wszystko szło według jego rozkazów. No, 
ruszże się, tchórzu maleńki! — powtarza ciągle, jak 
gdyby tylko od dobrej woli dziecka zależały szybkie 
postępy w tak trudnej sztuce utrzymania się na włas- 
nych drobnych nóżkach. 

Widząc wreszcie, że jej podstęp wojenny się nie 
uda, pewnego dnia odważa się znów na rozmowę 

— Adaś! 

— Hm? 

— Dziecko jest już u nas przeszło trzy tygodnie. 
Musimy się ostatecznie zdecydować. 

— Bardzo słusznie — przyznaje małżonek. 

— Co więc sądzisz? 

— Rzecz całkiem prosta. Odniesiesz je, skąd przy- 
niosłaś — brzmi niewzruszona odpowiedź. 

Tego już za wiele. P. Adamowa blednie raptownie 
i opiera się o Ścianę, gdyż czuje, jak się nogi pod nią 
uginają. 

— Nigdy! — odpowiada stanowczo. 

P. Adam wzrusza tylko ramionami 


Bez”wietne małżeństwo 2 
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— Jak to? Więc istotnie trwasz w swym uporze? 
Tedy wiedz, że raczej się z tobą rozwiodę, zanim bym 
Się miała rozstać z dzieckiem. 

— Jak uważasz, moja droga — odpowiada z po- 
gardliwym uśmiechem. 

Nie ma wątpliwości. Walka ukryta osiągnęła 
punkt kulminacyjny... 

Podczas bezsennej nocy przychodzi jej do głowy 
pomysł. Westchnienie ulgi wyrywa się z jej piersi 
i z góry już cieszy się swym tryumfem. Bo teraz już nie 
ulega dla niej wątpliwości, że ona odniesie tryumf. 

W myśli tej utrwala się z każdą chwilą, a zaraz 
rano przystępuje do wykonania swego planu. Pota- 
jemnie pisze list do siostry, mieszkającej w sąsiednim 
miasteczku, opowiada jej o swym zmartwieniu i za- 
klina, by ją telegraficznie wezwała do siebie, Następ- 
nie idzie do żłóbka, gdzie długą naradę odbywa z prze- 
łożoną, a wreszcie wtajemnicza w swój plan także 
najbliższą sąsiadkę i przyjaciółkę. 

Pełna otuchy wraca do domu. Nauczywszy się 
jednak od męża grać rolę obojętnej, zachowuje się tak 
Samo, jak zwykle. 

Nazajutrz rano otrzymuje depeszę od siostry: 

„Jestem ciężko chora. Przyjeżdżaj natychmiast. 

Аппа.“ 

Całkiem wzburzona pędzi na strych po walizkę 
1 śpiesznie zaczyna pakować, bo za pół godziny od- 
chodzi pociąg. 

— A со u licha będzie z dzieckiem pod twoją nie- 
obecność? — pyta mąż. 

— Postaram się wrócić jak najprędzej, może na- 
wet dziś wieczór — uspokaja żona. 

— Rób jak chcesz Wiedz jednak o tym, że jeżeli 
nie wrócisz na noc, to ja się nie myślę zajmować 
dzieckiem — oświadcza p. Adam. 
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— 0, ty już z pewnością takiej sztuki dokazać nie 
mc 2 — zaśmiał się p Adam. który stale żartował 
z drobnej figurki żony. — Ale o jakim drugim pacjen- 
cie mówisz? 

— No tak — odpowiada tonem pozornie rozdraż- 
nionym. — Dziecko mogłoby umrzeć, a tybyś nawet 
nie zauważył. Dzięki twej jednodniowej opiece malec 
się tak przecież rozchorował, że nie wiem, co z nim 
począć. 

— Со ty mówisz? — mówi p. Adam strwożony, 
a twarz jego blednie ze wzruszenia. 

— Tak. Możesz się teraz dziwić, ale po niewcza- 
sie. Ostatecznię spełni się twoje gorące życzenie — 
pozbędziesz się ciężaru... 


— Przy mnie było całkiem zdrowe — mamrota 
mąż, zupełnie wytrącony z równowagi. 
— Ty się na tym rozumiesz! — podrwiwa żona. 


— Czy kiedykolwiek zadałeś sobie trud przyjrzenia 
się, jakw ygląda zdrowe dziecko. Otóż powiadam ci, 
że dziecko ma wysoką gorączkę, a tak się zwykle za- 
powiadają poważne choroby. 

Nieszczęśliwy p. Adam czuje, że pot mu występu- 
je na czoło. 

Czyżby przez nieuwagę dał był dziecku zimnego 
mleka, a może naraził je na przeziębienie? Nie ma 
przecież wyobrażenia, jak należy się obchodzić z ta- 
kim maleństwem. 

— Ale co mu jest właściwie? — pyta, siląc się na 


c obojętność. 


— Ja przecież nie jestem lekarzem, bym mogła 


„określić chorobę. To tylko wiem, że jest źle i jestem 


całkiem bezradna. 

— To może by zawezwać lekarza, skoro się tak 
niepokoisz? — pyta mąż. 

— Gdybyś przez cały ten czas nie był się obcho- 
dził z dzieckiem, jak z jakim zbrodniarzem, to była 


„ypożywahia leniolmonów" w ШШШ 


płac ać że рай zatelefonuje, a już zjawia się życzony kawaler 


Jak już pisaliśmy, w Warszawie 
powstało ostatnio „Biuro Eskorty 
Dżentelmeńskiej", 

Biuro to ma na celu przyjście z po- 
mocą tym paniom, które nie mając 
odpowiednich znajomości w Warsza- 
wie, chciałyby mieć towarzystwo mę- 
skie do teatru, restauracji, na dancing, 
bal itp. 

Panie, pragnące korzystać z usług 
tego biura, podają na piśmie termin, 
godzinę, adres swój i okoliczności, w 
jakich chcą mieć towarzystwo męskie. 
Również informują też biuro, w jakim 
stroju ma się zjawić dżentelmen do 
towarzystwa. 

Instytut taki istnieje już od dłuż- 
szego czasu w Londynie, ciesząc się 
ogromnym powodzeniem. „Wypożycza|- 
nia dżentelmenów jest oczywiście w ol- 
brzymiej, wielomilionowej metropolii 
angielskiej przeznaczona niemal wy- 
łącznie 
dla pań przyjezdnych i cudzoziemek, 


które chciałyby chętnie gdzieś przy- 
jemnie spędzić wieczór, a będąc same 
w obcym mieście, narażone byłyby na 
niebezpieczeństwa lub w naj- 
ym razie na nieprzyjemności. 
w tych wypadkach „Instytut 
Dżentelmeński* służy paniom pomocą. 
Wystarczy, że piękna pani po przy- 

yciu do Londynu zadzwoni pod od- 
viedni numer telefoniczny і wy- 
szczególni swoje życzenia, gdzie mia- 
nowicie chce zabawić się wieczorem 
i ile na ten cel zamierza wydać pie- 
niędzy — a wkrótce potem zjawia się 
przysłany przez Instytut przystojny, 


WYPOŻYCZONY DŻENTELMEN Z SWĄ PANIĄ W FOYER TEATRU. 


doskonale ubrany, mniej lub więcej 
wykształcony dżetelmen, na dziś wie- 
czór opiekun i towarzysz nieodłączny. 


NA DANCINGU 
Widać, że pani świetnie się bawi w 
towarzystwie wypożyczonego kawalera. 


Honorarium, umówione uprzednio z 
biurem, otrzymuje dżentelmen od pa 
ni, której ma towarzyszyć, 

w zamkniętej kopercie. 
W drugiej kopercie wręcza mu pani 


A PO PÓLNOCY DŻENTELMEN ODWOZI PANIĄ DO DOMU 


Często pani powie na pożegnanie „Dziękuję bardzo. 
doskonale się bawilam і Londynem jestem zachwycona”, 


W mańskim towarzystwie 


kwotę, przewidzianą na pokrycie 'wy- 
datków tego wieczoru. Po załatwieniu 
tych spraw dżentelmen prowadzi swą 
panią do jednęgo z teatrów, a po 
przedstawieniu do restauracji „Sa- 
voy“, jednej z najelegantszych w Lon- 
dynie, gdzie przy dźwiękach świetnej 
orkiestry i wśród doborowego towa- 
rzystwa można się wspaniale bawić. 

„Wypożyczalnia dżentelmenów* w 
Londynie 


rekrutuje swój personel przeważnie 
spośród oficerów, 


wk; 


którzy po odbyciu służby w kraju lub 
w dominiach często dłu: czas po- 
A bez pracy. Również studenci, 
i, absolwenci różnych szkół 
są chętnie widziani przez 
dyrekcję Instytutu, Dżentelmeni mu- 
szą posiadać oczywiście 


odpowiednie referencje, 


poręczone przez jakąś poważną insty- 
tucję publiczną. Dzięki temu w ciągu 
dotychczasowego istnienia londyńskiej 
wypożyczalni kawalerów nie zdarzy- 
ło się, aby któryś z dżentelmenów po- 
stąpił nie po dżentelmeńsku. Wiele 
pań, nieraz z najlepszych rodzin, o 
znanych nazwiskach, przesłało „Insty- 
tutowi Dżentelmenów* w Londynie 
listy pochwalne za rycerskie wywią- 
zanie się z zadania. 


Tak jest w Anglii, klasycznym kra- 
ju dżentelmenów. (inż) _ 


m 
PANI WRĘCZA DŻENTELME? OWI DWIE KOPERTY: 


jedną z honorarium, drugą z 


pieniędzmi na wieczór. 


Pa ШИН ШИЛ АГ NEM TAT ино 


Japończycy miłują się w zbiorach 
kart wizyłowych 


W ostatnich latach ogarnęła Japończy- 
ków wprost mania zbierania kart wizyto- 
wych. Czynią to młodzi i starzy, mężczy- 
źni 1 kobiety, ludzie na różnych stanowi- 
skach społecznych. żadne inne zbiory nie 
cieszą się takim oddaniem, jak właśnie 
zbiory kart wizytowych. 

Dumą każdego 2 tych zbieraczy jest 
posiadanie jak największej ilości kart wi- 
zytowych, a tym więcej różnych unika- 
tów. W większych miastach powołano do 
życia nawet specjalne towarzystwa zaj- 
mujące się tymi zbiorami. 

Tokio i Nagasaki posiadają nawet 
pewnego rodzaju giełdy, na których do- 
konuje się formalnych transakcyj wy 
miennych. „Królem“ japońskich zbiera- 


czy tych kart wizytowych jest maszyni- 
sta kolejowy z Tokio, pan Ashagi. Posia- 
da on zbiór 160000 kart. Lecz nie poprze- 
staje na tej ilości, nadal energicznie uzu- 
pełniając swoje zbiory. Gdy nawet jest w 
służbie. prowadząc parowóz, na stacjach 
o dłuższym postoju opuszcza swoją ma- 
szynę, udając się do wagonów, gdzie prosi 
podróżnych o bilety wizytowe. Przeważ- 
nie nikt mu nie odmawia. 

Ponieważ pracuje na linii prowadzącej 
do Tokio, spotyka często dyplomatów za- 
granicznych, turystów oraz szereg innych 
wybitnych osobistości, udających się do 
stolicy Niponu. Posiada naturalnie ich 
bilety wizytowe w swoich zbiorach i jest 
pod tym względem bezkonkurencyjn 
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AUTOSTRADY 
Oto odcinek autostrady niemieckiej Ber lin — Monachium w pięknej okolicy 
Ingols tadtu 


NIEMIECKIE 


24 


mer 26% 


Inaczej się człowiek czuje, kiedy ma 
grunt pod nogami a inaczej kiedy pływa. 
Toteż z dużą ulgą wyczułem grunt pod 
stopami. 

Wyplunąwszy resztki ryb z twarzy i 
strzepnąwszy słoną wodę ze siebie przyj- 
rzałem się nowemu portowi życiowemu. 

Wysepka niezgorsza napełniła mnie 
niezgorszą otuchą. Gwar licznego ptactwa 
i szum wód morskich przywrócił moją 
trochę rozwielirzoną wyobraźnię do po- 
rządku i powoli zacząłem wracać do rze- 
wistości. 


ko nicomylny stróż naszego orga- 
nicznego istnienia odezwał się najpierw 
żołądek. Lubię ostrygi nad życie ale bez 


hiałogo wina ich nie rusze. 
dałem i podlcjszym skorupiakom spokój 
i począłem się rozglądać za jakąś porząd- 
niejszą strawą. 

Wylądowawszy, nie wiedziałem z kim 
1 2 czym mam do czynienia. Błyskawicz- 
na jazda za wielorybem zabiła u mnie po- 
czucie czasu i rzeczywistości. _ Mogłem 
być równie dobrze na Spiehergach albo na 
wyspach Salomona i sam Salomon pewnie 
hy nie zgadł gdzie się w tej chwili znaj- 
dowałem. 

Wyspa — jak to bywa — była okolona 
przeważnie wodą i narazie była dla mnie 
nieznajomą. Jedna bryła skały, porosłej 
tu i ówdzie słabą kosodrzewiną i podłym 
mchem, lecz jak daleko bystre oko moje 
sięznąć moglo, nie było na niej śladu ży- 
cia ludzkiego a nawet nie było dancingu. 
Daremno błąkałćm się, szukałem skrzyn- 
ki da listów by dać drogim Lapończykom 
znak życia o sobie, a sądząc po braku 
drutów telefonicznych, wykluczyłem moż- 
ność istnienia jakichkolwiek połączeń te- 
lefonicznych. 

I nadeszła chwila, kiedy poczułem się 
sam. Sam, kompletnie sam jeden, a po- 
nieważ od dłuższego czasu czulem do sie- 
bie urazę, byłem podwójnie osamotniony. 
Czy by i Wy, moi Drodzy, sami sobą 
sam na sam? 

Zrozumiałem to wszystko i ро dłóż- 


Wobec tego 


szym czasie spytałem się sam siebie: 
„Опо у 

— Wiem dokąd idę, Tadziu — odpo- 
wiedziałem radośnia — nie martw się i 


idź za mną — rzekłem do siebie i razem 
ruszyliśmy między skały: 

Próżny żołądek był mi przewodnikiem. 
Nie mylił mnie wcale, gdyż niebawem 
wdepnąłem w gniazdo jaj naturalnej wiel- 
kości Nigdy w życiu nie spotkałem się 
z wypadkiem pochłonięcia przez siebie 


czterdziestu jaj i to sposobem picia bez 
soli, pieprzu, cytryny i maggi. 
Biedne mewy, patrzące na to, co się 
dzieje z ich ewentualnym potomstwem, 
starały się krzykiem i czynem odwieść 
mnie od tych zamiarów. Ale nie dałem 
вів, bo broniąc się, wkrótce byłem syty. 
Poczuwszy 40 jaj w sobie, poczułem też 

i odpowiedni humor. Pierś mą wzdymała 
duma plus pokarm i gdyby nie fatalna 
czkawka, którą łatwo można było uśmie- 
rzyć butelką sodowej wody, nie czułbym 
potrzeby szerszego towarzystwa, toteż z 
pewną przykrością zauważyłem wężyk 
dymku, wijący się wśród sąsiednich skał 
a znamionujący niechybnie ludzkie osie- 
dle. Ciekawość przemogła i wolno podą- 
żyłem w kierunku ogniską. Przez szcze 
linę górską zauważyłem małą kotlinę в 
w niej postać, której nie zapomnę do koń 
iechybnie długiego, radosno- 

wistego życia. 
Przede mną sianął człowiek, mierzący 
ило usfogods ukuualuwą шХше=з wye) 
co najmniej sześć stóp, który poza tym 
mierzył mnie także wzrokiem. Że pocho- 
dził z epoki kamiennej poznałem ро ka- 
mieniu, który trzymał w lewej garści. Z 
z tej samej epoki przedstawiłem mu się 
jako człowiek z „Orędownika”. 
Próbowałem różnych narzeczy, z któ 
rych mnie znają jaka lingwistę w Euro- 
pie, aby się z nim porozumieć, nie wyłą. 
jąc n go kochanego narzecza chwa- 
ewskiega i dopiero jakby spod serca 


wypsnięte przez niego „ta joj“ rozpędziło 
mgłę naszej wspólnej kolebki. Jeszcze jed- 
no radosne „taj јој" i rodacy wpadli sobie 
w objęcia... 

W paru słowach opowiedział mi tuby- 
lec tajemnicę swego życia, której jako ta- 
kiej nie mogę zdradzić przed wielką гте- 


szą szanownych a nieocenionych dla mnie 
Czytelników. 

Pustelnik. mimo podeszłego wieku a 
może z powodu długiej samotności, zdra- 
dzał dużo ciekawości dla naszego życia 
aktualnego. Minęło lat z górą 20, kiedy 
w silę wieku będący rodak dostał się jako 
marynarz wśród nieprawdopodobnych о- 
koliczności na samotną wyspę i prawdo- 
podobnie wskutek uderzenia tbem o skałę 
stracił całkowicie pamięć, nie przymierza- 
jąc jak znany znachor Kosiba. 

Jako znany psycholog, (który najmniej 
zna siebie) w mię zorientowałem się z kim 
mam do czynienia i wracając do wspól- 
czesnych dziejów jego życia, idąc po nitce 
do kłębka połączyłem przerwaną jego 
świadomość i postarałem się o nzupelnie- 
nie jej do chwili obecnej. 


W czasie, gdy złowiona przez niego 
rybka dopiekała się na rozpalonym ka- 
mieniu uzupełniałem jego nadwątlony 
móżdżek wiadomościami o nas. Powie- 
działem całą prawdę bez ogródek. Aż do 
całej osmolonej konsolidacji i dziegciem 
i smołą pracującego patriotycznie „Ozo- 
nu“, Natchniony mymi słowami starzec, 
spojrzał wtedy na morze a gdy dojrzał w 
oddali flotyllę moich druhów Lapończy- 
ków, rzekł smutno; 

— Ot, pańscy ludzie, ро pana... 

— No to jedziemy, bracie wiarusie — 
wrzasnąłem z przekonaniem. — Wracamy 
do siebie, co? 

Zdziwienie moje nie miało granic, kie- 
dy starzec określiwszy ręką całą bezludną 
wyspę, rzekł z wyrazem ostatecznego zde- 
cydowani 

— Ta gdzie, panie. Taż zostaw mnie 
pan, nie jadę. Po tym, co słyszałem, wolę 
już tu. га 


Za chwilę siedziałem już w łodzi stros- 
kanych i poczciwych Lapończyków. 
T. Z. HERNES, 


ОДОО ОООО 


PROSZĘ WSTAĆ! 


2—2, 


Teraz pocałuj! 


W dniu 28 października rb. około po- 
łudnia wychodziła z achu Sądu Grodz- 
kiego przy ul. Młyńskiej młoda, urocza i 
18-letnia panna Basia S., świeżo upieczo- 
na urzędniczka jednego z adwokatów po- 
znańskich. W poczuciu powagi swej funk- 
cji panna Basia z pełnym dystynkcji 
wdziękiem zaczęła zstępować ze schodów, 
przyciskając czule do boku trzymaną pod 
pachą teczkę z aktami. 

Nagle do jej uszu dobiegły rozkazują- 
ce słowa, wypowiedziane nieco zachryp- 
niętym barytonem: 

— Teraz pocałuj! 

Nim panna Basia zdołała się zoriento- 
wać, podbiegł do niej j młodzieniec z 
przekrzywionym fantazyjnie krawatem, 
chwycił ją wpół i wycisnął na ukarmino- 
wanych usteczkach siarczystego całuea. 
Teczka z aktami wypadła z rąk mło- 
dej sekretarki, a panna Basia krzyknęła: 
„Brutal!” — і zatoczyła się па ręce prze- 
chodzącego obok starszego pana. Czy za- 
mroczyło ją wzruszenie, czy też „upajają- 
ca" woń alkoholu, bijąca z ust przedsię: 
biorezego młodzieńca — trudno odgadnąć 
Jedno jest pewne, że na sprawcę jej 
sromoty rzucili się przygodni świadkowie 
i byliby mu sprawili solidne „lanie”, gdy- 
by nie skuteczna interwencja granatowej 
Jednym skinieniem uśmierzył 
ładza* umysły, po czym wydobył 
y protokół, wziął mło- 


dzieńca stanowczym gestem pod ramię i 
odprowadził „na dechy”, 

Po niedługim czasie pan Tadeusz Krop- 
ka znalazł się — tym razem wewnątrz 
gmachu, na ławie oskarżonych przed Są- 
dem  Grodzkim і 
niezwykły postępek: 


tak tłumaczy swój 


czakiem i lgnasiem 
Grzelczykiem. Feluś, że to za świadka w 
sqdzie miał stawać, przyniósł pół litra wy: 
barowej. Oranżadą my zakropili i wypili 
pod jego sprawę i moje imieniny, zaś po- 
iem poszliśmy pod sąd. Zdziebko my się 


zatrzymali przed wejściem, żeby gaz wy- 
parował i patrzymy na te Śliczne panien- 
ki, со z teczkamy cięgiem wchodzą i wy- 
chodzą. Odrazu, proszę wysokiej proce- 
dury, Feluś powiada: „Ach, co za dziewo- 
je, nie tylka uściskać!” To ja na to: „Moż- 
na zrobić!* — „Zakład, że nie zrobisz?“ 
— „Zakład! 

— Stanął zakład o drugie pół litra, a 
Ignaś miał być jury. „Którą — powiada — 
najładniejsza panna wyjdzie, ta oną mu- 
sisz pocałować”. Patrzymy więc, przebie- 
ramy.. .żŻ idzie owa dana cud dziewica. 
Ignaś woła: „Całuj!* — No i stało się, 
proszę pana sędziego... 

Urocza oskarżycielka ani nie spojrzała 
na amatora zakładów, lecz z zawziętą 
minką odmalowała w  najczarniejszych 
barwach jego niecny czyn. 

Skoro przyszło do „ostatniego słowa" 
— pan Tadzio Kropka zrobił minę niezwy- 
kle dramatyczną i topiąc łzawe spojrzenie 
w oczach panny Basi oświadczył 2 deter- 
minacją: 

— Całe to szaleństwo wyszło przez a- 
merykański zakład, proszę wysokiej in- 
stancji, przez moje imieniny, tudzież wy- 
borową z oranżadą... 

— Więc oskarżony przyznaje, że to hy- 
ło szaleństwo? — przerwał z uśmiechem 
sędzia. 

— Panie sędzio najwyższy, azaliż fak- 
tycznie nie na taki sposób określić możem 
inkreminowany postępek rąbniętego osob- 
nika, czyli mój, któren mnie do oskarżo- 
nego stanu na ławkie sprawiedliwości 
przywiódł? Wszelakoż okoliczności łago- 
dzące pragnę zaznaczyć, o których wyżej 
wspomniałem, tudzież zauważyć па ko- 
niec, że gdyby one nie oczki jak zorze, 
nie buzia jak malinka i w ogóle całkowita 
doskonałość panny poszkodowanej — mo- 
Фе by się wówczas nie stało nieszczęście. 
Jednakowoż owa boginia, królewna-śnież- 
ka, że tak powiem, do niepoczytalnega 
stanu mnie przywiodła. Znakiem 'tego 
każde kare z góry przyjmuję, skoro jeżeli 
bóstwo obraziłem! 

I nagle zaszedł fakt zgoła nieoczekiwa- 
ny. Panna Basia zerwała się z ławki i ze 
ślicznym rumieńcem na twarzy oświad- 
czyła: 

— Proszę wysokiego sądu, ja cofam o- 
skarżenie... 

Zgromadzona publiczność zareagowała 
gromkim wybuchem śmiechu, który do 
reszty zmieszał nieszczęsną dziewicę. Sę- 
dzia przywołał salę do porządku, po czym, 
wobec wyraźnego żądania oskarżycielki — 
postępowanie umorzył. 

Pan Tadzio, trzymany pod ręce przez 
swych przyjaciół, opuścił z tryumfem sa- 
lẹ sądową. Na korytarzu pan ignaś Grzel- 
czyk szepnął mu figlarnie na ucho: 

— Tadziu — teraz pocałuj!... 

OMIKRON, 


„Wielka miłość” 
„Michał“ J. Znanieckiego 


Powieść „Michał* (wydana nakładem 
Drukarni i Księgarni Św. Wojciecha 1938 
r) Zna i nagrodzona przez Ksi 
garnię A iecha w roku іс, 
nowi wcale ciekawe zjawisko literacki 
choćby już z tego względu, że daleko od- 
biega od powszechnie dziś pożądanej sen- 
sacji a wnika we właściwą trość proble- 


kruszeje. 
ko fatali 
cia, zawisły 
łem, który swoją osobowością i czynami 
reprezentuje świadome jej zaprzeczenie, 
progromcę jej prawd. 

Owe ignorowanie uczucia budującego 
stko w świecie otaczającym, autor 
podkreśla zbyt silnie, kreśląc równocześ- 
nie, na marginesie losów bohatera, sze- 
reg innych obrazów, w których postacie 
działające reprezentują zgoła odmienny 
koloryt psychiczny, inną рт" ате wobec 
odwiecznych prawd, którym człowiek 
przeciwstawić się nie może i nie ma po- 
trzeby. 

Takie stanowisko zajmują w powieści 
żyjący już tylko we wspomnieniach ojciec 
Michała i brat Gustaw. 

Michał zimny, wyrachowany, używa- 
jący, beztroski, opływający w dostatku, 
młody i zdrowy, do czego przywiązywał 
wielką wagę, uświęcający przemoc, którą 
stosuje do Ireny, dopuszczając się, w przy- 
stępie wzburzenia namiętnością, do jej 
spoliczkowania, nagle traci równowagę, 
widzi znikomość tego, co posiadał, bez- 
sensowność, Niepokój zalega jego duszę, 
nie wytrzymuje próby — zawodu, pławi 
się w rozpaczy, która ostatecznie dopro- 
wadza bohatera do katastrofy samocho- 
dowej, 

Zachowanie się Ireny 1 jej uczucia w 
stosunku do Michała, hie są nam bliżej 
znane, toteż wyraźną niekonsekwencją 
wydaje się fakt, że po wypadku Michała, 
Iyona co піс doń nie czuła, ma być jego 
żoną. Tej niekonsekwencji autor nie zdo- 
łał uniknąć i ona też stanowi jedną ze 
słahych stron powieści, przypomina ta coś 
jakby starożytne „Deus ex machina". A 
szkoda! 

Tak konsekwentnie rzeźbiony nowo- 
czesny człowiek Michał, w którego tyle 
autor przelał przeżyć i obserwacyj, Toz- 
pada się w końcu, Nic z niego nie pozo- 
staje. Jesteśmy zdumieni jego metamor- 
fozą i nie mamy przeświadczenia, że 
istotnie nastąpiła, Do końca nie podzie- 
lamy sympatii dla bohatera i nawet wte- 
dy, gdy autor chce go wobec nas zrchabi- 
litować, idziemy poprzednio zakreśloną 
drogą. 

Wszystkie rozgrywające się tu zdarze- 
nia nacechowane są tragizmem, wzmac- 
nianym chorobliwymi wizjami, halucyna- 
cjami. Najbardziej tragiczne fakty dzie- 
ją się nie poza bohaterami, lecz w ich 
wnętrzu, utajone, im tylka znane, toteż 
dla uwydatnienia ich słusznie autor się- 
gnął do rodzaju literackiego, jakim jest 
powieść psychologiczna. Ale i tu częścio- 
wo nadużył jej praw. Uderza nas jeszcze 
język — o pokaźnej dynamice, doskonale 
przystosowany do nastrojów, 

W ogólności powieść ta jest nie tylko 
zajmująca i ciekawa, ale wymagająca 
przemyślania i jakby uzupełniania niedo- 
mówień autora, jest ona raczej literackim 
studium psychologicznym miłości, trafnie 
ujętym na płaszczyźnie współczesności. 

Debiut Znanieckiego należy uznać za 
wyjątkowo wartościowy i rokujący na 
056 doskonałego powieściopisarza. 


w: 


„Głos Pracy Polskiej“ 


Nowy numer tygodnika narodowe- 
go ruchu zawodowego, który ukazał 
się już z datą 20 listopada 1998 r., za- 
wiera szereg artykułów, związanych 
z 20 rocznicą odbudowania państwa 
polskiego. Obszerny artykuł: „Walka 
о polskiego robotnika* przedstawia 
powstanie i rozwój Zjednoczenia Za- 
wodowego „Praca Polska", Na stro- 
nicy pt. „Idziemy do wyborów samo- 
rządowych“ mamy wykaz kilkudzie- 
sięciu członków „Pracy Polskiej", kan- 
dydujących na listach obozu narodo- 
wego do rady miejskiej w stolicy. 
Bogata kronika organizacyjna тө 
sprawozdaniem ze zjazdu Rady Na- 
czelnej „Pracy Polskiej" na czele 
skłądają się na całość. Cena 10 gr 
za egzemplarz, Prenumerata mie- 
sięczna 40 gr. Adres redakcji i admi- 
пара Warszawa I, Nowy Świat 47, 
т, 5. 
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Strona ТЗ 


W mieście lwów, lewków i 


WOWSKIE 
kamienne, 


lwy 
któ- 


rych tyle posia- 
da miasto 

Lwów, to temat 

nabierający 


со- 


listopadowy. m, 
Bo dla Lwowa 
stkim czas poświęcony 
wspomnieniom tych poległych w obro- 


Herb Lwowa 
z czasów Kazimierza Wielkiego 


nie Lwowa, 20 lat temu, Iwowskich 
lwiąt. Toteż słusznie dwa kolosalne 
kamienne Iwy pełnią honorową straż 
u wejścia na cmentarz obrońców Lwo- 
wa. Ta para jest bodaj najmłodsza. 


* 


Jest o przeszło 600 lat młodsza od 
pierwszego tutejszego lwa, który po- 
jawił się i zachował na odwrocie ріе- 
częci przywieszonej do listu książąt 
ruskich, Andrzeja i Lwą II, pisanego 
do mistrza krzyżackiego w r. 1316, a 
będącego obecnie w  przechowaniu 
pruskiego Archiwum Państwowego w 


Lewek na kamienicy w Rynku 


Królewcu. Po powtórnym założeniu 
miasta Lwowa po zajęciu Rusi przez 
Kazimierza Wielki dł ten 
lew na herb miejs| umieszczo- 
ny w otwartej bramie miejskiej poważ- 
nie kroczy w prawą stronę. Takim wi- 
dzimy go na najstarszych pieczęciach: 
ławniczej i radzieckiej z połowy XIV 
w. Niestety, nowo założone miasto 


przez Kazimierza Wielkiego na pra- 
wie magdeburskim, bo taką była 
wówczas moda, uległo zniemczeniu. 


Trzeba była dopiero du 
całego społeczeństwa 

ziemi, aby miasto 
wieku. 
za sprawą 
Dymitra Solikowskiego, który poslo- 
wał do papieża Sykstusa V-go, udo- 
stojnienie swego herbu, Oto papież ten 
w dowód szczególnej swej 
dodał do oznak lwa w bramie 


ch wysiłków 
wschodniej 


tej 
spolszczyć w XVI 
polszczony Lwów otrzymuje 
lwowskiego arcybiskupa 


w r. 
łaski. 


Reprodukcje, które znajdują się w 


ym artykule, zawdzięczamy u- 
przejmnści dr Бие} CI owej. ku- 
stosza Mu wyeznego m. Lwowa, 

uprzejmiejsze podzię- 
nowią zdjęcia Iwa 


przed AA wejście na cmenta 
Obrońców Lwowa, zaczerpniete ze słynnej 
kolekcji arty stycznych kart lwowskich, 
wydanej przez Książnicę-Atlas. 


Napisał dr Feliks Pohorecki 


Iwiąt... 


Lwy przed ćmentarzem poległych w obronie Lwowa 


na tarczy herbowej trzy pagórki z 
gwiazdą, odjęte od lwa herbu napie- 
skiego. Herbu tego, według słów pa- 
pieskich, miało miasto używać prze- 
ciw wszelkim swym nieprzyjaciołom, 
widzialnym i niewidzialnym. 

Ostatni wreszcie akt udostojnienia 
herbu odbył się 22 listopada 1920 r.. 
gdy Naczelnik Państwa na placu Ma- 
riackim, u stóp kolumny Mickiewicza, 
wobec tysiącznych tłumów udekoro- 
wał herb miejski orderem „virtuti mi- 
litari“, Za męstwo okazane w pamięt- 
nej obronie... 


* 


Wobec tak dostojnych i starodaw- 
nych lwich tradycyj nie można się 
dziwić, że z każdym wiekiem zwięk- 
szała się liczba kamiennych lwów w 
mieście. Najbardziej bodaj popularne 
Są owe dwa Iwy z tarczami зу łapach, 
stojące u głównego wejścia da ratusza 
w rynku, tak chetnie umieszczane na 
sztychach i widokówkach. Chociaż 
iak nierozerwalnie już wrosły one w 
rynek łwowski, stoją tutaj dopiero od 
drugiej połowy zeszłego wieku, wysta- 
wione w gipsie dla uczczenia któregoś 
z lwowskich przyjazdów austriackie- 
go cesarzą Franciszka Józefa. Gips za- 
czął już ze starości pękać, ale dano im 
odmładzające cementowe zastrzyki, 
stoją więc dalej w nowych cemento- 
wych płaszczach. 

Dawniej było tutaj na rynku ina- 
czej Przed wejściem da ratusza stało 
wyobrażenie Iwa na słupie, niemal tak 
jak w Wenecji. Tylko że lew był bez 
skrzydoł, miał poważną długą brodę. 
spływającą wraz z długą ртлума па 
trzymaną w łapach tarczę z herbami 
Rzeczypospolitej 1 Lwowa. Był to 
słynny Lew Lorencowiczowski, prze- 
ony później па Wysoki Zamek, 
gdzie dotąd stoi w ukryciu, z boku za 
resztkami muru Wysokiego Zamku. 

Wiąże się z tym lwem cała his 
ria o porwanin lwowskiego burm 
strza Uberowicza przez szlachcica Nie- 
mirycza, któ przytroczywszy po- 
rwanego burtnistrza do konia, pędził 
z nim milami, aż wreszcie został od- 
bity przez odsiecz wyprowadozną ze 
Lwowa przez rajcę Jana Lorencawi- 
cza. Na pamiątkę lego zdarzenia wy- 
kuto w tymże r. 1019 owego Iwa i po- 
stawiono przed ratuszem, a to z pole- 


Herb Lwowa od papieża Sykstusa V. 


cenia słynnego obywatela lwowskiego 
Marcina Kampiana. 
* 


Brodaty lew Lorencowiczowski 
znikł bezpowrotnie z lwowskiego ryn- 
ku, natomiast pozostał na swym daw- 
nym miejscu renesansowy brodaty le- 
wek św. Marka, pochodzący z tego sa- 
mego czasu, który kiedyś z ponad por- 
talu przeciwległej kamienicy włoskiej 
Masarich spoglądał na swego dużego 
sąsiada. Stoi ten wenecko-lwowski le- 
wek nad portalem na czterech łapach, 
broda sięga mu aż do ziemi, a trzymą 
przed sobą ową z Wenecji kopiowaną 
tablicę z napisem: „Pax tibi Marce, e- 
vangelista meus!", Ale napis ten 
brzmi tak dosłownie. Widać chodzi 
domorosłemu  kamieniarzowi jaki 
lokalne reminiscencje ро głowie, tak, 
? pomieszał К 
(ciebie) z łac 


Lew przed ratuszem 


wstała z tego, mówiąc po lwowsku — 
taka „miszkulancja”; „Pax tibe 
Marce..." 

W przepełnionym kamiennymi 
Iwami Lwowie spadały czasem one 
na bruk miejski, Zdarzyło się to na 
rynku, W kilku bowiem odmianach 
stał się lew ozdobą dawnej kampia- 
nowskiej (z r. 1619) wi ratuszowej, 
ła ją kopułkowata latarnia 
wybiegająca w ostry koniec, opatrzo- 
ny z boku orłem polskim i złoty 
lewkiem jako wiatrowskazem. Poni- 
żej były umieszczone kamienne ma- 
szkiwony Iwiej p + przez które 
trębacz wygrywał co godzinę hejnały, 
а pod wieńczącą wieżę dokoła galerią, 
stało na. g ch lwów 
kamiennych, 7 jących w łapach 

gmerkami 


tarcze z współczesnych 
Kampianowi rajców lwowskich: Wol- 
fowiczów, Lorencowiczów, Gąsiorków 


(Anserinus), Alembeków i Mieszkow- 
skich. Gdy w waliła się w r. 
1825 runęły wraz z nia na rynkowy 
bruk i owe kamienne Iwy. Ostatecznie 
ocalały z nich tylko dwa, stojące dzi 
obok studni kamiennej na końcu uli- 
cy Kopernika, u stóp szpitala i kościo- 
ła św. Łazarza, 


Теше wenecki w Rynku 


Pięknie musiał wyglądać rynek 
lwowski w ostatnich latach przed za~ 
waleniem się wieży kampianowskiej. 
Nad miastem królowały owe Iwy wie- 
żowe, a w niższej nieco strefie, na 
szczycie attyki królewskiej kamieni- 
cy Sobieskiego po stronie wschodniej 
rynku jigra: ów inne zwierzęta: Кат. 
mienne delfin powiązane razem w 
sześć par, z królewską postacią po- 
środku. Poniżej znów delfiny nad 
portalami narożnej kamienicy Bandi- 
nellich, a na samym rynku delfin o- 
bok posągu Amfitryty, na kamiennej 
studni. Te empirowe studnie są pra- 
wdziwą ozdobą rynku, bo stoją na 
nich dwie pary posągów, Adonis z 
głową dzika, Diana z psami gończymi, 
groźny Neptun z trójzębem i jego mał- 
żonka Amfitryta z delfinem. 

О tych dwu parach opowiada za- 
спу ks. Alojzy Osiński w swym „Sło- 
wniku mitologicznym* (z r. 1806), jak 
to Wenus gorącą do Adonisa zapałała 
miłością, lecz bóg Mars wraził w nie- 
Eo zapał do boju, v zapłonął miło- 
ścią do Diany, bogini łowów. Zrozpa- 


czona Wenus wzdycha: 
kąd ei ta plocha 
Przekładasz Dia- 
d Wenus, która ci tak mocno sp 
ja! Przestań walczyć srogie potwory. 


2 Na- 
(ига do słodszych przeznaczyła się zwy- 
cięstw. 

Ale Adonis nie wysłuchał czułych 


słów Wenus. Porywa się na dzika, 
nieświadom, że pod jego posłacią u- 
krywa się sam bóg Mars,  Raniony 
przez Adonisa bóg-dzik „wykręca s 
na młodego myśliwca się rzuca, oba 
na ziemię i kieł okrutny w 
wnętrznościach pogrąża”, 


Tak więc nie tylko Iwy — ale i del- 
finy kamienne nadawały i nadają 
rynkowi Iwowskiemu osobliwy jego 
charakter, Lecz Iwy przede wszystkim. 
Jak ną starej kampianowskiej wieży, 
tak i na obecnej obraca się u szczytu 
złoty lewek lwowski, A ze wszystkich 
najmilsze są Iwowskiemu sercu owe 
dwa olbrzymie Iwy kamienne przed 


Obecny herb Lwowa 
2 krzyżem Virtuti Militari 


bramą cmentarza obrońców Lwowa. 
Corocznie, w dni listopadowe, przesu- 
wa się przed nimi cały dzisiejszy ży- 
jący Lwów, aby oddać hold poległym 
bohaterom, a wśród nich tymi mlo- 
dziutkim Iwiętom, których męstwo i 
ofiarą są jedną z nieśmiertelnie piç 
nych kart naszego narodu.. 

Dr FELIKS POHORE SJ 


SPRAWY KOBIECE 


Cytryny do wszystkiego 


Skończyłyśmy nareszcie robić zaprawy 
zimowe. Na targach poza krajowymi jabi- 
kami, niestety bardzo drogimi w tym ro- 
aczynają złocić się pomarańcze i cy- 
Pomarańcze stale jeszcze z powo- 
du ceny zaliczamy do zbytków, cytryny 
za to zyskały sobie szerokie i powszechne 


Paa ъд 
uznanie jako surowiec pierwszej potrzeby. 
Ponieważ kosztują niewiele, kupujemy 
je zazwyczaj na sztuki, co jest jednak nie- 
ekonomiczne w większym gospodarstwie, 
a na wsi w ogóle niemożliwe. 
Praktyczniej kupować je na skrzynki. 
Przechowujemy cytryny w ten sposób, 


Ryba, przybrana cytryną i jarmużem 


że zawijamy każdą oddzielnie w bibułkę 
i układamy w skrzynce z piaskiem do gó- 
ry szypułką. 

Owoce nie powinny się stykać ze sobą, 
piasek zaś, w którym będą przechowywa- 
ne, powinien być przesuszony na kuchen- 
nej blasze, aby usunąć z niego wszelką 
wilgoć. Cytryny zawierają witaminy A, 
В i С oraz dużą ilość kwasu cytrynowego, 
który w znacznym stopniu wpływa na sze- 
rokie zastosowanie owocu, posiada bo- 
wiem pewne własności antyseptyczne, od- 
barwiające, kosmetyczne. Ў 

W kuchni cytryna i jej sok-Znajdują 
szerokie zastosowanie. Krojona w plaster: 
ki, ćwiarteczki służy cytryna do celów de 
koracyjnych zdobiąc półmiski narówni z 
zielenią. Sok jej jako przyprawa do zup, 
sosów, sałat zastępuje ocet, który przy 
cierpieniach wątroby jest wzbroniony. 
Zresztą nawet dla osób zdrowych cytryno- 


zek z cytryny, napełniony jarmu- 
żem zdobi talerz z sałatką 


wy sok jest lepszy z uwagi na obecność 
cennych dla zdrowia składników. Soku 
cytrynowego nie należy gotować z potra- 
wami, gdyż staj wówczas gorzki i tra- 
ci większą część witamin. Najlepiej więc 
dodać sok przed samym wydaniem. 
Podamy tu szereg przepisów, z których 
czytelniczki przekonają się jak cennym i 
pożytecznym owocem jest cytryna. 
Cytryna w kuchni zastępuje ocet, skór- 
kę dla zapachu dodajemy do ciast. Bef- 
sztyki i rostbeef po przygotowaniu skro- 
pić cytryną dla skruszenia. Przed piecze- 
niom, zająca lub indyka, bażanta itp. dn- 


Wycinanie koszyczka z cytryną 


brze skropić je z wierzchu cytryną i na- 
trzeć nią od środka dla złagodzenia zapa- 
chu odleżałej dziczyzny. 

Gotując ryż na sypko, dobrze jest do- 
dać do wody trochę soku z cytryny. Ziar- 
na, mimo że będą ugotowane, zachowują 
pewną ścisłość i bieleją. 

Obierając jabłka należy wodę zacisnąć 


+ 


04 


pod kierownictwem Stacha Wichury 


ARYTMOGRAF 
uł. Piast 


W miejsce liczb wstawić li- 
tery, by powstało 16 wyrazów 
pionowych о następującym 
anaczeniu: 1. dowcip, 2. śpiew 
solowy, 3) żywioł, 4, rodzaj 
zboża, б. część doby, 6. utwór 
sceniczny, 1. gwiazdozbiór, В. 
dziennikarstwo, 9. przyrząd do 
liczenia, 10. cykliczny otwór 
muzyczny, 11. lekki żaglowiec, 
12, pasterz owiec w Tatrach, 
13. sia zbrojna, 14. styl, 15. 
pierwiastek chem., 16. omaka 
rodu szlacheckiego, 

Oznaczony rząd poziomy da 
tytuł tomiku poezji utalento- 
wanego poety narodowego. 
Pierwszą literę jego imienia 


oraz nazwisko otrzyma się, za- 
stępując odpowiednimi litera- 


mi cyfry od 0—10 w kolejno- 


ści liczbowej, 


FANTAZJA 
uł. i rys. T. Brzask 


ШЙ 


| 


Ет 


W kratki wpisać słowa o znaczenin = pozio- 
mo: sprzet radiowy — mocny napój — kora 
zobojętnienie — uczucie, miłość (l. mnoga) — 
bożek słońca. ideał piękności — weksel z napi- 
sem „przyjmuję“ — łaknienie — wezwanie (w 
п) — zakończenie modlitwy — inaczej 
przyrząd — metal — egzotyczny owoc — пан 
głosu. intonacja —; pionowo: dawniej wić 
nie w Warszawie — ozdobny ogród — cialo lot- 


żeby nie czerniały. 


Gotując kalafior wciskamy nieco cy- 
tryny do wody i kalafior zachowa po u- 
gotowaniu czystą biel. 


te ryby wędzone, sardynki, kawi 
ety, dani mëlem, śledzie, 


jemy zw) 
tryny albo, co lepiej, dajemy osobno cy- 
trynę pokrajaną, jak następuje: przeciąć 
na pół, a każdą połowę па ćwiartki. 
Ćwiartki te goście wyciskają sobie na po- 
trawę. Poprawia to smak i sprzyja tra- 
w 


miu. 


Na koniec z białej błony wyściełającej 
skórę, możemy wygotować pektynę do ga- 
laret. Błony mogą być wysuszone; to im 
własności nie odejmie. 


ne — świątynia buddyjską — = 
święty opiekun czapeczka księża he iem 
czenie Репа ezel, “lista tno — oddsiai 
— gatunek małpy — 25 

boszcz wiejski — defilada,  Pooch — pro 

Należy odzndnąć gdzie odnosne sło i- 
sač. Dia ułatwienia podaje się, żę slowa pozło: 
me zaczynają się od litery „at slowa Жал wio: 
nowe od litery „p'. Niektóre litery sa J02 wył: 


Sane. 

Przy rozwiązania należy wymienić odzadni 
podanej na rysunieg. 

SZARADA 


słowa wedlug numeracji, 
uł. Longinus 


Już starożytne ludy docenia: 
wartość” siedmeósmej dla swego rozwoju; 
dlatego nad nim państwa zakłądały, ` 
jego broniły w bohaterskim boju. 


Dziś naród" który nad nim ma staca 
в obcej trzysczwartej-piątej szydzić może, 
ma! bogactwo, bezpieczną: granice, 

otwartą droge na cały świat Boży, 


Biedny ten naród. co siedm-ósmej-raz-dwa 
wzrastać nie może, bo raz-dwa swobody 
i piata pierwsza w końcu i upada, 
tak jak roślina trzymana sześć wody, 


O naszej ziemi wróg odwieczny ma: 
lecz trzeciej jdmej-ósmej nie dostanie 
lud czwarta-piąta murem przed nim stanie 


te 


pomnąc, że całość... więc niech się odwa 


REBUS 
uł, Mister Tom 


REBUS 
uł. L. Malański, Łódź 


rojoną cytrynę należy kłaść stro- 
ną przecięta na talerzyk. 

Zastosowanie cytryny przy pielęgnowa- 
niu zdrowia. (Właściwości antyseptyczne): 

klanka gorącej wody zaprawiona so- 
iem 2 cytryny ulatwia trawienie. Przy 
skłonności do bólu gardła płukanie wodą 
ciepłą z cytryną nie tyłko przynosi ulgę 
ale leczy. Osoby cierpiące na wątrobę po- 
winny zażywać sok z kilku cytryn na 
dzień, o ile picie soku sprawia im różnicę, 
powinny go dodawać do herbaty, do po- 
traw, kompotów itp. 

Sok z cytryny okazał się nieraz sku- 
teczny przy egzemie, tak do picia z wodą 
dla poprawy przemiany materii. jak też 

smarowanie miejsc dotkniętych cier- 


Orzeżwiające działanie lemoniady cy- 
trynowej znane jest ogólnie zdrowym i 


UZUPEŁNIANRA 
mł. H. z P-a 


Poszczególne kratki należy uzupełnić litera- 
mi tak, aby rzędy poziome utworzyły В wyrazów 
podług podanych wyrazów: 1) imię żeńskie, 2) 
noszą przeważnie mężczyźni, 8) stolica europej- 
ska, 4) chęć dowiedzenia sie, 5) wielkie święto. 
б) rzemieślnik, 7) urzędowe zawiadomienie, 8) 
roślina warzywna (zdrobniale), 


ŁATWA ZAGADKA 
mł. 1 rys. Т. Brzask 


SEN 


Dia stów, umieszczonych w, ramionach, zna- 
leżć jedną wspólną końcówkę, Jakie nowe słowo 
można utworzyć z początkowych Мег powyż- 


szych słów. 
Za trafne rozwiązanie najmniej dwóch z po- 
wyższych. егу nagrody 


liśmy 
pieniężne: jedna, w je 10 złotych I trzy po 
5 złoych. O! powyższych nagród wyłosu- 
jemy jedenaście nagród pocieszenia w postaci 
siąże 


Termin nadsyłania rozwiązań upływa z dniem 
30 listopada rb. Rozwiązania należy parena 
pod adresem red, „Orędownika” w, Poznaniu, 
ўч, Marcin nr 70 8 dopiskiem „Dział толту" 
owy”. 


Do Р. Т. Szaradzistówi Nazwiska na- 
grodzonych i rozwiązania zadań z ostat- 
nich numerów, z powodu braku miejsca, 
umieścimy dopiero w numerze czwartko+ 
wym „Orędownika*, Równocześnie prosi. 
my o nienadsyłanie już żadnych zadań 
własnego układu, gdyż materiału do dru- 
ku mamy bardzo wiele. 


rm 
TAE 
DEM mm 

a 


chorym gorączkującym. Gasi ona pragnie« 
nie, uspokaja nerwy i oddaje nieraz do- 
bre usługi przy bezsenności. Gorąca le- 
moniadą zalecana bywa przy zaziębie- 
niach, chorobach przewodu pokarmowego 
i reumatyźmie. Chorym można dodawać 
trochę soku cytrynowego do kleików; sta- 
ЈА Się przez to ostrzejsze | pobudzają ape- 
yt. 


Pieczone cytryny. Przez pieczenie cy- 
tryn wytwarza się w nich organiczny 
kwas salicylowy, tak pomocny przy reu- 
matyźmie, zaziębieniu i gorączce. Cytryny 
należy piec w piecu niezbyt gorącym, że- 
by się nie przynaliły i nie popękały. Pole: 
cają jadać je bez żadnego dodatku, 2 lub 
3 razy dziennie. 


Doknńn=amin mn słamnicy ', 


— Chciałabym aparat radiowy, ale 
krótkofalowy, bo my mamy ciasne mie- 
*zkanie. 


W Uheznieczalni 


Do gabinetu lekarza, który rozpoznaje 
wszystkie choroby za pomocą patrzenia 
pacjentowi w oczy, przychodzi jakiś ubez- 
pieczony i skarży się na bóle w nodze. Le- 
karz oczywiście zagląda w око i po dłuż- 
szej obserwacji mówi: 

— Bardzo źle jest z panem. Pańskie oko 
wykazuje wyczerpanie sił żywotnych, wa- 
dę serca, ślepą Же, tyfus, reumatyzm 
i cholerę. 

— Niech pan zajrzy do drugiego oka, 
— odpowiada pacjent — bo to jest szkla- 
ne. 


Я W WENECJI 
— Nie mogłem wynająć gondoli, bo 
wszystkie były zajęte, więc przyszedłem 
na piechotę. . 
ООРТ 


Więźniowie na spacerze 


— Kiedy, opuszczacie więzienie, kolego? 

— Za dwa dni. A wy? 

— Ja za rok. A co zrobicie po opuszcze- 
niu więzienia? 

— Nie wiem. 

— Jakto? Przecież za dwa dni już was 
tu nie będzie. Gdzie zatem pójdziecie? 

— Prokurator mówił, że na szubienicę... 


W szkole dentystycznej 


Nauczyciel: — Pan chyba wie. że każ- 
dy człowiek dostaje zęby nie wszystkie od 
razu, lecz kolejno. Które леру przychodzą 
ostatnie? 

Student — Fałszywe. 

Bezczelny 

— Jak pan mógł temu 70-letniemu star- 
cowi powiedzieć, że sprzecamy przez pana 
środek na porost włosów, pomoże mu tak, 
jak 20-letniemu? To jest przecież oszu- 
stwo? 

— Jakto? 20-letniemu przecież też nic 
nie pomoże. 


ZE STAREGO SENNIKA 


Widzieć „sanację* — 
czeka cię dużo klopotów 


Mason — zobaczysz Żyda 


ATMOSFER 


Motto: „Pada sobie deszczyk, 


Райа sobie równo — 
Raz padnie na kwiatek — 
Drugi raz na bratek”. 


Jest przed każdym deszczem, 
Jak przed każdą pluchą — 
W atmosferze ciężkość, 
Zwana też zaduchem. 
Po takim zaduchu 
Deszczyk upaść must — 
Inaczej niejeden 
Mógłby się zadusić! — 
Taki deszcz jednakże 
Sprawy nie rozwiąże — 


Gdyż jednych orzeźwi — 
A innych pogrąży! — 

Na czym to polega, 
Że deszczu działanie 
Tak różne ma skutki? — 
Oto jest pytanie! — 

Pytanie — przyznajmy — 
Piektelnie zawie — 

I — jak się okaże — 
Nie bardzo też miłe! — 

Aby je rozwiązać 
Od razu, ryczałtem — 
Zajmijmy się najpierw 
Kropel deszczu kształtem. 

Nie każdy wie pewnie, 
Że krople te mają 
Kształty bardzo różne, 

Gdy z góry padają. 

A więc, przede wszystkim, 
То zaokrąglenie, 

Ten kształt drobnych kulek, 
To tylko złudzenie. 

Krople, gdy na ziemię 
Spadłszy, się roztrzasną — 
Mają inne ksztalty: 

Wszak to widać jasno: 


Humor wojskowy 


W pułku lotniczym sierżant udziela re- 
krutom pierwszych instrukcyj: 
-W je tastrofy w powietrzu, na- 


leży wyskoszyć z samolotu, nolitzyć do 
trzech i pociągnąć za pierścień. Wówczas 
spadochron się otworzy. 

— А jak się nie otworzy? — zapytuje 
ktoś z szeregu. 
71 No, to udacie się do magazynu, 
ladzą wam mny. 


Z duchem czasu 

Na rogu ulicy od szeregu lat stoi ob- 
darty żebrak, utrzymujący się z drobnych 
datków przechodniów. 

Ostatnio koło żebraka kręci się јак 
inny obdartus, nie spust jąc z niego oka, 
ien przechodzień, zaintrygowany tym, 
zbiża się i pyta: 

— Cóż to? Pracujecie teraz we dwóch? 

— Nie, proszę pana... 

— A со robi ten drugi, co razem z wa- 
mi tu stoi? 

— To jest mój nadzorca sądowy x ra- 
mienia wierzycieli... 


ОООО Д 


` a 


Gad w trawie — stokrotne zapewnienie 
Gdańska o swej lojalności wobec Polski 


1 ten deszcz — pomyślcie — 
Upada na ludzi — 
Strach — jakież on musi 
Konsekwencje budzić! 
Pół biedy, gdy spadnie 
Na odporniejszego — 
Taki zwykł już sobie 
Міс nie robić z teqo. 
Gorzej, jeśli deszczyk, 
W стаз ogólnej sloty — 
Upadnie — powiedzmy — 
Na piersi idiotył а 
O! — Wtedy idiotę 
Radość chwyta wielka — 
1 woła: О! — Patrzcie! — 
1 dla mnie kropelka! — 
Nie wie ów idiota, 
Co ta kropla znaczy 
1, jakże on będzie 
Wyglądał inaczej, 
Gdy ta mała kropla, 
Dobrze go wymyje, 
Oplucze mu piersi, 
Twarz, plecy i szyję 


— Czy pan tu przyszedł żebrać? 
Tak, a pani myślała może, 
przyszedłem prosić o jej rękę? 


że 


W opresji 
— Panie posterunkowy, chodź pan prę- 
dzej, jakiś oprych bije się z moim ojcem 
już dobre pół godziny. 
— Ale dlaczego wcześniej nie 
szedl? 
— A bo na początku ojciec był górą. 


przy- 


vami 


W CELI WIĘZIENNEJ 


Więzień: — Panie dozorco, to ubra- 
nie źle na mnie leży. A 
Dozorca: — Niech sobie leży, jak 


chce, a wy jesteście tu po to, aby sie- 
dzieć... 


1, gdy tak wymyty, 
Stanie nagle goly! — 
Będzie to, zaiste, 
Widok niewesoły! — 

Na domiar wszystkiego 
Zawsze się tak składa, 
Że deszcz prawie tylko 
Na idiotów pada. 
Mądry przed takimi 
Chowa się deszczami, 
Albo pod parasol, 
Lub w najbliższej bramie. 


Chmury zaś się dziwią, 
Czemu tak się dzieje, 
Że ten tylko mokry, 
Kto wręcz zidiocieje! — 

1 chmury żal bierze, 
Żal głęboki, szczery — 
Że się doczekały 
Takiej atmosfery! — 


STANSO. 


Strona 18 


ORĘDOWNIK, 


poniedziałek, 21 listopada 1938 


Numer 267 


Cytryny do wszystkiego 
(Ciąg dalszy ze stronicy 14). 


Cytryna jako Środek odplamiający Itp.: 
Plamy na bieliźnie z rdzy i atramentu u- 
suwa sok z cytryny bardzo dobrze, na- 
stępnie trzeba go starannie spłukać, 

Można również posypać plamy solą i 
zacisnąć cytryną, po pewnym czasie za- 
prać. 

Uparte plamy z atramentu na obru- 
sach itp. czyści się jak następuje: rozpo- 
strzeć splamioną sztukę nad rondlem z 
gotującą wodą, tak aby para przenikała 
przez plamę, a z góry nakapać na plamę 
cytrynowego soku. 

Plasterkiem cytryny zmywać zabrudzo- 
ne, żółte obuwie, następnie natrzeć pastą. 

Meble jasne, dębowe, bejcowane, czyści 
się następującą mieszaniną: 20 dk oleju 
lnianego zmieszać z 35 ташат! mąki 
ziemniaczanej i łyżką soku z cytryny. U- 
moczyć w płynie miękką szmatkę, prze- 
trzeć meble, wytrzeć na sucho flanelą. 

Jeżeli używamy soku z cytryn do sa- 
łat itp, ściąć przedtem wierzchnią żółtą 
skórkę i schować. Pomijając w tym miej- 
scu jej zastosowanie w kuchni, oddaje 
ona usługi przy czyszczeniu rondli. Po- 
krajana drobno, choćby nawet była moc- 
no wysuszona i wygotowana w zapuszczo- 


иет па 


x Szuszków 


Anastazja Kołaska 


przeżywszy lat 56. Pogrzeb odbedzie się w niedzielę, dnia 
bm. о godz, 14.15 z domu żałoby przy ulicy Dąbrowskiego 


35 na cmentarz parafialny na Jeżycach. 
z 40 011 
Poznań. 


W ciężkim smutku pogrążeni 
mąż z dziećmi | rodzina. 


zód 
ќа itp, najnowszych wzorów 


Ceny fabryczne. 


nym rondlu przywraca mu świeży wy- 
gląd. Na plasterek cytryny nasypać miał- 
kiej kredy, czyścić klamki, róndle mie- 
dziane. 

Pielęgnowanie urody (właściwości kos- 
metyczne): Przetarcie twarzy sokiem z 
cytryny, rozrzedzonym do połowy wodą 
przegotowaną odświeża znakomicie cerę. 
Zabieg stosować raz lub dwa na tydzień. 

Po umyciu rąk jeszcze na wilgotną 
skórę stosować płyn następujący: 

100 g wódki 45 pct, 50 g gliceryny, sok. 
z całej cytryny. 

Po pracy w kuchni, ścieraniu kurzu, 
przy łamliwych paznokciach, przed umy- 
ciem potrzymać kilka minut palce zató- 
ріопе w połówce cytryny, która nam mo- 
że starczyć na kilka dni. 

Do mycia twarzy po podróży, przed ba- 
lem itp. przygotować sobie wodę z otrąb- 


Na sezon jesienno-zimowy w duż, 


О ile towary, to tylko z taniego źródła zakupu z firmy: 


SCHWALBE i MILDE 


ulica Główna 8 (przy Piotrkowskiej) === 
= wyborze materiały na ubrania, Bytes 


najprzedniejszych fabryk bielskich. 


wiet” zaopatrzeni jesteśmy w bogaty dział towarów damskich 
п 19182 


Solidna obsługa 


шииииитинитштшшїтнїїтїїїтїшїшїїїїїїшшїїшїїїтїтїїїїїтїїїїї!! 


kami z dodatkiem na pół litra płynu soku 
z całej cytryny. Zamiast otrąbków migda- 
łów można użyć wody z odgotowanego 
bez dodatków ryżu. 

Przy tłustych włosach płukać głowę w 
wodzie zaprawionej sokiem ж cytryny lub 
kwaskiem. 


SPORT 


Narciarstwo 

Najbliższe Imprezy narelarskie. Poniżej 
dajemy terminarz najbliższych impres aporto- 
wych i акын na terenie Carat za: 
chodnich. Tatr i u ich podnóża: 

4 grudnia — w Szczyrku bieg zjazdowy 
paris Sokoła. z A 

rudnia — w Zakopanem otwarcie seso- 

na Podhal бегеп PZN? 


FILII NIE POSIADAM! 


11 grudnia — w Zakopanem próbny »lal 
17 Т 18 grudnia w Nowym Targu bieg na 
km i konkurs skoków, 
a — w Zakopanem próbne skoki i 
rowy dla młodzieży męskiej, 
grudnia — w, Krynicy zawody hokejowe 
drużyn miejscowych, 
18 grudnia — w Szczawnicy 


% grudnia — w Szczyrku konkurs skoków, 
rudnia — w Krynicy międzynaro- 
ж толе hokejowy, 
Bl grudnia — w Zakopanem konkurs skoków 
oraz otwarcie międzynarodowych zawodów kon- 
nych. 


konkurs sko 


Różne 
ie z kolei reka Polaków z zagranicy, 
зудо віє со 5 lat, mieć będą miejsce w r. 


w Katowicach. 
RC trw: да od 28 do ®0 lipen 1 obej- 
ły sportu: 


ma nastepujace d: 

Lekkoatletyka pań i panów, piika nożna, ko- 
aykówka, siatkówka pań i panów, kolarstwo, 
boka oraz pływani 

aminer jaya punktem jpa będa 
dy reprezentacyjne Polonii 1 Polski, które то: 
zegrane zostana w Krakowie 5 i б sierpnia. 

Po igrzyskach projektowane jost tournee ac- 
społów Polonii po Polsce. W zawodach Polonii 
Па! wezma rodacy пані з Niemiec, Francji. 
St Zjednoczonych, Belgii, Rumunii, Łotwy, a 
nawet s Mandżurii. у 


Czytajcie i abonujcie 
nllustrację Polską“ 


Wielki wybór 


OTOMANY — TAPCZANY swetrów, pończoch 


FOTEL-ŁÓŻKO, KANAPA-ŁOŻKO| 
fotele klubowe, leżanki, materace itp. poleca [ро „R najniższych, poleca 


TADEUSZ PAWEŁCZYKIII kija, Lód, fantowa 


ŁÓDŹ, KILIŃSKIEGO 218 (róg Napiðrkowskiego)| —— > 


oraz bielizny 


Wytwórnia bielizny trykotowej 


HENRYK KLIMCZAK 


Łódź, Ceglana 6 (rzy Bałuckim rynku) tel. 260-03 


Wykonuje: bieliznę damską, męską i dziecięcą, jedwabną| 
i ciepłą oraz kostiumy sportowe { narciarskie 


JEDWAB 


(namiastkę), nici do szycia na szpulkach drewnianych 
i rolkach papierowych oraz bawełniczkę do cerowania 
poleca m 19111 
Fabryka эрез „MARYNARZ* Władysław Suwalski 
ldź, ul. Targowa 57, tel. 200-83 ; 226-33. 


oraz wszelkie roboty kuśnierskie 


R. SZYNDLER 


Łódź, Piotrkowska 165 


MEBL 


ag 21717-8 


Nie ulega wątpliwości, że 


obicia meblowe idekoracyjne 


zka kot рг sk А firany gotowe i В, уо 

р! , ceraty, linoleum 
pa z? nę koce tapicerskie i TT ziodlarskie” i kupuje się 
najtaniej w znanej z wielkiego wgbora polskiej i chrześcijańskiej firmie , 


раен 


Micha! Pieczyński 


oznań — Stary Rynek nr 44 — narożnik Woźnej 
fwiększe tego rodzaju przedsiębiorstwo na WSZY 


nowoczesne, stylowe, tapczany 
otomany, kanapy, fotele-łóżka 
„MATERACE HIGIENICZNE: poleca Wyrób wiemy. Ceng niskie Warunki 


PIOTRKOWSKA 275 


= RESZTKI _ 


tanny, 
ne зүү 9 wielkim wyborzą 


fir. A. ИТ 


Łódź, ul. Nawrot 32, tel. 10-04, 
wejście = bramy. m 20 062 


MEBLE 


komplety I pojedyńcze na 
dogodnych warunkach poleca 
własna wytwórnia 


Firma PAWEŁCZYK i S-ka F.STUS-Łódź 


m 252-05, 
i dogodne 


FUTRA 


в 20070 


tel. 122-90 dawn. Piotrkowska 163 


CHCESZ ZABEZ PIECZE ҮС сы! 


przed wazelkii 
dzaju 


Sensacja 108 
“оша „pistolet каї 
mm. jest uznany, 
zę znawców za najlepszy. 
abezpiecza od mimowolnego strzału, By- 
ra paki! EE bow wy Вт. 
tuje się przed strzałem, automatycznie wy- l, 
rzuca gilzy, Huk kolosalny. Wykonanie 
luksusowe, комо! wykładane masą bakelitowi 
fabryczna na 8 lat. 


syst, „Flobert“ ш 8,65, 
listowne zamówienie, 
Jan Domżalski, Warszawa I, 


ozwolenie niepotrzebne. 


Idealna obrona przed парай 1 kradzieżą. 
Oena wraz к futerałem tylko 6,75, 2 Sztuki I zl oi 


а się przy odbiorze na poczcie, 
‚ skr, 994/0W. Firma chrześcijańska, 


Gwarancja 


setka naboi 
Wysyłamy па 


LALKA Ma-Ma 
wzbudza podziw i sa- 
chwyt dziecka, jest 


Wigo а Рікер 
podarkiem! ` Pięknie 
przystrojona, posiada 
blond wioski i niebie 
skie oczy! Rączki i 
nóżki. ruchome, dzięki 
czemu lala stać 
oraz siedzieć! -łówi 
głośno wyraźnie glo- 
sem dziecka: „Ma-ma”, 
Wielkość prawie р 
metra; Cena reklamo- 


Wyrób polski 1 


į toalet: 


zefa Ligockiego, 


FUTR 


CHEMIKA UD: 
ACTER ANIE 
Ж&ТО$ИЛЕ STE 


KŁUCIU Z POWOLU:PRZEZIĘBIENIA 


WONIĄ ati 


ehrześci, 
Pz_1300/10/42-38,637, 


"| LUSTRA TREMA 


na dogodnych warun- 
kach poleca oi rr Jó- 
pA А, „Bułuckim rak Күл 


огах wszelkie roboty тайне 


Wacłuo Kawecki 


Łódź, Przejazd 6, tel. 109-00 
dawniej Piotrkowska 113. 


£ ISCHFASIE IT P 
DO NABYCIA W ARTEKACH 
WYRÓB I GŁÓWNA SPRZEDAZ 


DTEKAKIKOLAŚCKA 


WOW MOPERNIKA 1 


Dworska 


Kożuchy 
kożuszki zakopiańskie 


duży wybór w różnych gatunkach, 
spody na futra orąz skórki na pokrycia 


„NAGIBO R” 


Łódź, Zgierska 107, telef. 133-63 


CZŁOWIEK - FENOMEN !! 


Wiemy 


Lekarz dusz ludzkich — Jasnowidz Prof. DŻAMI! 


LA jego pada wrp ma ni 
iwy numer losu loterii agan! 
Jako dłagoletni członek Związku Майр ү w Ohicago i 
dynie, przez które teź nadany mu zostal 
Tajemnej, daje rękojmię dokładnych odzadnień. Załączyć і 
ależy 1— zł maczkami na porto, imi 
pęd adresem: Jasnowidz Prof. DZA. 
krytka 169. Bezpłatnych horoskopów nie wysyła się. ng 21 


Po dłaższym pobycie КАРСА до Polski 


Ў; znany i ceniony Jasnowidz prac 

Walię w тойи | табут kskdogo. nawet naj. 
niedowiarka, ry sie 

przepow W sprawach: | loterii 


dnie” przyszłości, 
кае юш dków — choroby — zakopa- 
PA dala zh Н ja walca ZĘ Drami 

[2 urodzenia, a Prof ja m 

Fal ipiko podas da nstąpić — prześle Każdemu 


antując wygrana. 


klasowej. 
tytul Pierwszego Mistr: 


rzwisko, d: urodzenia 
А Kraków, Ureęanieja л 


TANI OPAŁ 


odpadki tartaczne, obrzyn- 
ki, oszwary opałowe, korę 


GDA AI 
MEBLE 
od h 
о заговара — 
poleca po bardzo przystępnych cenach 


A. KOPROWSKI 


Łódź, Zgierska 56, tel. 228-30 


F.ma nagrodzona złoty m 
medałem na wystawie 
slWytwórczość Polska 1937 т. 


21311 


Instytut Racjonalnej Kosmetyki 


Marii Rolozińsklej, Łódź, 
Nawrot 1 m. 2 usuwanie zmar- 


kupię. 


downik: „аан; 


„PANI” 


oraz towary bławatne poleca 
w wielkim wyborze skład fa- 


bryzy M WĄSIK 
rez асоеи 56 


Rzeźnictwo 
urzadzeniem. „dobrym 


stanie 
miescie wydzierżawię. 
r do Agencji Ore- 


26 odcieni! 
Do nabycia tylko w firmie 


BOLESŁAW WALLHEIM 


NE Poznań, 27 Grudnia 20 TTW 
Na prowincję wysyłamy odwrotnie. 


MAGAZYN FUTER 


WŁADYSŁAW JANUSZKO 


ŁÓDŹ, NAWROT 2a 


NADESZŁA 


dawno oczekiwana przez Panie 


cieńka i trwała pończocha 


„PIĘKNA PANI” 


а 20071 "TEL. 202-20 


Cena fabryczna 


3,50 


rd m" 
zarzą Е) sł Półdarmo!!! 
аго! 
тод атала ме 
ul. Raczyńskich nr. 5/8 radca domowy, Wzory odwołań podatkowych, 
rewia | RESZTKI а ада а н Е. 
го! budowlane, е) е, kredy: 


ъан skie. NI umów dzier- 


п, 
winien zachować się т to- 
оз wychowany? Oniy 
9 ac orze! 

Ж Sie przy x 


Hiwi War- 
S 1, skr, роелі, nr раг; (Czarnieckiego 18). 
п 21 442 


ika, Oborniki. 


Numer 257 


— ORĘDOWNTE. poniedziałek, ЭТ Mstopada 1933 — 


Strona 17 


w_firmie 


Najtaniej 
najpiękniejsze Hławaty 


па jesień і zimę 


W. CZIDEŁ. 


Łódź, Piotrkowska 286, tel. 260-53 


POŃCZOCH 


DAMSKIE 
+ MĘSKIE 


w różnych gatunkach ога? skarpetki, tenisówki | t n 


poleca 


Р. Т. Kupcom 


EDWARD GŁOWACKI, Łódź, 


ut, Piotrkowska пг. 102. 


Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, każde 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
l, w, z, а — każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło- 
szenie nie może przekraczać 100 słów. w tym 

5 nagłówkowych. 


Osad: 
z parcelacji maj, Pawlowice, pow. 
Poznań, różne wielkości. 
pow, 


Ё 


Pruśce 
Pomarzan, 


Wagrowiec i 
юзу. Gniezno, jęszcze po 4 dzial- 


Ї pożostatote , SO sprzed: 


ik.. wtor- 
ki, piątki | i soboty. Pruśce środy 
Pomarzany czwartki każdego ty- 


блан na miejscu, _ Informacje 
rzeszko Poznań. RAZA 


wt kamienie, domów 
180 gospodarstw 


Zgloszenia 
skiego 2. 


Parcele budowlane 
pięknie położone го niskiej cenie 
na dogodnych warunkach splaty 

w Starolece, Plewiskach. Juniko- 
wie, giobsiepolu pod Poznaniem 

w na, sprzedaż. Lnfor- 
mie) а ПА Арте отер 
[ошап „Plae Wolności 11. teles 
fon 10:41.108 


Osiedle Stał 
pięknie położone, 8 klm od cen- 
Poznania. Parcele od 1 200 
0 110—180 za 1 
g warunki kypns 
‚10—15, lat aplaty amortyza- 
cyjne, Szczej zólow, ch informa- 
cyj udziela jutsche Pędowski 
Poznań. plac Wolności 11 — tel. 
Р 7711-41106 


Tanie parcele 
na Osiedli w Starolęce (Poznań), 
Dogodna komunikacja. prad elek 
tryczny dobra ziemia og, 
Brzewlaszczenie natychmiast- 

rodne warunki. „informaci 
przedpoludniem w biurze Р 
Sawomieiski 10а. mieszk. 


[ „b te; Bf 


tudniu Dwin 


lefonieznie 21 Ж 


Parcelacja 


arządzie өй, ГЕ 
wi ka, Informae. суд udzielg rów. 
nież Gutsche-Pędows] Кз. э 


Plac уко sh tel, 28-1 
29 


оні 


mę Ў 
znań 


у Огей 


1 „ЭНИСЕ, 


уе szu! 


szuka żony. 
Oredownik 


korpulentna 
mieślnik; 
Oferty 


piętrowy mas 
aty 6000 s 


kupię wpłace 15—18 000 
Мыйз Оьз Oredownić 


dom wpłace 10 {Т 1 
Oferty OPAT 
zd 


E PIENIĄDZ у | 


Чаш dożywotne 
Żabikowie za poż, 
Oferty Карт, 


ер 
gotówka 200 
ny handel ро 
lownik. Poznań 2817 6 


ni. w 
Geny" Отау их 


5\1аї 28, przys 


Czterdziestosiedmio- 


państwowej 


rj ubikacji 8 000 
фес. Krotoszyn. 


ia. 


1 Pa 


Kupię 
parime diug 


8 000, — 

I hipotekę w pewne ręcę wypo- 
życzą, Otert ię” Oredownik, 1 Po 
шай zd 17 53 

'Wspólniczki 
dą powiększenia wytwórni cha- 
micznej, Үш? Orędownik. Po- 
znań_zd 17 51 

Emerytowi 


utrzymanie % 
a 3 000,— zi. 
Poznań 


Rake renton: 
Gżowaniem. Ofer- 


4 000,— 
poszukuje _apiesznie, 
„Oferty Orędownik 


Chemik 


ka 1 000,— złotych. 
ółpraca. 
ozna 


Kawaler 


tojn: state) posadzie 
Гену szczególowe 
Poznań zd 17 807. 


letnia 
3.500,— poślubi rze- 
posadzie. 


Panna 


[zo теѓа 


п 21080 


WYTWÓRNIA 


Krawatów — Bielizny — Trykotaży| ___ 


B. Wilmański i H. Krzemiński 
Łódź, ul. Piotrkowska 79 (w podwórzu) 
poleon Р. Т. Kupoom swoje wyroby 

D 


WATOLINA 


sprzedaż Łódź, Nawrot 11 


PAWEŁ PIEKARSKI 


Na składzie wəzeikie DODATKI KRAWIECKIE 
w bardzo duzym wyborze. 


Ad oczesne obciąganie guzików wa aa 
ЕГ materiałami. ТА! 


najwyższe gatunki 
naj niższe ceny 


FR. CHOJNACKI 


SIENKIEWICZA 59 
3 Łódź, telef. 173-94 


PIERWSZORZĘDNA PRACOWNIA === 


UBIORÓW MĘSKICH i FUTER 


Najnowsze modele! 


n 20943 


Ceny przystępne! 


Krawat 


poleca Szan, Odsprzedawcom 
duży wybór, ceny niskie. 


Thmeścijańska Wytwórnia krawatów 


LECH". Łód, al. Piwna 10 


-Æ Obrączki ślubne wszelka biżuterię 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Ogłoszenia wśród drobnych: 1-łamowy milimetr 30 groszy. 


Wdowiec 


30. samotny. mieszkaniem. Portu. 
kule, panny. celem żeni, Ofer: 
Oredownik, Poznan 2417 4 


08 
Starsza 


panna mieszkaniem pozne рала 
celu  matrymonialnym, О. 
Orędownik, Poznań z 17 694 


Krawcowa 


niem poślubi pana na sta 
Oferty Orędownk. Po- 


Nanadi 
poślubi рушла 2) 24 letnia. ро- 
siadajaca {егу Urg- 
downik._ Poznan КҮН 
Poślubię 


zdecydowana, kawaler, 20. Бед 
stalej prac; ferty  Orędownik, 
Poznań zd 17170 


Kawaler 
28 poszukuje pożyczki 1000 do 
к l, Фо spłacenia hipoteki, 
nie wykluczony. 
Oredownii, Poznań 2417 080 


Kawaler 
lat 36 majątku 3,000 szuka żony. 
Oferty Огейоу цік, Poznań 

zd 15 649 


Dla 


ibratanki, 18 Igtrlej, przęstośnej. 
posiadającej 290 morzową 
Sztówką. | poszukaje odpowiednie: 
panowie dobrej 
sz do Jat 20, posiadający naj- 
mniej 5000 z! na zalatwienie Do- 


Rzemieślnik 


kolejarz. mlady, poślubi przystoj- 


na Zgłoszenia fotografi 
Oredownik. Poznań_p 


Która 
pani dopomoże uczeiwemu kupeo: 
wi do powiększenia wytwórni. Cel 
matrymonialny. Oferty Oredow- 
nik. Poznań zd 17973 


Oferty 
820 


moją nieruchome 
Чош 


wania, wszystko 
rola i łąka. Ап 
Leszno, Pilsudski: 


Wys: 


sze Hurt. Sta 
Zieiona 5, 
dobrym stanić 
Wierocki, 
Skargi 25. 


murowany, ош 
sprzedam zaraz, 


z restaur 


zenia 


aparature 
sprzedam. Ohoj 
Rzgowska 14, 


= 


Resta! 


skład papieru 
kaniem w Pozn 
zł, tani 
Adres wskaże 
znań_zd 16514 


o 
n 21 858 


wlasnego wyrobu czapki, 


Rozstepniewo. pow. 
п 22449 


Kino 


bezdźwiękową 


Sprzedam 


066 w Osiecznie, 


piętrowy; 2 obszerne Хай 
nadające sie па 
duże podwórze „obszerne gabudo: 


każdą branż 
masywne, Ogród | ni 
toni Kaczmarek, 
i 


łam 
kę kapelu- 


chlewski, Z 


о! 
n 22 125 


Domek 


ódi E owocow: 
Zel |; 


Nieruchomość 
cja i о 


rodem sprze- 
SPogciechowski 
awie 


tanii 
ny К. „ш. 
Ry Barze, 

3 


aszyna 


elektryczna na prad staly okazyj- 
пів do sprzedania, 
Łódź, Wareńskieą 1 


Drozdowski. 
10. 


urację 


korzystnie odstąpie wieksze, mia- 
sto. Jończyk, Gniezno, ОВ 


hi ШЕ 


Baczność emeryci 


tstonin z miesz- 
aniu sprzedam za 
ч; dzierżawa. 

rędownik, Ро- 


Właścicielka 


nieruchomości panna 32. towarzy- 
ewa. poszukuje шой, Oferty 


Oredownik. Poznań zd 180: 


sprzedam zaraz. 
nik, Poznań zd 


Skład 


pieczywa, nabiału z mieszkaniem |z 


Adres Orędow- 
17 204 


Ogrodnik 


kaway na Аи 2 ов Szczędno- 


Lódź, ul. Główna 41 


Znak oferty ларча 
ita 


Drobne ogłoszenia w d 
się do godz. 10,30, w 
teczne przyjmuj 


15 mórg 
mnej, bez budynków 350 mor- 
za. Mindler, Krotoszyn, Piastow: 
zd 11088 


Gospodarstwo 
restauracja, kolonialka 


Т mórg 
Oferty Orędow- 
500 


5,000 sprzedam, 
ik_ Poznań zd 1 


kolonialn; 
Oferty 


Nowość! 


bilard „Rondo* okrągły, plyta 
kamienna średnica 2 mir, 17 bil 
najnowocześniejsza gra. Bilard 
krzybkoye,  pirmmidkow, 
niej, Witold Modrzejews 
Тай. woj. tódzkie, 


Sprzedam 
zaklad fryzjerski z mieszkaniem 
Zgłoszenia Oretlnynik, Poznań 
19 


Piekarnia 


w kościelnej wei jest na sprzedaż 
lub фетва zgloszenia Biliń- 
ski Pleszew. Kraszewskiego 1. 
п 22199 


ое 
prywatny 


pełne żniwa. in- 
(0. — wplata 

С Bronszeweki R) 
22201 


Dachówczarka 


550 plyt. 600 zł ewentualnie za- 
oana, motocykl. Бад; Cho- 
ziei 


Motory 
ektrycmne. wszelkiego rodzaja 
dynamo-maszyny _ najkorzystniej 
dostarcza Piotr Grześkowiak 
Zaniemyśl. zd 111 


cia okolo 
brzycko, 


Dwa 

ogrodu przy Po- 
ferty Orędow- 

Ботай za ТТТ 


Sprzedam 
парда kowalskie- kowadlo 3% 
rlentarke ka,  wiertarke 
wielka, Jerzak Mosina, Oramnec: 
kego 6. d 17 586 


minna da objęć 
б} 


sm 900 zł. — 
Piotrowo р, zd 17 012 


R par 


zegary, zegar 
ua WW. Szymański 


bra okolicą zamienię na 


уон, 


40 a mórg sprzedam, Grelk: 


platery poleca 


tel. 132-24 


d: z 18923, n 2745, d 1790 


= 1 słowo. 


ni powszednie przyjmuje 
soboty i dni przedświą- 
е się do godz. 9.25. 


Gospodarstwo 


rywatne 
54 morgi budynki murowane kz 
поука bez ciężarów 13 
wplaty. 11 000 Mindiec Krotoszen 
Piastoweka 12. zd 11985 


Fabryka 
maszyn dwa дошу, w rynku. do- 
jom czyn- 

lub sprzedam. 


szowy w Pozn 
Poznań 


Oferty Orędow ŻĘ 


Młyńskie maszyny „| 
sprzedam, Zełoszęnią „Par, 
zna 


Zakład 


4 
fryzjerski mieszkaniem, dobre po- 


łożenie tanio sprzedam. Ofe: w 
Orędownik Poznań zd 18173, 


E 10. МАЈАТЕІ E 


Sprzedam 
zaraz, z powodu splat rodzinnych. 


! 
majątek окоо „ib mórg ziemi. w. 
w 


nie, 
АКТАЛ, 

ogród. А j 
в т ш. powiat mogileński. 
Cena 300 zl morza, Boś KA 
s Кеша Orędownik. Po- 
зла! 


Gospodarstwo 
100 morgowe masywnemi budyn- 
kami bez inwentarza w pobliżu 
тозу. „КОЈЕГ korzystnie 
Ёге езе, zisk. 
zd 17024 


miasta, в 
sprzedam, 


Gospodarstwa 


zing, vocate Duszniki, stają 
a E 17 003 


Majątek 
120 mórg w tym 15 mórg lasu. — 
Ziemia, pszennorżytnia. руду. Rz: 
sle asfaltowej 15 ki iel 
Kompletny inwentarz AWT 
martwy, potówki, potrzeba 20 ty- 
siacy. Wladomosd Kielce, Cze- 
ARÓW Mickiewicza 1, 
п 22 106 


ZZ ZKZ; 


Poszukuję 
dla poważnych reflektantów, ma- 


iterdziestce got, 2.000— asu-|n 

arcelacji maj. Mamliez. рот. Ре m а СЕКТА Woz! jątków, gospodarstw. Trawiński, 

KIOSKI Ha дойду катап: Fa тааз Ss огон = nika lub leśnika: Sklad piekarski, mił гео, — | Ostrów, Koszgrowp Ùi 

kach spłaty. Ziemia pszenno-bu- objąć posade. Rzecz тогай kolonialny dobrze zaprowadzony. |sprzedam 135,— złotych. Zglosze. zl 17901 

raczapa. z, Cześciowymi budynka. Kawaler Oferty Oredownik, poznań балу нш mieszkaniem. |nia Orędownik, Poznan zd11 568 Кү 

waja e każdy pomiedztalak, wio. |2300 — pozna wiejska. Oferty гй o pomi ii, KUPNA 

w Zarządzie majętn. Będzi- | Poste Жебелүү? „Kościan 302 Dwaj Okazj Л A piekarnię 
Ву pow. inowroclawski. Szcze] zd przyjaciele m: иту wlasny za- azja dom zabudowania masywne pów. Карі 
(i 73 i Eie fel — [leszczyński sprzedam. _ Oferty upię - 
айо ув OTO иша Panna Ва Zał Rona a agg Na |akiad kolonialno- delikatesowy — |Orędawnik. Poznań 2011618 |używany kożueh dlugi do wyjar- 

Конай Plac Wolności 11 ер skromna 34, wyprawa poślubi ы Pozna aa ка Ж e Sacr stanie  Zplosiania 

“Р тёз 38 |kawalerą lub wdowę „dzi Samotna Wy. ек Stolarskie Agentura Orędownika, Rogoźno. 

Е а redownik Pi niębiędna stanowisku: И po Obrót \ 400 |tartaczne maszyny parowe pie- л 227448 

Dom czterdziestce stanowisku, Poste-|7l:, powód nagły wyjazd, Adres|ce, fornierowe używane, nowe, 

ро 20000 wplaty 1 ARS restante B8, Gostyń 17006 |wskaże Oredownik. Poznań ИЕ wrzyłanowaki Oy Kuter 

Poznan ad da Na e Мьон gospodarna przystojna nie „dzie za itio i ALIUT mieszanka) używany od 25—38 
kiejstych zasad wyprawa i 1700 Kupiec Ogniotrwałą Choinkowe koda POWY A 

Dom yidi pow atonego ar panin oskolwiek, оцат żelazna szafe dobrym a stanie Н ozdoby piękne tanio 50 odmian 1 ЕЗИ 

ogród. mydlarnia przy Poznaniu Frrzadnika Jub kupca, pocty Оте 8:081 KORA Пат, tanio sprzedam. Danielew sklepom, odsprzedawcom poleca — 

3.800 niefachowca wyuczę. DR downik, Poznań zd 1 nil oznań zd 11915. Cza Wytwórnia, павіосіота: күл Kolonialk 

ty Orędownik. Poznań 20 1114 ka pocztowa 114, 338 olonialke { 

ыыт е =ч DOCK DOE a dam, ogród „wieś „kościelną kupie. 
Zamiana do Niemiec |kawaler, lat 27, Pomorzanin. po;|córka піка. posagiem, poślubi Młyn ra Orędownikn, Piaski = 

Dim иго, в адибе, бта оке Ты ТО КЫ ву s. ЛА ант тери aog Si = 

wiacia. а а na powiat, Ofer low. 

БОА ynka w тераа = охота а Oredownik, Бокай zd ir о r Krosna. poczt Mosina "pos. |. Pozna. za ТЫ О Motocykl 
(шога, pameni, nierucho: 2d 16: Córka Śrem, zd 169000 Bilard lekki kupie Oferty z marka, се 
066 w Niemczech s Ewę арат еар ерау w ni i 

Maria Kalkstein, Między chad, са Przystojny rolnika 28, poślubi wojskowego Przedmioty kościelne |automatsczny. dwu терлгоку ta- АЕК 56.11 алман 
Kilińskiego 10, ng 22 107-08|sympatyczny,  dwudziestocztero- karzą. Post дл W, Күз monstrancje — puszki — kielichy |піо sprzedam, Ке ен Orędownik 

Dom letni koniec, biuralista pozna Бокуна буле. mocone, oado:| Poznań zd 1780 Ciężarówkę 
апіелке możliwie prowincji edalionami turkusami — 

nowy kupie. wplaty, 20000,—|relem. ożenku. Poważne о lert Da daci interesu sprzedam. ni- AEAF kupie Forda: Choyrolet podwoi 
Pośrednicy. wykluczeni, , Oferty |Oredownik. Poznań zd 16798 | mej stastry panny miłego charak: | jej wiasnego, ковиш. Oferty Ure- z dzoną z narzedziamj — ae оа, dena: Уры, Отайое» 


Kurier_ Poznański zdy 17 525:6 
Zamiana 


mem pówjatowem mi 
nek doplata 
mu doplata, 
Poznań zd 18 138 


Dom 


ze skladem na prowi 
dam, Oferty Oredown 


praos 
Poznań 


Dom. 
pietrowy kawiarnia., prowincji, 
rzedam — zamienie Poznań 


Że 


loszenia Orędownik, Poznań 
zd 17 601 
Dom 
kunie z piekarnia. Agenci wye 
Kluczent. Zgloszenfa  Oredowni 


Poznań zd 17 020 


тік 


еш, ógrode! 


got: 
тпай 11 


rzemieślnik 


większym m. 


przystojny. 
dający 


skiep 
wym miesci 
ne z рова! 
nialnym. 


lat 32, posiadającą dom ze skl 


lub rzemieślnika 
е, Oferty Oredownik. r 
б 


żony. Oferty С 


na celem ożenku, 
downik, Poznań 2017 151 


Panna 


wyjdzie za urze 
Mają: 


m, 


Kawaler 


36, praca stalą szuka 
wnik, Poznań 


111 


Wdowa 


jeszkaniem pozna pa- 
Oferty Ure- 


Kupiec 


kawaler, lat 27. posia-|s 
— dobrze zaprowadzony 
galanteryjny 


w powiatd- 
je pozna chetnie: pan- 
iem w celu matrymo- 
głoszenia Oredownik, 


Poznań n 22 


teru z malym posa 


Wdowiec 

ogrodnik na kierowniczym stano- 
sku samorządowym szuka żo 
dobrego charakteru do la! 30. Co; 
kolwiek gotówki lub gospodar- 
stwo celem założenia dużego o- 
srodniet lecz nie- 

у 2, fotografią do 
Poznań zd 11988. 


Kawaler 


ptalem 
eres. 
przystojne intel. posiada, 
tys. zł zechcą zlożyć swoje ofer- 
ty x całym zaufaniem Ore-| maa 
downika Poznań zd 17 981 


zd 1 


42 шоко, 


kiego 2, 


Kocioł 


kotłów, pojem. 


i} arm, dobrze u 
stnie na SE 
ен M: 


stojący nie, рой 


Drzewka 
owocowe. najlepsze odmiany — 
zbadane przez Тее rolniczą, GO- 
le Мухас! 


б 


Gospodarstwo 
dobry ym stanie 


Bs! Joret 

K araputa, powiat 

Kępno, 22410 
Restauracja 


ją, mieście powiatowym — 


Otreba Jarocin. 
zd 1664 


parowy 


ajacy dozórow 


rzymany. korzy- 
ż. Zgłoszenia To- 
Pomañ. Pocztowa 

Ñe 22 053-54 


m 


4 sprzedam. 


ferty Orę- 
пік Poznań zi 8б 


Syrop ciemny 

i blair do pierników kuwerture 
powidła, maczek, kolorowy. mase 
marcepanowy poleca Fabryka on 


krów. czekolady. kakao i mar- 
lady Leon Жї, Боаб 
N ecka 17. 8 091/2 


есе 


skladu nadaj 
э 


kczytonowa sprzedam. -zamianie |dužs z mieszkaniem do жула 
inna równowartość. Oferty Ore: pia. Ni Hi 
downik Poznań zd 1488) © Ha. Cukinia o 0604, R 


Osada Motorower 
em, Oferty poda- 

Юе Белде rovat Stacją ДЕА 
Kopanina Szam AL 

2 Ке Resztów ki 

Marchew GADAC: 

те adama. sprzedam, Piotr ШЕШ. 
REA Wilkowyja” росі» 


Szukam 

cego kolonialke dis 
ko zaraz posred- 
Aires Oredow- 


Gz 
y wskluczenn. 
k Poznań zd 181 


Е 1 LOKALE >] 
OSS r 


Sklep 


MH — ORĘDOWNIK, poniedziałek, 21 Msfopada 1938 Numer 267 
Lokal przemysło Dobra steneja. Dzierża' Domek Panienka Kuchmistrzyni 
złożony z 4 каН. MAM Większy PRE 400, 128, 107, 80, tj morgowe ogrodem. drzewami owocowymi,|stała na rynku 5 lat drobiem, sii pierwszorzedna д dobrymi 


nićy orąz sklep frontowy. pokój 


i kuchn od zaraz da wynajęcia pisamia „odpowiednia ilość ubi-|inwentarze, żniwo lub bez inwen- 
w dzielnicy fabrycznej, Czesto.|kacyj mieszkalnych. budynki zo-|tarzy, dobrą komunikace: A С; 
chowa, ul, Mała 15. n 22 422 |spodarcze laka. ogród w Parzę-|do wydzierżawić 
сеу! powiatu kościańskiego —|znaczek, Kaniewski. рое е 
gdzie kościół. szkola. dwór na ko- го 3. zd 16715 
rzystnych warunkach w całości 
lub częściowo Plac 
Wydzierżawię Р | mW a nadaincy sie na skladnice wyda 
lobrej ziemi na og eż lo wydzierża ема. zie awie. Zgłoszenia 
two. Adre ea Orndogzik, Eoman [рны wzktaczen Oferty do |downik "Poznań zd T7 60 
Oredownika. Poznan n 22184 Dzierża: 
Dzierżawa do 50, mórz. zabudowaniem 
100 — 150 mórz dobrej ziemi, bez таал ДЕИ Olaa балыр PE 
LON bg poszukuję zawodowy mnie; wp gospodarstwa; z 658 
rolnik Oferty Oredownik, Ро ен белү Uragownik Poznań 
эпай nd 16409 + rd 17384 Murowana oazy stel 
w ruchliwym mieście nrowincjo- 
Kuźnia Dzierżawy alnym R wydzierżawię 
борми zaprowadzonym miej-|100 mórg dobrej ziemi. possuknjejsklad na konfekcije, blawaty ори. 
ac aniem od zaraz Ib |Oferty redownik, Poznań Z КА, ок рг ри 
abera, Poniec. Drogeria n 5 x п 92 425 
w Wydzierżawię sa Mórg 
ż dom piętr: 10 mórg, ogród — А 
зУуйнеглміе składem kolonialnym dobrze za-|10—20 dzierżawy z zabudowaniem 
dam rzeźnictwą, kościół. dwo- poszukuję. лія  Oredow- 
RSA „Nowak, Rele prowadzony. w miasteczku, qdzjer- | poszukuje. „ zioazen 
pow. мона AA iawa 100- per reparacji, Ofer, Мк, ornan BOLA 
redownik. Poznań zd 11113 Piekarnie 
Kuźnia Skład wydzierżawie najchetniej orost 
y dobrze raprowadzonym mbej-|blawatów. konfekcji. towarów |od gospodarza. Miejscowość obo- 
ecu g mieszkaniem od zaraz lub|krótkich, prowincji wydzierżawię|jetna. Żaloszenia Kotersa. 3 y- 
те то wy dzierża Oferty Oredow; Poznań тик риш LE AA oj 
rs. roger 


OGÓLNOPOLSKIE 


Poniedziałek, 21 listopada 
4.30 andycja poranna; 11,00 aea- 


LUC dla szkół: „Uczmy wię wić 
кубу" — rp drcja dla dzieci 
miodszych; 11.20 popularne ntwo- 


yty): 11.57 ey- 


ry Beethovena (pt 
12,03 audycja polu- 


gnal czasu; 
smiowa; 13.00 audycja dla К 
i rzemieślników; 13.80 „Haydn* 
— audycja muzyczna dla gimna- 
miów — w oprac. Jerzego К, 
łacakowzkiego (ze Lwowa): 1340 
IPeatr Wyobraźni dla młodzieży: 
» Listopadowy dzień", — slucho- 
Misko Zofii Bogianekiej (кок. 
£0-lecia obrony Lwowa) (же Lao- 
ma) 18.30 „Piosenka lwowska w 
biegu lat dziejowych" — audycja 
w opr, Wiktora Budzyńskiego (ze 
Lwowa): 19.00 audycja żołnierska 
18.30 koncert rozrywkowy w wsk. 
Orkiestry Adama Hermana ` (3 
Krakowa); _ 20.35 audycje infor: 
macyine; ' 21.00 „Nasza poczta” 
=— przemáwione Ministra, Poczt 
E Telegrafów: 21.10 recital ápie- 
meczy Ady Sari; 21,40 nowości 1 
ега е omówi Zyemunt Szwer 
koweki. prof. U. J. Р. 22.00 „Dzie- 
ба symfonii" — audycja w oprac. 
Stanisława _Golachowekiego w 

Orkiestry Srmfonicznej 
Ї prasy; 28, 


Wtorek, 22 Hatopada 


6.30 audycja poranna: 11,00 an- 
Ирсія dla szkół: „Zwiedzamy 
Frzefzalnie i tkanie 1148. Au 
ег W weil УО); 11.57 ey- 
gnal czasu: 03 lycja polu- 
dniowa; 15.00 „Mam 13 lat" — 
nowieść mówiona Janiny Moraw- 
skiej dla młodzieży; 15.15 skrzyn- 
15.30 muzyka polska 
w WRONA niy „orkiestry. rozgłośni 


45 z 
Obrońców Twowa 
11.00 — 


pamiętników 
= recytacją (ze Lwowa): 
audycja śląsko = lwowska £ o- 


kazji przyjazdn do Lwowa 3000 
Ślązaków (ze Lwowa i Katowic): 
110 „Z pieśnią po kraju”: 18.00 
Audycja dla wsi; 18.30 andscja 
wla robotników: 19.00 koncert roz- 
rywkowy. Wykonawey: Mała О 


Kiestra P. R. i Filie Knaap 
piosenk audycje informa 
cyjne; 21,00 koncert Stowarzysz 


pia Miłośników Ох 


nej Muzyki 
"Transmisja в sali 


Konserwato: 


tium Warsza эа жо, Wykonaw- 
су; аук Jedrzejewaka — s0- 
pran, & 


Koweryn śnieckow- 
Bazyli Orlow — fa- 
gôt, Trzonek — altów 
zóref Mikulski wiolonczela: 

2,00 „Temperamemty” — powieść 


mówiona Antoniego Оној тй. 
nk ipo. 5 „Pieśń zwyciestwa” 
— koncert в okazji 20-lecin Obro- 


ny Iwawa w wykonaniu Chóru|F 


meskieso „Fcho-Macierz" | orkie- 


stry pod бут. Jerzego Kolaczkow: | \ 


skiego (ze Lwowa): 22.55 przezlad 
prasy: 25.00 ostatnie wiadomości. 


KRAJOWE 


Poniedzialek, 21 listopada 


Toruń — 6,57 nud. рог; 10.00 
koncert rozrywkowy — płyt: 
11.20 muzyka onerowa — plyty 
14.00 wiadomości ж Pomorza: 
18.00 pogadanka aktualną: 18.10) 
wiazanka | melodii | jagosło: 
skich — plyty: 18,25 wiadomości 
sportowe z Pomorza: 22.00 rozmo- 
wę ze statkami | okrotami: 29,30 


wiązanka melodii tanecznych zi 
plyt. 


Katowice — 5.30 wesoly mon- 
taż płytowy: 11,20 popnlarne n- 
twory Beothorena (W-wa); 14.00 
muzyką obiadowa w wykonaniu 
Orkiestry Rozgłośni Katowickiej 


Ogłoszenia ** 


redakcyjnej 30 zroazy, 
d) 


gruntownym remoncie, 2 sklady, 


| Rozgłośni 


. Jarzębski i Т. Wroński|8. 


14.50 wiadomości bieżące i 

da. 18.00 „Za miedzą” 

z udziałem orkiogtry Katow 
25 wiadomości sportow. 

x Krakowa. 


Kraków — 6.57 amd. por.; 810 
plyta za plyta... oraz wiadomo- 
ść: bieżące; 11208 popularne u- 
twory z Warszawy; 14,00 muzy- 
ka obiadowa w wyk. Orkiestry 
Katowickiej (z Kato 
wie); 14.55 krakowski dziennik 
sportowy: 18.00 „Lekarz па obra- 
zach z ubieglsch piuleci” odczyt; 
18,10 tańce artystyczne w wyk 
altowiolisty Stefana Schleich 
па, przy fortepianie Mada Or 
ska; 22,00 wesola audycja mu 
zyczno-słowna: 
zyczny pt.: „Portret wujaszka”. 
bi Koncert rozrrwkowy w wsk. 
orkiestry aslonowej Związku Za- 
wodowych Muzyków. 


Łódź — 5.30 лп, 5.36 „Gdy 
gwardia maszeruje” — myzyka 
poranna (płyty); 11.20 plyty z 
w muzyka obiadowa w 


Ork. „ongł. Katowickiej (z 
Katowic): 14,50 i.sdzka gielda 
18.00 rozmowę z radiostuchaczać 
mi przeprowadzi dyr. Stanislaw 
Nowakowski; 18.10 muzyka (pls-| w 
ty): 18.20 0 we pikim po proseku 


Ў сте. Кита 
koncert popularny. Wykon 
Chór mieszany tow. 
„Moninszki” z Pabianie ри К. 
rola _ Lubowskiego, Eugenivez! 
Szwertner skrzypce, Artur 
Wentland — akompaniament, 


Katowice — 5.30 wesoły mon- 
taż płytowy: 11.15 płyty ® W-wy;| 
14.00 wiadomości gospodarcze lo- 
kalne; 14,05 koncert życzeń; 14.36 


waczyna п Dorot — audy: 
dla dzieci; 14.55 wiadomości 
15.15 zaweda o 


0 
browskie ma glos" 
ożyla 
а " 


a) 
gadanka, b) „Co sty: || 


о 
төккүн "Kielce: 


sportos 
we; 22,55 Sak ikat bieżący, 


Wtorek, 22 listopada 
Тотпй — 6.57 aud, poranna 


10.00 koncert rozrywkowy (pły 
11.15 mozyka fortepianówa (pl. 


ty); 13,00 dla każdego coś ladn 
za (pły 3,50 wiadome 
morza; 15.15 aud. dia dz, 


rozmowa z rolnikami: 18.10 poga- 
Патка ppołeczna; 18.15 mistrzow- 
skie dialogi — fragment z „M. 


beth" — Shakesponre'a: — 18, 
do 18,30 lomości 7 
Pomorza; 22,55—23.00 akt 


sei; 23.06 zakończenie audycji. 


Kraków — 6,57 and, Н 
10 plyta za płyta... orar wiaio 
mości bieżące; 11,15 płyty z War- 
szawy; 1400 muzyka obini 
(płyty); 

: 15. 
8. 


Stanisław Miknszewnki, (I кг, 


Ierbort Nierychło (TI ek 
yk Zarzycki (altówka), Józ 
icz (wiol); 29,58 lokalne! 
wiadomości sportowe. 
Lwów 848 Palet Krwi 1 
1) Werble. 2) 


абай, 1018 0. 
5 plyty a 


Hymn Narodow £ 
oa, Wapam 


Warszawy 

nie." a) Obrońcy Lwowa przed 
mikrofonem, b) Chór; 14.30 „Mło- 
dzież lwowska powadanka; 
14.46 wiadomości gospodarcze 
1450 gieh) 11515 
raci ennikarze obron 
odczyt: 17.30 przemó- 
Roruty-Sp (cza 


wianie gen. 


do młodzieży i społeczeństwa 
(trans! 


з Testeo W 


Көр! a 
z miaeta 
ze sju- 
П rscerska 
hts_zagrodo- 
pogadanka: 22.55 rozk 


kw 


%|b 


-| penhaga, 


pszennoburaczanej ziemi, 


530 апа. рос; — 5.35 
przed nami” — mury- 
anna (pirin); 1116 plyty a 
wyj 14.00 ko ert %усеб 


ra przes mikrofon dla 
Szabla na kilimie 
„| mMizykach 


duet fortepian. 


PROPONUJEMY 
LAMPOWICZOM 


Poniedziałek, 21 listopad; 


przy Poznanin wyd: 


jerżawię. 
Oferty Oredownik 


motorówy Poznania. 
ton, korzystnie wydzierżawie, 
jęcie 10—15000 zł. 
nych 

Poznań zd 


тга 
18 096. 


Zagubiony 


portfel zawierający dowód osobi- 


żeczke , majsterska 
o Rudnieki 1 
jeniem Gmachowsl 
m 


i 


proszę 0 
„ Pabiani 


E 24. NAUKA т 


„Buchalteryjn: 

e Wykłady 
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Fryzjer 
mesko-dameki potrzebny я trwałą 
wodną, żelazkową od zaraz. KIo- 
nowski, Gostyń, ao Za. 

п 22 
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Strona 19 


п 
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STRESZCZENIE 


Rzecz rozgrywa się w czasie wojny 
domowej w Hiszpanii w 19 wieku, po- 
wstałej na tle współzawodnictwa © 
tron między nieletnią Izabelą córką 
króla Ferdynanda, a jej stryjem don 
Carlosem, pod którego sztandarem wal- 
czył margrabia Мітоза, 

Akcja rozpoczyna się zjawieniem się 
Pedra, sługi Mimosy, z młodziutką 
margrabianką Terenią u księdza Ance- 
lin w Savignac (Francja) z prośbą o 
opiekę dla swej panienki. — Terenię 
oddają na wychowanię рап! Margeri- 
cie, biednej lacz uczciwej kobiecie, mat- 
ce ślicznej, maleńkiej Lil. Dla zabez- 
pieczenia Tereni przed pościgiem prze- 
ciwników Mimosy, nadano jej imię 
Emilka. 

Spokój Margerity zakłóca jej mąż, 
włóczęga, od którego aż się tu skryła, 
zjawiając się nagle w jej domku z żą: 
daniem pieniędzy. Gdy stawia mu opór 
usiłuje zdobyć przemocą, czemu na 
przeszkodzie staje przybycie księdza 
Ancelin. Włóczęga nie daje za wygra- 
ną i w czasie nieobecności Margerity 
porywa Lili i zabiera kwity na nloko- 
wane w banku pieniądze Tereni za 
sprawcą doktora _ Villarceau. Roz- 
pacz matki nie ma granic. 

Tymczasem Mimosa walczy, robiąc 
wypady ze swego zamku. Nadszedł 
jednak dzień, gdy wszyscy towarzysze 
padli, zamek zajął krewny don Anto- 
nio, nienbłagany jego wróg. Szuka 
margrabiego. Napróżno! Gniew swój 
łudzi się ugasić znalezieniem Tereni w 
zamku co miało wynagrodzić jego tru- 
dy, gdyż powołałby się na swoje po- 
krewieństwo z Mimosą i konieczność 
opieki mad Terenią i wtedy stałby się 
spadkobiercą wielkiego majątku A 
gdy i to zawodzi wpada w gniew i wy- 
syła pogoń za Pedrem, Jednakże ! to 
nie daje rezultatu, gdyż Pedro zdążył 
zabezpieczyć Terenię. Wracając do 
swego pana osaczony przez szpiegów, 
walczy z nimi, i ginie wraz z jednym 
znich na dnie przepaści. Przyjaciel 
Margerity doktór Viłlarceau, wróciw- 
szy do Paryża, zastaje w domu naprę- 
żone stosunki między córką i zięciem. 
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Doktor spokojnie z uśmiechem na 
ustach obserwował młodych małżon- 
ków, udając, że nie widzi ich zaam- 
barasowania. 

— Dziwna rzecz — myślał — wszy- 
stko tu wydaje mi się zmienione, coś 
musiało się stać podczas mojej nieo- 
becności, co oni kryją przede mną? 
Co takiego? Ach, muszą mi powie- 
dzieć. 

Zaraz po obiedzie poszedł do swe- 
go pokoju, położył się do łóżka i po- 
wtórzywszy kilka razy: 

— Co tu mogło zajść? — rasnął 
głęhoko po trudach podróży. 

Nazajutrz żona i córka pytały go, 
czy spał dobrze, 

— Bardzo dobrze — odpowiedział 
uję się zupełnie wypoczęty. 
ostrzegł ślady łez na twarzy Wa- 
lentyny, ale nic nie mówił. 

Mały Lucjan przyszedł do pokoju 
1 rzucił się na szyję dziadkowi, za co 
otrzymał serdeczne pocałunki. 

Pan Delteil wyszedł na ranne wi- 
zyty. 

Doktor Villarceau  zadysponował 
powóz dla siebie na godzinę dziewią- 
tą, potem napisał kilka listów. 

Skończywszy interes, wsiadł do po- 
wozu j kazał się wieźć do kliniki na 
ulicę Fronchet. Tam miał swój gabi- 
net, w którym co wtorek przyjmował 
chorych. Ze wszystkich dzielnic mia- 
sta schodziły się osoby biedne i boga- 
te, aby zasięgnąć porady sławnego le- 
karza. 

Oprócz doktora Delteil zastępują- 
серо pana Villarceau, gdy ten zmu: 
szony był się oddalić, przebywało 
jeszcze dwóch młodych lekarzy stale 
w klinice. 

Upłynęło kilka dni. 

Doktor Villarceau, będąc jeszcze 
pod wrażeniami z Savignac, nie oka- 
zywał żadnego zdziwienia, widząc 
zmianę zaszłą w postępowaniu zięcia 
i córki. Milczał i nie żądał, aby mu 
tajemnicę wyjaśniono, obserwował 
wszystkich i starał się przeniknąć do 
głębi myśli córki i młodego doktora. 

A jednak pomimo swej przenikli- 
wości. nomimo wprawy w sądowaniu 
dusz ludzkich nic nie mógł odkryć i 


ADZIONE: 


niczego się nie domyślał. 

Patrzał na żonę smutną i roztar- 
gnioną, która topila wzrok w pięknej 
pobladłej twarzy Walentyny. 

Walentyna nie była już taką młodą 
wesołą kobietą, która, gdy ojciec od- 
jeżdżał, rzuciła mu się na szyję, mó- 


wig 

— Ojcze drogi, wracaj prędko do 
nas! 

Zdawało się, że na zawsze zgasł jej 


Р 


uśmiech. Zgasły blaski jej oczu łzami 
zmęczonych i wszystko zdradzało w 
niej boleść tajemną, a twarz jej nosi- 
ła ślady takiego zmartwienia, które- 
go ukryć nie miała siły. 

Pan Delteil zaś był na pozór zado- 
wolony, z czym się specjalnie nie u- 
krywał. 

Jednak chłód widoczny zastąpił 
tkliwy stosunek pomiędzy młodymi 
małżonkami. 


DOKTOR VILLARCEAU W KŁOPOCIE 


Doktor Villarceau chwytając się za абыш, aby powiedziała, co jej do- 
leg! 


głowę, powtarzał: 


— Со tu zaszło w mojej nieobec- 
ności? 

Po kilka dniach odebrał list od 
Margerity, w którym donosiła, że mąż 
jej podły Forestier dostał się do niej, 
gdy wyszła z domu j zapewne wście- 
kły, że nie znalazł pieniędzy i papie- 
9 małej Teresy, porwał jej córecz- 

Ф. 

List ten, па który doktor natych- 
miast odpowiedział z dołączeniem pię- 
ciuset franków, nie przyczynił się tak- 
że do jego uspokojenia. 

Litował się nad losem biednej Mar- 

gerity i nad sobą: 
„ — Wtedy, gdy mówiłem jej o swo- 
im szczęściu rodzinnym, daleki byłem 
od przypuszczenia, że za powrotem za- 
stanę je zburzone. Jak trudno jest 
zachować szczęście... 

Wydawało się doktorowi, że w do- 
mu ciężko mu oddychać i-eoś krępu- 
je wszelkie jego ruchy, 

Lecz to nie mogło trwać długo. 

Trzeba bylo wrócić rodzinie har- 
monię i spokój. 

Najpierw zaczął od żony. 

— Julio — rzekł. — Domyślasz się 
zapewne, że nic z tego co tu się dzie- 
je, nie uszło mojej uwagi. 

Potem dodał bez żadnych wstępów: 

— Со jest Walentynie? 

Pani Villarceau westchnęła głośno 
i rzekła: 

— Nie wiem. 

— Czyś jej nie pytała? 

— Ach, nieraz pytałam . 

— I co mówiła? 

— Nie. 

— Jakto піс? 

— Niestety nic. 

— To dziwne, ona dawniej była 
taka szczera i nie miała żadnych ta- 
jemnie przed matką. 

— Ja nieraz zapytuję siebie, co za 
zły duch zapanował w naszym domu. 
Wzięłam ją w objęcia tak jak daw- 
niej, gdy miała jakie zmartwienie, 


— Nic nie pomogło? 

— Milczy uparcie, a na moje czu- 
łe słowa odpowiada łzami... 

— Czyżby Walentyna miała rze- 
czywisty powód do niezadowolenia z 
Filipa? 

— Mój drogi, Filip jest zawsze do- 
bry i czuły i uprzedza wszelkie życze- 
nia żony, 

— Czy nie starałaś się jego wyba- 
dać? 

— Pytałam go tak jak ty mnie 
przed chwilą: „Co jest z Walentyną?*, 
a on tylko odpowiedział jak ja tobie: 
„Ja nie wiem". 

— Naturalnie, widząc Walentynę 
tak nagle zmienioną i nie mogąc pojąć, 
skąd pochodzi chłód, jaki mu okazu- 
je, starał się delikatnie ją zbadać. Ona 
jednak milczała i nie chce mu nic po- 
wiedzieć, Wobec mnie płakła, a wo- 
bec męża oczy jej pozostały suche. 
Wszystko, co Filip od niej usłyszał, 
byłó: „Daj mi spokój”, 

— Można przypuszczać, że ma ona 
do niego jakąś urazę. 

— Tak samo myślał Filip i choć 
wiedział, że ona nie ma powodu trakto- 
wać go w ten sposób, upokorzył się i 
prosił, aby mu przebaczyła, jeżeli w 
czymkolwiek zawinił. 

Gdy ją kilka razy chciał pocało- 
wać, Walentyna odepchnęła go. 

— I co on na to? 

— Biedny chłopiec sam nie wie, co 
myśleć i widziałeś, jak jest tym zmar- 
twiony choć nie traci nadziei i filozo- 
fuje: 

„Burza przejdzie i będzie znów po- 
койа". A tymczasem ledwie śmie się 
do niej odezwać. 

Przez chwilę siedział pan Villarce- 
au milczący i zamyślony. 

— To pewnik, że serce Walentyny 
cierpi — zaczął. — Kiedy wyjeżdżałem 
na południe, nie zauważyłem w niej 
żadnej zmiany, a więc to po moim od- 
jeździe? 

— Tak w trzy dni, w niedzielę. 

— Ach. 


WALENTYNA | FILIP 


— Zmiana zaszłą gwałtownie, mo- 
gę powiedzieć, ża w jednej chwili. Wte- 
dy to zdzi ni, a nawet przerażeni 
badaliśmy Walentynę po raz pierw- 
szy. Odtąd przesiaduje ona najwięcej 
w swoim pokoju i nie pozwala mężo- 
wi wchodzić, a na hoc zamyka drzwi 
na klucz. 

— Śliczne małżeństwo — mruknął 
doktor, marszcząc brwi. 

Po chwili dodał: 

— Walentyna jest chora, chora mo- 
ralnie i fizycznie i czas, aby znaleźć 
lekarstwo na to cierpienie. 

— Gdyby się. zwierzyła, gdyby po- 
wiedziała, co może mężowi zarzucić... 

— Bądź spokojna, Julio, ona powie. 
A ty co o tym myślisz? 

— Przypuszczam, mój drogi, 1 pew- 
no nie bez racji, że Walentyna jest za- 
zdrosna. 

— Zazdrość to straszna choroba du- 
szy i często trudna do wyleczenia. Po- 
wiedz mi, czy Walentyna nie odebrała 
иш listów bez wiedzy twojej i mę- 
za 

— Żaden list nie doszedł do niej 
w sekrecie za pośrednictwem slużą- 
cych. 

„Przyszło kilka pod jej adresem, о, 
tworzyła je przy mnie, przeczytała i 
dała mi przeczytać, 


Pan Villarceau oparł głowę na rę- 
ce i zamyślił się głęboko. 

Po chwili wyprostował się i rzekł: 

— Walentyna nie należy do tych 
kobiet, które wierzą w strachy imagi- 
nacyjne, musi być, jak wspomniałem 
przed chwilą, że do naszego domu wci- 
Snął się jakiś szatan tajemniczy. 


Pani Villarceau rozpłakała się. 


Ama W 
р? M 


— Niestety drogi mężu, to samo 
powtarzamy і Filip i ja, lecz nie wie- 
my, co o tym wszystkim sądzić. В 

— Ja zaś myślę o wielu rzeczach, 
— odparł doktor. — Mówiono kiedyś 
i powtarzano głośno, że Filip Delteil, 
człowiek bez żadnego majątku, posia= 
dający tylko dyplom doktorski, ośmie- 
lit się pretendować do ręki panny Wa- 
lentyny Villarceau, córki sławnego do- 
ktora i jednej z najbogatszych panien 
w Paryżu. Otóż te złośliwe uwagi 
musiały dojść do uszu Filipa i przez 
pewien czas zaprzestał zupełnie by= 
wać w naszym domu. 

Dumny i szlachetny chłopiec, cenią 
cy przede wszystkim godność osobi- 
stą, nie chciał, aby go posądzono, że 
nie zalety Walentyny i miłość dla niej 
go pociąga, lecz jej majątek. 

Walentynę nasyłano listami bez~ 
imiennymi. Filipa przedstawiano ja- 
ko człowieka chciwego, który udaje 
miłość dla pieniędzy, przedstawiana 
go jako zwykłego łowcę posagowego. 
Mówiono, że pragnie się z nią ożenić 
jedynie dla pozyskania pozycji dzięki 
nazwisku i rozległym stosunkom dok- 
tora Villarceau. 

Młodego człowieka oskarżono bez- 
czelnie przed Walentyną, że ma ko- 
chanki, że uczęszcza do podejrzanych 
lokali, że spotkano go tam, gdzie czło- 
wiek, honorowy nie powinien był się 
znaleźć, 2 

Lecz Walentyna kochała Filipa í 
on wzajemnie ją ubóstwiał. 

Łatwo nam przyszło zatem wpły- 
nąć dodatnio na jedno i drugie. Wa- 
lentyna zrozumiała, że powinna po- 
gardzać anonimami, jakie otrzymy- 
wała. 

Delteil usunął się od nas, a raczej 
od Walentyny przez delikatność, cze- 
go mu nie mogłem mieć za złe. A gdy 
prosiłem, aby mi wyjaśnił swoje 
dziwne postępowanie, rzekł otwarcie: 

— Jestem biedny i nie mogę żenić 
się z panną Walentyna. 

— Prawda, jesteś biedny — odpo- 
wiedział doktor — ale jesteś młody, 
wykształcony, zdolny i masz przed 
sobą świetną przyszłość i to jest po- 
dług mnie więcej warte niż posag 
Walentyny. A wreszcie kochasz ja i 
ona cię kocha, a ja chcę przede wszy- 
stkim waszego wspólnego szczęścia. 

W ten sposób przełamał doktor 
wszelkie trudności í młodzi pobrali 


е. P 

Od tej pory żadna chmura nie za- 
ćmiła. szczęścia tych ludzi. 

— Osoba, która chciała przeszko- 
dzić małżeństwu Walentyny, pomy- 
ślała zapewne, że dziewięć lat szczę- 
ścia młodych to trochę za dużo. .=« 

— Jakto przypuszczasz? 

— Nie tylko przypuszczam, lecz 
wierzę w to, że dawny wróg pokazuje 
znowu zęby; po długim czasie niena- 
wiść jego wybuchła z nową siłą..: 

— Boże mój, więc my mamy nie- 
przyjaciół? 

— Trzeba przypuścić, 
choć jednego. 

— Lecz kto to jest? 

Pan Villarceau się zachmurzył. 

— W epoce anonimów — ciągnęła 
pani Villarceau — nie myśleliśmy, kto 
może być ich autorem, 

— Może nie chcieliśmy go pozn:ć 
— odparł doktor. 


że mamy 


JEST JAKAŚ ŻMIJA 


Doktor uśmiechnął się gorzko i rę- 
ką potarł czoło. 

— Nie zawsze interes powoduje za- 
kłócanie spokoju małżeństwa, chęć 
rozłączenia tych, co się kochają. Są 
ludzie niskiego charakteru, którym 
szczęście drugich jest solą w oku. 
Tych można uważać za biednych sza- 
leńców. 

— Dlaczego to mówisz, drogi mę- 
żu? Czy chcesz przez to powiedzieć, 
że domyślasz się autora? У 

— Nie, nie — odparł szybko do- 
ktor — to są tylko luźne uwagi. Lecz 
wracam do Walentyny, która, jak mi 
się zdaje, dała posłuch słówom prze- 
wrotnym i zaszczepiła truciznę w 
swym sercu. Jeżeli nie anonim, to in- 
nego użyto sposobu, aby działać na 


Walentynę. I ja twierdzę, że i teraz 
listem zatruto życie naszej córki. 

— Mój drogi — odezwała się pani 
Villarceau ze smutkiem — nie wiem 
już, со o tym wszystkim sądzić, Wszy- 
stko jest możliwe, a nawet służbie 
ufać nie można... 

— A jednak mówił doktor — 
Walentyna wie, co sądzić o listach 
bez podpisu i co myśleć o ich auto- 
rach, 

Wstał I przeszedł się po pokoju. 
Dobrze — rzekł, zwracając się 
do żony — Walentyna musi przemó- 
wić. Trzeba, abym raz jasno spojrzał 
w tę sprawę. Wiem, że jest jakaś żmi- 
ja, więc wyrwę jej żądło..: 


Ciąg dalszy, nastąpi). 


NASZA _NOWELKA 


Trzeba znać kobiety 


W Bostonie były dwie olbrzymie 
pralnie mechaniczne. A 

"Pralnia „Biała Róża“ miała ośmio- 
piętrowy budynek fabryczny i 64 filie, a 
pralnia „Biała Gwiazda" dziesięciopię- 
trowy budynek fabryczny i 72 filie. Naj- 
nowsze maszyny były tu i tam. 

Obie pralnie prowadziły ze sobą za- 
ciętą walkę konkurencyjną. 

— Panno Miriam — rzekł pewnego 
przedpołudnia pan Kirkwood, właści- 
ciel pralni „Biała Gwiazda" — czy męż- 
czyźni w Bostonie i okolicy przestali 
zmieniać bieliznę? 

— Dlaczego? — zapytała złotowłosa 
dyrektorka i uniosła ołówek od ukar- 
minowanych warg. 

— Ponieważ obrót się zmniejsza! — 
wybuchnął mister Kirkwood. W ubieg- 
łym miesiącu wypraliśmy trzydzieści i 
osiem tysięcy pięćset dziewięć kołnie- 
rzyków 1 siedem tysięcy dwieście siedem- 
dziesiąt i cztery koszule. Oznacza to spa- 
dęk, w stosunku do miesiąca poprzed- 
niego o przeszło 40 procent. Dziwi mnie 
to tym bardziej, że widzę. iż mężczyźni 
w Bostonie i okolicy chodzą „nadal w 
czystych koszulach i kolnierzykach. 

— No, więc? — powiedziała dyrek- 

torka i piękne jej oczy spojrzały pyta- 
jąco na właściciela pralni. 
Więc — mówił gniewnie Kirk- 
wood — znaczy to, że ludzie coraz to 
bardziej korzystają z usług konkurencji. 
Po prostu dają bieliznę do pralni „Biała 
Róża”. 

Kirkwood prawił dalej: 

— Proszę pani, jadę na cztery tygod- 
nie na Florydę. Jeżeli w tym czasie 
nie zdoła pani załatwić się z konkuren- 
cją, to przestanę korzystać z pani usług. 

Panna Miriam ani na chwilę nie 
skrzywiła pięknej twarzyczki. 

— Panie Kirkwood — powiedziała. 
poprawiając niesforny loczek fryzury — 
ile mogę wydać na reklamę? 

— Dwadzieścia tysięcy dolarów. 

— Wystarczy. Dziękuję. 

W trzy dni później pan Kirkwood le- 
żał na jednej z plaż Florydy i przeglą- 
dał poranną pocztę, Przy czytaniu ga- 
zety z Bostonu zerwał się jak opętany i 
w kostiumie kąpielowym pobiegl do u- 
rzędu telegraficznego. 

„Mrs. Miriam Lynn. dyrekcja рга!- 
ni „Biała Gwiazda”, Boston” — pisał na 
blankiecie depeszowym. — „Czy pani 
oszalała? Pani reklamuje konkurencyj- 
ną pralnię? Хадат odwrotnie telegra- 
ficznego wytłumaczenia. Kirkwood.“ 

Minął tydzień i na Florydę nie na- 
deszło telegraficzne wyjaśnienie. Kirk- 
wood siadł do samolotu i jak tornado 
pognał do Bostonu. Pędem wbiegł do 
biura swojego przedsiębiorstwa. 

— Pani oszalała! — zawołał od pro- 


— Dlaczego? — odparła spokojnie 
dyrektorka. 

— Jak to dlaczego!? — pienił się wła- 
ściciel pralni, — Zamiast moją pralnie, 
reklamuje pani za moje pieniądze pral- 
„nię konkurencyjną! 

Panna Miriam bez słowa podała mu 
drukowaną ulotkę. 

— (Czytałem to już na Florydzie! — 
zawołał. 

— Wobec tego niech pan przeczyta 
raz jeszcze. Ulotek takich kazałam wy- 
drukować i rozpowszechnić pół miliona. 
Ogłoszenia w gazetach bostońskich mają 
ten sam tekst. 

Mister Kirkwood czytał podnieconym 
tonem: 

„Co się kobiecie najbardziej podoba 
u eleganckiego mężczyzny? Oczywiście 
jego nieskazitelnie i i 


czyzna, którego bieliznę osobistą oddaje 
się do pralni „Biała Róża”, szturmem 
zdobywa serca wszystkich kobiet..." 

Mister Kirkwood rzucił ulotkę na 
podłogę i klął na cały głos: — Znowu 
to samo! Pani zamiast reklamować 
„Biała Gwiazdę”. reklamuje „Białą Ró- 
żę'! Pani oszalała! 

— Nie. panie Kirkwood — odpowie- 
działa złotowłosa dyrektorka, nie tracąc 
spokoju. — Reklamuję naszą pralnię. 
Оа chwili rozpoczecia kampanii rekla- 
mowej. którą obmyśliłam, obrót w na- 
szej pralni się potroił, Proszę zbadać 
książki. 

— Przecież w gazetach i ulotkach 
poleca pani pralnię „Białą Różę”. 

— Так. Piszę, że każdy mę: 
którego osalristą 


тутта, 
eliznę oddaje się do 
pralni „Biała Róża“ zdobywa w sztur- 
mie serca wszystkich kobiet. 

Слу pan przypuszcza, że zgodzą się 
na to żony mężów w Bostonie i okolicy? 
Stanowczo nie życza sobie tego, a ропіе. 
waż są tułaj tylko dwie pralnie, oddają 
bielizne swoich mężów — пат! 

Tłum. z angielskiego. 


Co tydzień w ,„,Oredowniku* niedzielnym 


Tarapaty wuja Łyka 


który piwo chętnie łyka, i radości cioci Ali, która sobie postęp chwali 


— Widzisz, to rekordobójca 
Pragnie się trenować! 

— Nie, to samobójca, 
Trzeba go ratować! 


Wnet się kładzie Fredzio Byk, 
Zdzisio za barierę mostu 

W dół na łapie Byka myk, 
Wyłowili go poprostu. 


— Żyd z komuny, podła dusza, 
Pozawracał ludziom w głowie 

1 do strajku у stkich zmusza. — 
— Czekaj, już ја go urobię! 


— Przyjdź, towarzysz, na „masówkę”, 
Za tę pracę ideową 

Nie złą będziesz miał gotówkę 
Wartą, by nadstawiać głowę. 


W szatę ubran nie godową 
Przy budowie siadł na belce, 
Czyta szmatę wywrotową 
Niby podniesiony wielce. 


— Miałem, nędzarz, gdzieś przy płocie 
Żebrać, skamlać, wstydem płonąć, 
Gdy mi grozi bezrobocie? 

Nie chcę, wolę już utonąć! 


Wnet wysłannik się Stalina 
Zbliża węsząc krzywym nosem, 
Marksa brednie i Lenina 

Już wykłada mu z patosem. 


Za parkanem agitator 

Siłę polskiej duszy zdrowej 
Gwałtem pragnie zwrócić na tor 
Polityki „fołksfrontowej”. 


— Nakryliśmy dobrodzieja 

Na gorącym tu uczynku, 
Moskiewskiego dusz złodzieja, 
Marny los twój, pieski synku! 


Ти z radością brać robocza 
Widzi, siedząc na parkanie, 
Jak to Byka dłoń ochocza 
Komuniście sprawia lanie. 


Nowe czesko-słowackie 
radiowe stacje nadawcze 


Praga. (Ceps.) 


— Przez zabór nie- 
miecki Morawska Ostrawa pozbawiona 
została radiowej stacji nadawczej. Studio 
wprawdzie znajdowało się w Morawskiej 
Ostrawie, jednakowoż stacja zbudowana 
była na terenie pobliskiego Świniowa, 
który wraz z stacją znalazł się pod zabo- 
rem niemieckim. Czesko-słowąckie mini- 
sterstwo poczt i telegrafów poczyniło za- 
rządzenia, aby już w najbliższym czasie 
Morawska Ostrawa posiadała własną sta- 
cję nadawczą. W pobliżu Morawskiej 
Ostrawy buduje się obecnie nową stację, 
która obsługiwać będzie cały okręg 
ostrawski. Będzie ona wprawdzie słabsza 
niż zajęta przez Niemców, bo tylko 1,5 Kw. 


Wieje, zmyka — pal go kaci, 
Chęć już straci do powrotu 
I nie będzie naszej braci 
Agitował do przewrotu. 


W. najbliższych dniach uruchomiona 
będzie też nowa stacja nadawcza w Pre- 
szowie na Słowaczyżnie wschodniej. Sta- 
cja ta ma zastąpić zajętą przez Węgrów 
stację w Koszycach. Stacja koszycka mia- 
ła być w ostatnim czasie udoskonalona i 
wzmocniona. Postanowiono jednak odro- 
czyć to udoskonalenie a obecnie najnowo- 
cześniejsze urządzenia przeznaczne dla 
Koszyc przeniesiono do Preszowa. Siła 
nowej stacji wynosi również 1,5 Kw, a w 
transmisjach próbnych nadawany będzie 
program stacji bratysławskiej. 


Sześciopiętrowy dom 
bez okien 


W ramach powszechnie rozważanych i 
w dużej części realizowanych projektów 


— Teraz, bracie, idź do pracy 
Miast się lenić, płakać, biadać, 
Pamiętając, że Polney 

Nigdy nie chcą rąk zakładać! 


obrony przeciwlotniczej i przeciwgazowej 
opracował pewien wybitny architekt lon- 
dyński plan domu bez okien, Powietrze 
do tych domów wprowadzane bylo by 
przez wentylatory tak skonstruowane, że 
oczyszczałyby je z cząsteczek kurzu i in- 
nych szkodliwych dla zdrowia substan- 
су}, со w warunkach londyńskich posia- 
da olbrzymie znaczenie. wypadek 
ataku gazowego wentylatory były by zao- 
patrzone w dodatkową aparaturę neutra- 
lizującą trujące gazy, Światło do mie- 
szkań bez okien było by wprowadzane 
przy pomocy hardza pomysłowo pomy- 
Ślanego systemu reflektorów. Pierwszy 
dom tego typu ma stanąć w somym ser: 
cu Londynu i obliczony jest na 6 pięter. 
Londyńczycy oczekują z  zainteresowa- 
niem wyników tej eksperymentalnej budo- 
wy. 


